Nr. 164. 


Sobota, 19 Lipca 1913. 


Rok 108. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejseu 10 hal.. 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, ulica Jagiel- 
lońska l. 3, — Listy należy frankować. 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty, 


Telefon Redakcyi Nr. 88. 
Telefon Administracyi Nr. 637. 


zamiejscowa: 
32 K | świerórocznie8 K -~ h. 
16 K | miesięcznie 2 K 70 h. 


rocznie .. . . 
półrocznio . . . 


„Przewodnik“ prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


Prenumerata. 


W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie, We wszystkich innych państwach 4 K 60 h. miesięcznie, 
„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują cato- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenunierują od 1 styeznia do końca czerwea 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi 1 K 50 h., drudzy 60 h. 


miejscowa: 
24 K | ćwierćrocznie . 
12 K | miesięcznie. 


rocznie 


8 K 
półrocznie. . 2K 


Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jege 
miejsee 20 hal. 

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła- 
ne po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary pe- 
titowej. 

Ogłoszenia liczbowe i tabelaryczne statutowe 
towarzystw akcyjnych i ubezpieczeniowych, po 60 
hal, za wiersz petitowy lub jego miejsce. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie ulica Jagiellońska l. 3. W Paryżu wy- 
łącznie Ageneya: 0. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Varenne. 


| © 
CZĘŚĆ URZĘDOWA. |CZĘŚĆ NIEURZEDOWA. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 18 
lipca b. r. nadać najmiłościwiej posłowi do 
Rady państwa, członkowi rady nadzorczej i 
dyrektorowi c. k. uprzyw. fabryki maszyn 
L. Zieleniewski, Towarzystwo akcyjne w Kra- 
kowie, inżynierowi cywilnemu, Edmundowi 
Zieleniewskiemu, krzyż komandorski or- 
deru Franciszka Józefa. 


Prezydent galie. dyrekeyi poczt i tele- 
grafów przeniósł asystenta pocztowego, Grze- 
gorza Kulezyckiego, 2 Jarosławia do 
Lwowa. 


Cywilny inżynier budownictwa i geo- 
metra, Teofil Dżułyński, przeniósł swą 
siedzibę urzędową ze Lwowa do Muszyny ad 
Krynica. 


Obwieszczenie 


c. k. Namiestnietwa we Lwowie z dnia 16 
lipca 1913 1. XVII. 5663/111 w sprawie postę- 
powania w wypadkach cofnięcia transportów 
zwierząt z krajów św. Korony węgierskiej, — 
zamieszczone jest w „Dzienniku urzędowym“ 
dzisiejszego numeru Gazety Lwowskiej. 


Lwów, 18 lipca 


Trzyletnia służba wojskowa 
we Francji. 


Dla narodowego i społecznego Życia 
Francyi jest trzyletnia służba doniosłem zda- 
tzeniem. Także ze względu na politykę we- 
wnętrzną przypisać jej należy doniosłe zna- 
czenie. Rządowi bowiem udalo się odnieść 
przez przeprowadzenie nowej ustawy wojsko- 
wej wielki sukces. 

Od wojny z r. 1870 upłynęło prawie 
pół wieku. Zbytecznem prawie zaznaczać, ile 
przewrotów przebył w tym czasie ustrój Re- 
publiki, W początkach swych miała ona cha- 
rakter konserwatywnie mieszczański. A bie- 
giem czasu przeszła ona od oportunizmn 
Gambetty do socyalnego radykalizmu. Przez 
lat szereg cały rozwój polityki wewnętrznej 
toczył się po linii kwestyi religijnej. Jeszcze 
i dzisiaj stronnictwa niektóre chciałyby ją 
utrzymać na pierwszym planie. Zabiegi ich 
muszą pozostać bezowoenymi wobec tego, że 
po rozwiązaniu kongregacyj, rozdzielenin Ko- 
ścioła 6d państwa, niewiadomo, jakie jeszcze 
znaczenie mogłaby mieć kwestya religijna. 

W ciągu walk na jej tle dokonało się 
zbliżenie pomiędzy żywiołami radykalnymi a 
socyalizmem parlamentarnym. Atmosfera po- 
lityczna coraz bardziej demokratyzuje się, 
coraz mniej ma autorytatywności i — należy 
to z całym naciskiem stwierdzić — coraz 
mniej ma nastroju wojennego. Poczucie nie- 
bezpieczeństwa osłabło i dopiero szczególne 
okoliczności mogą je zbudzić. Datuje się stan 
ów zwłaszcza od czasu zawarcia przymierza 


z Rossyą w r. 1891. To wielkie dyplomaty- | 


czne dzieło uznał ogół francuskich obywa- | zaciętych walk pomiędzy żywiołami podle- 
teli jako dostateczną rękojmię pokoju. Wkrót- | głymi wpływom socyalizmu, a tymi, które 


ce potem zaczęto przebąkiwać o przyznaniu 
ogółowi pewnych ulg w zakresie obowiązko- 
wej służby pod bronią. Odzywały się głosy 
z żądaniem zamiany służby trzyletniej na 
dwuletnią. Upłynęło jednakowoż dziesięć dłu- 
gich lat walki, zanim udało się wreszcie ra- 
dykałom w r. 1905 reformę te przeprowa- 
dzić. To samo stronnietwo, zachęcone powo- 
dzeniem, poczęło następnie pracować nad 
tem, by ograniczono liezbę i czas trwania ćwi- 
czeń z bronią dla rezerwistów. Jakoż w r. 
1908 i ten cel został osiągnięty. W latach 
1900—1905 kredyty wojskowe doznały zna- 
eznego okrojenia. Ponadto socyaliści coraz 
gwałtowniej domagać się zaczęli zamiany 
stałej armii na milieye. Duch Francyi otrząsł 
się z wojennego animuszu. 

Jeśli po upływie tak krótkiego czasu 
nagle pojawić się mogła i wejść w życie tak 
z całym dotąd ruchem na tem polu sprze- 
czna ustawa o powrocie do trzyletniej służby 
wojskowej, to widocznie w uczuciach ogółu 
zaszła gwałtowna zmiana. 

Pierwszej i najważniejszej jej przyczyny 
szukać należy oczywiście w powiększeniu ar- 
mii niemieckiej. Nie wprawdzie nie zaszło, 
co nakazywałoby Niemcom i Franeyi z wię- 
kszą niz dotąd nieufnością Spozierać na sie- 
bie nawzajem; stosunki obu państw właśnie 
w ostatnich czasach były zupełnie poprawne, 
powiedzieć można : przyjacielskie. Ale Niemcy 
mimo wszystko dla utwierdzenia swej potęgi 
uznaly za konieczne powiększyć swą siłę 
zbrojna, a zdarzenia militarne działają nie- 
mal automatycznie i skoro tylko w Niem- 
czech poczęto krzątać się około nowej usta- 
wy, poczuła także Francya potrzebę zrefor- 
mowania swej organizacyi wojskowej. Gabi- 
net Brianda wystąpił wówczas z twierdze- 
niem, że rozwiązanie tego problemu nie da 
się uskutecznić żadnym innym operatem, jak 
tylko przez wprowadzenie napowrót trzyle- 
tniej służby wojskowej. Kwestya, postawiona 
odrazu na ostrzu miecza, stała się powodem 


wobec niego zajmują niechętne stanowisko. 

Walki toczyły się tedy przez szereg 
miesięcy pomiędzy tymi dwoma obozami. 
Kampanię przeciw 3-letniej służbie wojsko- 
wej zorganizował i prowadził p. Jaurćs. Był 
on zdecydowany na nią już w chwili, gdy 
radykali wahali się jeszcze, jakie wobec kwe- 
styli zająć stanowisko. Owych 100 do 150 
radykalnych deputowanych, którzy obecnie 
tworzą obóz p. Jauresa, wtedy nie mieli je- 
szcze swej militarnej doktryny. Posiedli ją 
dopiero później, przejmując starą doktrynę 
bloku, polegającą na wspólności radykałów 
z socyalistami dawnego autoramentu, pomi- 
mo zasadniczo różnych programów. 

Nic więc dziwnego, ze dyskusya w spra- 
wie trzyletniej służby wojskowej rozlewała 
się tak szerokiem korytem. Nie szło wyłą- 
cznie o to, jak najlepiej obronić ma Fran- 
cya swą przyszłość; było to starcie dwu tez, 
dwu pierwiastków: międzynarodowego z na- 
cyonalistycznym. Parlamentarni socyaliści 
francuscy nie należą już do gorącej patryo- 
tycznej szkoły Blanquiego. Pozostają oni na 
usługach organizacyi robotniczej, która zno- 
wu w ciągu ostatnich lat 15—20 stała się 
narzędziem idei anarchicznych, której mię- 
dzynarodowa ewangelia jest aż nazbyt dobrze 
znana. 

W ciągu dyskusyi wezwano p. Jauresa 
i jego przyjaciół, by zdezawuowali syndyka- 
listycznych anarchistów, nawołujących do 
zbiegostwa z pod sztandaru, buntu w razie 
wojny, a sabotażu podczas mobilizacyi. Od- 
mówili wszakże temu żądaniu, są bowiem 
jeńcami syndykalistów. Tak stało się, że na 
przeciwko socyalistów stanęła tworząca się 
dopiero partya narodowa, wczoraj jeszcze 
zjawisko niewyraźne, o mglistych zarysach, 
obecnie zaś pełna już świadomości. 

Uchwalenie tedy ustawy o trzyletniej 
służbie wojskowej jest zdarzeniem politycznem 
pierwszorzędnej wagi. 


61) 
JERZY ŻUŁAWSKI. 


LAUS FEMINAE 


POWIEŚĆ. 


CZĘŚĆ PIERWSZA. 


Powrót. 


(Ciąg dalszy). 


Tak, on miał słuszność! Swój własny. 
Dzieci tylko wtenczas naprawdę należą do 
rodziców czy wychowawców, gdy same nie- 
wiele są warte. W przeciwnym razie — to 
tylko złudzenie. To strzała puszezona z łuku, 
która — własnego pędu nabrawszy — do- 
staje naraz żywych skrzydeł i leci, kędy ze- 
chce, daleko, daleko poza widnokrąg, oczyma 
strzelea zakreślony... Strzała z bajki, która 
się zamienia w gołębia czy w orła. Tak być 
powinno. Pr 

Sking? głową chłopcu na pożegnanie i 
wyszedł w zamyśleniu powoli na ulicę. 

Przed domem minął go pedzacy na o- 
ślep Rohityn. Potrącił go prawie, nie po- 
zdrowiwszy nawet i wpadł w bramy. Turski 
przystanął na chwilę i obejrzał się za bie- 
gnącym, słyszał pospieszne kroki na scho- 
dach, potem za moment stuk otwieranych 
drzwi.. Ruszył ramionami i zwrócił się w 
stronę teatru, gdzie się spodziewał zastać Za- 
rembe, 

.  Rohityn tymczasem wpadł do mieszka- 
nia księżnej, pytając służby zaraz u drzwi 
o panią domu. Nim mu zdążono odpowie- 


dzieć, ukazała się sama w drzwiach przedpo- 
koju, a zobaczywszy przybyłego, cofnęła sie 
szybko do salonu. 

Rohityn pobiegł za nią. Zastał ją już 
siedzącą w fotelu i rozmawiającą z kręcą- 
cym się trochę niespokojnie Płażyńskim. 

Podała mu z pobieżnym nieco uśmie- 
chem lewą rękę do pocałowania, nie przery- 
wając rozmowy. 

Rohityn się zawahał. 

— No, całuj-że pan prędzej! — zawo- 
łała z bardzo miłem zniecierpliwieniem. 

Pocałował i wyprostował się godnie. 

— Spodziewałem się zastać panią sa- 
ma, — rzekł, nie patrząc na Płażyńskiego. 

Księżna spojrzała ukradkiem na bron- 
zowy zegar, stojący w rogu pokoju. 

— Spóźnił się pan. Nie wiedziałam, 
czy pan przyjdzie i dlatego pana Płażyńskie- 
go, który przed dwiema czy trzema minuta- 
mi zaszedł mnie odwiedzić, przyjęłam z o- 
ehota. 

Poczem zwróciła sie do aktora. 

— Obiecałam panu Rohitynowi rozmo- 
wę w cztery oczy. Prosił o nią od dawna, 
ponieważ ma mi podobno coś ważnego do 
powiedzenia. 

Płażyński powstał pośpiesznie. 

— Ależ w takim razie... ja w tej 
chwili... Jeśli tylko przeszkadzam.... 

— Nie, nie przeszkadza pan. Niech pan 
jeszcze zostanie. 

Rohityn zgrzytnął zębami. 

— Owszem, jeśli mam bye otwartym, 
wolałbym, aby nas pan w tej chwili pozo- 
stawił samych. 

Księżna zwróciła się doń z łagodnym, 
acz głębokim wyrzutem. 

— A! któż to widział wypłaszać mi 
gości, zwłaszcza tak miłych... 

— Ja chętnie! — powtarzał Płażyń- 
ski, niebardzo zdecydowany, co ma robić. 

— Nie, panie Karolu, nie „chętnie*, 
bo mam nadzieję, że chętnie pan u mnie 


pozostaje, a nie wychodzi. Dlatego proszę 
usiąść I posiedzieć! Pójdzie pan ztąd dopiero 
za pół godziny. 

Mówiąc to, wskazała ręką bronzową 
tarezę zegara z dwiema białemi wskazówka- 
mi z kości słoniowej. 

Rohityn — może mimowoli — poszedł 
wzrokiem za jej dłonią, a przypatrzywszy się 
ze złością zegarowi, wziął krzesło i usiadł 
na niem ostentacyjnie 4 twarzą na leniwie 
wlokące się wskazówki zwróconą. Znać było, 
że postanowił bohatersko milezeć, dopóki nie 
nadejdzie godzina odejścia nieprzyjemnego 
aktora. 

Księżna nie wiele sobie z tego robiła. 
Zaczęła żywo i z zajęciem rozmawiać z Pła- 
żyńskim o teatrze, o planach swych i zamia- 
rach scenicznych, o Turskim wreszcie i Za- 
rembie, słowem, o tem wszystkiem, co Ro- 
hityna jak najmniej obchodziło i o czem nie 
miałby ani słowa do powiedzenia. 

Czasem, gdy księżna odezwała się z ja- 
kimś swoim teatralnym planem, poruszał się 
na krześle niecierpliwie i rzucał szybkie, 
wściekłe spojrzenie na mówiącą, jakby jej 
chciał przerwać, ale ostatecznie wytrwał w 
niewygodnej a dobrowolnie przyjętej na sie- 
bie roli obrażonego milezka, choć wkońcu 
sam już czuł jej śmieszną niedorzeczność. 

Wreszcie pół godziny upłynęło i Pła- 
żyński, rzuciwsgy okiem na zegarek powstał, 
aby się poźegnać. Miał uśmiech na ustach, 
gdy wyciągał dłoń do Rohityna. Rehityn 
podał mu ozieble końce palców, a ledwie 
drzwi się za nim zamknęły, wpadł z furyą 
na księżnę. 

— Dosyć mam tych komedyj! Proszę 
Ola 

— Mieze 

— Błagałem cię, zaklinałem, że chcę 
dzisiaj nareszcie sam na sam z tobą pomó- 
wić... 

— Niech mi pan nie mówi po imienin. 

— Jakto? dlaczego? 


Może kto słyszeć, 

Niema nikogo. 

Stuzba.... 

Głupstwo ! Wiedzą przecie wszyscy, 
że jestem twoim narzeczonym ! 

— Tak, ale ja nie chcę. Więc, co mi 
pan miał do powiedzenia? 

Rohityn był nieco zbity z tropu. Usiadł 
na fotelu blisko księżnej i zaczął pokorniej, 
oraz znacznie ciszej : 

— Proszę cię... to jest proszę panią 
oddawna o chwilę poufnej rozmowy, czekam 
na nią tygodnie i zawsze ktoś.... 

Płażyński nadszedł przypadkiem. 
Nie mogłam mu przecież drzwi pokazać! 

— Tak! dzisiaj Płażyński, wczoraj 
Wierzbie, przedwczoraj jakaś dama' z piekła 
rodem, kiedyś znowu ten waryat Rogocki! 
Nigdy nie mogę... 

— Tak się jakoś składa. Zresztą nie 
wiem, co tu jest do mówienia. 

— Owszem. Chee wiedzieć nareszcie, 
co znaczy to nowe twoje szaleństwo. 

— Szaleństwo?! 

— No, z tym teatrem. Nie myślisz 
przecie naprawdę wstąpić na scenę! 

— Wstępuję. 

— Ja nie chcę! nie pozwolę na to? 

— Jakże to? 

— Masz być moją żoną! 

Księżna patrzyła nań przez jakiś czas 
chłodno i badawczo. 

— Panie Ludwiku, niech się pan opamięta. 
Gdyby pan tak sprawę stawiał rzeczywiście, 
mogłabym mieć tylko jedną odpowiedź.... 

— Jaką? 

— Niech mnie pan nie zmusza, abym 
ją dała. Ja na scenę wstąpię, bo przekona- 
łam się, że to jest właściwa linia mojego 
życia. A gdyby mi pan stawiał przeszkody, 
to raczej... Czy Pan rozumie? 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Powigkszona armia niemiecka, 


Niemiecki urzedowy Reichsanzeiger ogla- 
sza na podstawie uchwał o powiększeniu 
armii niemieckiej, powziętych przez parla- 
ment, całokształt nowej ustawy. 

Nowa ustawa wojskowa podnosi poko- 
jowy stan armii niemieckiej z 544.221 żoł- 
nierzy na 661.478 żołnierzy. Z cyfry tej 
przypada na Prusy 518.068, na Bawaryę 
73.370, na Saksonię 49.572, na Wirtember- 
gie 25.568 żołnierzy. 

Do liczby tej dochodzi jeszcze cyfra 
okrągła 30.000 oficerów, 110 000 podofice- 
tów, oraz 15.000 jednorocznych ochotników, 
tak, że armia niemiecka, po przeprowadzeniu 
całej ustawy wojskowej w r. 1915, wynosić 
będzie 814.000 głów. 

Dla porównania przypomnieć należy, 
iż armia francuska wynosi obecnie liczbę 
648.000 żołnierzy. W liczbie tej jednakowoż 
uwzględnione są już 24.000 zandarmeryi i 
40.000 t. zw. sił pomocniczych, które nie 
posiadają wojskowego wyćwiczenia. Jeżeli 
zatem odliczy się te dwie cyfry, to przeko- 
namy się, że armia francuska wynosi 570.000 
głów, razem z wojskami kolonialnemi i ofi- 
cerami. Przez zaprowadzenie trzechletniej 
służby wojskowej armia francuska powiększy 
się o 160.000 głów. Cala zatem powiększona 
już armia francuska wynosić będzie 730.000 
głów. Niemcy zatem przewyższać będą armię 
Rzeczypospolitej francuskiej o całe 80.000 
żołnierzy. 

Armia niemiecka składać się będzie 
po wprowadzeniu w życie reform, podobnie, 
jak dotąd, z 25 korpusów armii o 50 dywi- 
zyach. Samodzielne dywizye kawaleryi nie 
będą utworzone. 

Powiększona armia niemiecka wynosić 
będzie: 669 batalionów piechoty i strzeleów, 
550 szwadronów kawaleryi, 688 bateryj, 55 
batalionów artyleryi pieszej, 44 batalionów pio- 
nieröw, 31 batalionów Żołnierzy ruchu, 26 
batalionów furgonów. 

Każdy batalion piechoty i strzelców 
otrzyma jedną kompanię karabinów maszy- 
nowych. 

Nadto 11 oddziałów maszynowych przy- 
dzielonych zostanie na wypadek mobilizacyi 
dywizyom kawaleryi. 

Dla twierdz utworzonych zostanie 16 
oddziałów karabinów maszynowych. 


Z pod berla rossyjskiego. 


(Statystyka ludności państwa rossyjskiego. — 
Zmiesienie ochrany). 


Według najświeższych danych urzędo- 
wych ludność państwa rossyjskiego przekro- 
czyła już 171 milionów, a więc od chwili 
spisu ludności w r. 1897 wzrosła o 42 milj. 

W ten sposób ludność państwa rossyj- 
skiego przewyższa, o 16 milionów ludność 
Niemiec, Austro-Węgier i Francyi razem 
wziętych. 
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W miastach przeważa ludność męska 
(o 400.000), po wsiach kobieca (o 600.000); 
wyjątek stanowią tylko miasta finlandzkie i 
Warszawa, gdzie kobiet więcej jest, niż 
mężczyzn. 

Według statystyki urzędowej, Rossyanie 
stanowią 65 proc, ludności państwa, Turcy 
i Tatarzy 106 pre., Polacy 6'2 pre., Fin- 
landczycy 4'6 pre, żydzi 3˙9 pre., Litwini 
24 pre, Niemcy 1'6 pre. i t. d. 

Pomimo postępów, jakie zrobił w osta- 
tnich latach przemysł, w państwie rossyj- 
skiem na 1000 mieszkańców jest 771 wło- 
ścian, a tylko 107 mieszczan; do stanu szla- 
checkiego należy 15 osób z 1000 mieszkań- 
ców. 

Robotników fabrycznych jest 2,068.032. 

Na 1000 mieszkańców tylko 229 umie 
czytać i pisać. 

Podatki wynoszą 16 rb. rocznie na 
osobę. 

W r. 1911 za różne przestępstwa ska- 
zano 82.337 osób (najwięcej za kradzieże 
24.140, najmniej za przestępstwa prasowe 
14%). Za przestępstwa polityczne skazano w 
roku tym 4283 osób. 

sk 


Rossyjskie ministerstwo spraw wewnę- 
trznych przystępuje do reformy ustroju ad- 
ministracyjno-policyjnego. Jednym 2 pierw- 
szych punktów zamierzonej reformy ma być 
zniesienie wydziału „ochrany“. W sprawie 
tej ministerstwo rozesłało okólnik do guber- 
natorów, w którym stwierdza, że w kraju 
nastąpiło uspokojenie, wskutek czego „ochra- 
ny* jako instytucye, mające na celu walkę z 
żywiołami, dążącymi do obalenia obecnego 
ustroju państwowego, nie są juź nieodzownie 
potrzebne i stwierdza, że ministerstwo spraw 
wewnętrznych przyszło do wniosku, iż dla 
walki z żywiołami występnymi wystarczą na 
przyszłość miejscowe gubernialne zarządy 
zandarmeryi. Wobec tego funkcye „ochran* 
przelane będą na te zarządy. 

Pierwsze wiadomości o skasowaniu „o- 
chrany* nadeszły z Kijowa. Dziennik Kijow- 
ski podaje w tej sprawie następujące szcze- 
góły : 
Wszystkie sprawy „ochrany“, jak: ko- 
respondencya i archiwum wydziału będą od- 
dane do dyspozycyi kijowskiego gubernialne- 
go zarządu żandarmeryi. Jednocześnie ze 
skasowaniem wydziału „ochrany* wszystkie je- 
go funkcye obejmuje kijowski zarząd żandar- 
meryi. Wszyscy funkcyonaryusze „ochrany* 
kijowskiej z jej naczelnikiem na czele prze- 
chodzą również do zarządu Zandarmeryi, gdzie 
będą pełnili te same obowiązki, co dotych- 
czas. Bezpośrednie kierownictwo przy tropie- 
niu przestępców politycznych włożone zosta- 
ło na naczelnika zarządu Zandarmeryi. 

Kijowski wydział „ochrany* istniał od 
od r. 1902, czyli przez 11 lat. — Przed kil- 
ku laty, gdy p. Stołypin zajmował stanowi- 
sko ministra spraw wewnętrznych i premie- 
ra, „ochrana* kijowska przekształcona zosta- 
ła na okręgową, przyczem zakres jej działa|- 
ności rozszerzono na niektóre gubernie są- 
siednie. 

Jednocześnie z kijowskim mają być ska- 
sowane wydziały „ochrany* w Łodzi, Baku, 


Jarosławiu, Sebastopolu, Ekaterynoslawiu i 
Niznim Nowogrodzie. Pozostaną tylko w War- 
szawie, Moskwie i Petersburgu, lecz i te, 
według informacyi pism rossyjskich, mają 
być skasowane w niedalekiej przyszłości. 

W związku ze skasowaniem „ochran* 
ma nastąpić reforma śledczej policyi polity- 
cznej. Celem tej reformy jest zapobieżenie 
na przyszłość „nienormalnym i niepożądanym* 
zjawiskom, jakie zdarzały się niejednokrotnie 
w wydziałach „ochrany“. 

Cała omawiana tu reforma oznacza zwy- 
cięstwo zarządów Zandarmeryi nad instytucyą 
„ochrany“, która stanowiła pewnego rodzaju 
kontrolę i konkurencyę w stosunku do kor- 
pusu żandarmów. 


Komunikat urzędowy w Petersburgu 
ogłoszony podaje, że poseł rossyjski w Pe- 
kinie złożył w imieniu rządu cesarskiego 
chińskiemu ministrowi spraw zagranicznych 
oświadczenie treści następującej : 

„Rozpoczynając rokowania w sprawie 
mongolskiej, rząd cesarski z zupełną ścisło- 
ścią dał do zrozumienia rządowi chińskiemu, 
że w rokowaniach tych uwzględni te pod- 
stawy, które zawarte zostały w porozumieniu 
rossyjsko -mongolskiem z r. 1912, a miano- 
wicie: utrzymanie związku prawnego między 
Chinami i Mongolią, udzielenie jej autonomii, 
prawa posiadania własnej administracyi, 
utrzymywania własnego wojska i t. d. Na- 
stępnie niejednokrotnie wskazywano, że nie 
można odstąpić od tych zasad, gdyż według 
przekonania rządu rossyjskiego tylko przy 
ich przestrzeganiu, sprawa mongolska prze- 
stanie być żródłem nieporozumień między 
Rossyą i Chinami, jak również i dlatego, że 
Rossya związana jest umową z Mongolia. 
Czynige ustępstwa rządowi cliińskiemu co do 
formy opracowywanej umowy, nieustannie 
podkreślał rząd rossyjski, że zmiany takie 
nie mogą w jego oczach zmienić istoty po- 
rozumienia. Tymczasem z przebiegu rokowań 
z ubolewaniem przekonano się, że rząd chiń- 
ski zupełnie inączej patrzy na sprawę i liczy 
na to, że za pomocą poprawek redakcyjnych 
zmieni treść umowy. Niedomówienia rządu 
chińskiego doprowadziły do tego, że opinia 
publiczna w Chinach zupełnie niewłaściwie 
ocenia istotne znaczenie projektowanego po- 
rozumienia, pojmując je, jako zupełne przy- 
wrócenie panowania chińskiego nad Mon- 
golią. 

Porozumienie, obejmujące taki obszerny 
kręg spraw pierwszego znaczenia, jak mon- 
golska, może osiągnąć cel tylko wtedy, jeżeli 
obydwie strony jednakowo rozumieją jego 
ogólny duch i znaczenie. Należy więc oba- 
wiać się, że gdy tylko dojdzie do realizacyi 
porozumienia, to między umawiającemi się 
stronami powstaną najpoważniejsze nieporo- 
zumienia prawie we wszystkich punktach. 
W tych warunkach w trakcie podpisywania 
traktatu, który stać się może źródłem jeszcze 
ostrzejszych nieporozumień — rząd cesarski 
odrzucając ostatnie propozycye Chin, co do 


poszczególnych zmian redakcyjnych, zmuszo- 
ny jest, z prawdziwem ubolewaniem uznać, 
że rokowania nie doprowadzą do pożądanego 
wyniku i zachowuje sobie wolność postępo- 
wania w tej sprawie. 

Równocześnie jednak rząd cesarski naj- 
kategoryczniej podkreśla, że nie wyrzeka się 
myśli uregulowania po przyjacielsku sprawy 
i gotów jest niezwłocznie wznowić rokowa- 
nia, jeżeli tylko przekona się, że poglądy 
Rossyi i Chin na sposoby rozwiązania spra- 
wy mongolskiej są zgodne. W tym celu naj- 
lepsza byłuby wymiana deklaracyj, określają- 
cych wspólny punkt widzenia obydwu państw 
na daną sprawę. Zasadnicza treść tych de- 
klaracyj streszezalaby się w następujących 
punktach : 1 

Chiny uznają autonomię Mongolii (z 
wyjątkiem terytoryów, należących do Mon- 
golii wschodniej) i prawa, przysługujące Mon- 
golii z tego tytułu, Rossya uznaje zwierzch- 
nictwo Ohin nad Mongolią i zwiazane z tem 
prawa. Chiny wyrażają gotowość przyjęcia 
dobrych usług Rossyi w celu ustalenia sto- 
sunków wzajemnych z rządem mongolskim. 
Sprawy, poruszające interesy Rossyi i Chin 
w Mongolii, oraz wywołane nowym stanem 
rzeczy w tym kraju, będą tematem osobnego 
porozumienia się między obu rządami. 

Wkońcu rząd cesarski uważa za obo- 
wiązek swój zaznaczyć, że do czasu ustalenia 
jakiegokolwiek porozumienia z Chinami, bę- 
dzie on w całości określał swój stosunek do 
Mongolii, jak to miało miejsce do ostatnich 
czasów, na mocy tych porozumień, które zo- 
stały z Mongolią zawarte.“ 


Druga Wojna bałkańska, 


Stanowisko mocarstw. 

Koła polityczne w Berlinie twierdza, 
że mocarstwa nie będą się mieszały w spo- 
ry państw bałkańskich. Interweneya mocarstw 
dotykać będzie tylko Turcyę, gdyby ona wy- 
sunęła swą armię poza linie Enos—Midia. 

W Londynie odbędzie się w poniedzia- 
łek reunion i zajmie się sprawą zignorowa- 
nia przez Tureye uchwał reunionu. Turcya 
niema żadnego prawa do Adryanopola. Wpraw- 
dzie Kirkkilisse i Adryanopol mogłyby być za- 
jęte, bo mają słabe załogi, ale to do niczego 
nie doprowadzi, bo sprawa ta jest już roz- 
strzygnięta przez całą Europe. 

Rząd rossyjski poczynił u Porty ener- 
giczne kroki w sprawie marszu Turków po- 
za linię Enos— Midia. 

Do Timesa donoszą z Petersburga: Rząd 
rossyjski zawiadomił Serbię i Grecyę, że gdy- 
by ich żądania przekroczyły pewne granice, 
to Rossya pośredniczyć nie będzie. Rossya 
nie dopuści do zniszczenia Bulgaryi. Rossya 
jeduakże niema nie przeciwko temu, aby 
granice Serbii obejmowały lsztip i biegły 
ku Gewgeli, granice zaś Grecyi na wschód 
od Gewgeli przez Dojran do Serres i Orfa- 
no i aby Rumunia otrzymała skrawek ziemi 
Turtukaj— Balczik. Bardziej wygórowane żą- 
dania ınusza spotkać się z oporem mocarstw. 
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SPRAWA ROYAT. 


(Pierre Dax. L’affaire de Royat). 


VI. 
Na ławie oskarżonych. 


(Ciąg dalszy). 


— 


Uspokojona? 

Pani Farjeol wcale nią nie była. 

Jeżeli ta dziewczyna wspominała — 
pomimo zapewnień o wierności i poświęce- 
niu — o tem, że można złamać słowo, a 
więc możliwość tej rzeczy zabłysła w jej 
umyśle. 

Młoda kobieta wstrząsnęła się. 

Co robić? 

Czemby jeszcze pozyskać sobie tę dzie- 
wczynę, czem ią ujarzmić? 

Pięć tysięcy franków było to dość dużo 
dla istoty, która nie posiadała ani grosza, 
ale pani Farjeol powiedziała sobie, Ze po- 
święci jeszcze więcej, gdyby było potrzeba. 

Obie kobiety, jedna siedząc, druga cho- 
dząc po pokojn obserwowały się wzajemnie. 

Bardzo spokojna z pozoru, pani Farjeol 
uważała na każdy swój ruch, gdy Solange, 
podniecona, ciągle była w ruchu, brała ten, 
lub ów przedmiot do ręki, przenosiła go na 
inne miejsce, a potem znowu z nim wracała, 

— Powiedz mi, moja dziewczyno, — 
zaczęła młoda kobieta bardzo słodkim gło- 
sem — jedną rzecz: wymówiłaś, przed chwilą 
jedno słowo, które przedtem uszło mojej 
uwagi, teraz mi się przypomina. Zyezli- 


wość moja dla ciebie dyktuje mi to py- 
tanie, Odpowiesz mi, jeżeli zechcesz. Cieka- 
wość wcale tu nie wchodzi w grę, jak sama 
zresztą widzisz, 

Solange się zmieszała. 

Zrozumiała, do czego pani jej zmierza. 
Słowo, do którego uczyniła aluzyę, padło jej 
z ust prawie przypadkiem. Uhcialaby je 
cofnąć, było za późno. 

— Nie mam żadnych powodów ukry- 
wania czegokolwiek przed panią — rzekła. 
Może pani mnie pytać o co tylko chce. 

Stanęła naprzeciw swojej pani z silnem 
postanowieniem wykręcenia się, jeżeli pytania 
będą się odnosić do tego, o czem myślała. 

Bardzo łagodnie, pani Farjeol mówiła 
dalej : 

— koro ci zaproponowałam rentę, 

przejęła ciebie nagle obawa przed śmiercią.... 
Tak, jakby można umierać będąc tak młodą 
i silną, jak ty nią jestes!... 
Ech! pani, umrzeć można w każdym 
wieku — przerwała służąca — młodsze ode- 
mnie zeszły z tego świata i schodzą co- 
dziennie. 

Nie protestując, 
dalej : 

— Wspominałaś mi o spadkobiercy... 

Bardzo lekka fala krwi uderzyła do 
mózgu Solange, tak lekka, że policzki zale- 
dwie sie zarumieniły. 

Pani Farjeol tego nie spostrzegła. My- 
śląła, ze ten wyraz został wypowiedziany 
tylko w tym celu, aby więcej uzyskać i że 
sama się pomyliła, nadając słowu „spadko- 
bierca* większe znaczenie, niż było w istocie. 

To jednak psuło jej plany. 

Postanowiła więc sobie działać tak, 
jak gdyby przepuszczenie jej pierwotne było 
rzeczywistością, 

— Zdaje mi się, w samej rzeczy, że 
mówiłam o spadkobiercy — odrzekła Solan- 


pani Farjeol mówiła 


ge z niewinną prawie minka. — Czyż każdy 
niema spadkobierców ?. . Czy, skoro się umie- 
ra, nie znajdzie się zawsze ktoś, aby zabrać 
nasze pozostałości ?... Moje, nie wiele warte, 
ale od czasu jak jestem u pani, porosłam 
nieco w pierze i mam tam kogoś, w Cantal, 
kto to odziedziczy: poczeiwa matkę, która by 
miała się w co ubrać na całe lata, jeżeli 
Bóg życia jej udzieli. 

Rozumiem ciebie, Solange — odrze- 
kła młoda kobieta. — Ale widzisz, ten wy- 
raz „spadkobierca*, uderzył mnie. Zadawa- 
łam sobie pytanie, co to ma znaczyć, jednem 
słowem... zdziwiłam się... że nie o tem nie 
wiem... 

Z największą trudnością, służąca odrze- 
kła przez zaciśnięte gardło : 

— Miała pani słuszność dziwić się. 
Wobec dobroci pani dla mnie, nie miałabym 
żadnego powodu ukrywać takiej rzeczy, je- 
żeli taka rzecz, o której pani myśli, się stała. 

— Tak i ja sobie myślałam. Lecz po- 
mimo mego ździwienia, wolałam tobie to po- 
wiedzieć, bo w okolicznościach, w jakich się 
znajdujemy i dla tego, Ze okazałaś mi tyle 
poświęcenia, nie wahalabym się przyrzec ci 
wiele rzeczy dla twego dziecka. C6% chcesz? 
Miłosierdzie boże niema granic. Nie widzę, 
dla czego ludzie mieliby mieć mniej wyro- 
zumiałości, skoro taka matka umie odpoku- 
tować swój bląd poświęcając się bezgranicznie, 
z największem przywiązaniem, małej istotce. 

Solange zdawało się, ze zemdleje. Zęby 
jej zadzwoniły. Oparła się jedną ręką o mar- 
murowy blat kominka. 

Z własnej winy pozbawiła łask pani 
Farjeol istotę, która była z jej krwi i kości. 
Przez swoją niezręczność, zamknęła rękę, 
która była gotowa otworzyć się przed nią... 

Gdyby była przeczuła! 

W ukrytej walce ze swoją panią myślała, 
że jest silniejszą od niej: inaczej się stało! 


— — —— — 


Czyż szezury nie bywają zawsze pożerane 
przez koty ? 

 Wzruszenie służącej nie uszło wzroku 
pani Farjeol, która postawiła sobie dwa py- 
tania: czy Solange kłamała, czy żałowała, że 
ominęła ją sposobność nowej łaski ? 

„ Cay wstyd powstrzymywał ją od wyja- 
snienia prawdy, czy jedynie chciwość była 
powodem jej zmieszania ? 

Pani Farjeol zagrała w otwarte karty. 

Znowu teraz ona panowała nad sytua- 
cyą. 

— (o by nie było, dobra moja Solan- 
ge, ponieważ zdawało mi się, że los tych, o 
których myślałaś w chwili naszej umowy, na 
sercu ci leży, — dla ciebie i ze względu na 
ciebie, będę dla nich dobrą. 

Solange ręce złożyła. 

— Czy to możliwe! Czy to możliwe! 

— Całkiem możliwe. Daj mi tylko skoń- 
czyć z tą nudną sprawą, która nas w Riom 
zatrzymuje, a zaręczam ci, że skoro tylko 
wrócę do willi, w której nie chcę zamieszki- 
wać dalej, przynajmniej przez czas jakiś, 
przygotuję ci nie jeden pakunek, który bę- 
dziesz mogła wysłać tam, do domu. 

, — Pani ma dobre serce. Pani może na 
mnie liczyć. 

e Liczę też. Zaden interes nie powo- 
duje mną co do tych nowych obietnic. Zro- 
biłaś to, co miałaś do zrobienia, bardzo do- 
brze. Co do mnie, znajduję, że moją rolą jest 
uczynić więcej, niż to uczyniłam i uwiada- 
miam ciebie o tem po prostu, ponieważ ma- 
my teraz parę chwil wolnych do rozmowy. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Akeya serbska. 

Z Sofii donoszą: Wojska serbskie, któ- 
re wtargnęły na terytoryum bułgarskie, za- 
atakowano onegdaj i odparto w kierunku 
Vlasiny. 

Dzienniki belgradzkie twierdzą, że koło 
Küstendil przygotowuje sie bitwa rozstrzyga- 
jaca w obecnej wojnie bałkańsksiej. 


Skargi bułgarskie na barbarzyństwo 
Serbów. 

Z Sofii donoszą: Po cofnięciu się woj- 
ską serbskiego, które wturgnąwszy na tery- 
toryum bułgarskie, zajęło miejscowość Basi- 
lograd, położoną o 20 kilometrów od granicy, 
stwierdzono, że 12 b. m. komendant serbski 
Arsenovie kazał rozstrzelać 4 oficerów buł- 
garskich, 1 podoficera i 1 żołnierza. Zwłoki 
ich pochowano w mieście. 

Dnia poprzedniego 10 żołnierzy bulgar- 
skich, których ujęto w Basilogradzie, zamor- 
dowano w oczach ludności, W rowie wyko- 
panym przez Serbów, znaleziono trzy dzie- 
wczyny bułgarskie, liczące po lat 15, zamor- 
dowane przez Serbów. 

Doniesienia o podobnych okrucieństwach 
napływają ze wszystkich innych miejscowo- 
ści, obsadzonych przez Serbów. 

Akcya grecka. 

Z Aten donoszą: Bitwa, którą stoczono 
d. 1% b. m. pod Vronti, zakończyła sie zu- 
pełnym odwrotem nieprzyjaciela. 

Atak 3 batalionów bułgarskich odpar- 
Jiśmy, zadając nieprzyjacielowi wielkie straty. 

Vronti zajęły wojska greckie, a nieprzy- 
jaciel cofnął się ku Kerakój. 

Straty Greków są nieznaczne. 

Także z centrum greckiego donoszą o 
cofaniu się nieprzyjaciela. 


Skargi greckie na barbarzyństwa 
Bułgarów. 

Z Salonik telegrafują: Wojsko bułgar- 
skie, które uciekło w Lahane, schwytało w 
Demir-Hissar 104 notablów, arcybiskupa i 
trzech księży i urządzilo wśród nich rzeź. 80 
osób, w tem dwie kobiety i dwoje dzieci 
zginęło, reszta 24 osób zostało poranionych 
bagnetami. Arcybiskupowi i trzem księżom 
wykłuto oczy i odcięto ręce. Kilka kobiet i 
dziewcząt zhańbiono. Wiele domów i skle- 
pów obrabowano. 


Akcya rumuńska. 

Posuwanie się armii rumuńskiej wzdłuż 
górnego Dunaju trwa dalej, Wojska przepra- 
wiają się na okrętach ochotniczej floty Du- 
najowej. W obsadzonych miejscowościach 
nstanawiane są władze rumuńskie. Dotąd 
nie przyszło nigdzie do starcia z Bułgarami. 

Wedle doniesień dzienników wojsko ru” 
muńskie obsadziło wszystkie większe miejsco- 
wości na prawym brzegu Dunaju od Widdy- 
nia aż do Turtukaju. 

Piechota rumuńska obsadziła miejsco- 
wości Dobryez i Tukkraka. Wojska rumuń- 
skie nie napotkały nigdzie na opór, przeci- 
wnie, wszędzie przyjmowały je władze admi- 
nistracyjne. Wielu Bułgarów ucieka przed 
Rumunami w głąb kraju. 

Wedle obiegających pogłosek ma dziś 
przybyć do Bukaresztu były prezydent mi- 
nistrów bułgarskich Geszow, celem przepro- 
wadzenia rokowań. Geszow cieszy się w Ru- 
munii sympatyą, a jest w Bukareszcie współ- 
właścicielem domu bankowego. 

W Wiedniu opowiadają w kołach poli- 
tycznych, że poseł rumuński u Najw. Dworu 
wręczył Rządowi austryackiemu notę, w któ- 
rej zaznacza, że akcya rumuńska niema na 
celu zniszczenia Bułgaryi, lecz dąży tylko do 
zajęcia żądanych terytoryów i do utrzymania 
równowagi na Bałkanie. 

Akcya turecka. 

Urzędownie donoszą z Konstantynopola: 
Wojska tureckie dotarły do linii Enos-Midia 
i zatrzymały się tam po obsadzeniu Midli, 
Saraj, Karistian, Seidler, Muradlo, Malgara, 
Kenan i Enos. 

Pomimo oficyalnego twierdzenia, że woj- 
ska tureckie nie wysuwają się poza linię 
Enos-Midia, wiadomości prywatne ze źródeł 
wiarygodnych, także i z Sofii twierdzą, że 
kawalerya turecka jest już w pobliżu Kirk- 
kilissy. 

Jeden z wybitnych członków rządu ture- 
ckiego wyrazić sie miał rzekomo wobec kores- 
pondenta Loc. Anz. w następujący sposób: Na- 
sze wojska posuwają się od 6 dni w sile 70 do 
80 tysięcy naprzód i są na wysokości Lille 
Burgas i Demir lissar, również i wojska 2 
Bulairu ruszyły naprzód. Jak daleko posunie 
się ta armia, dziś niepodobna przewidzieć. 
W każdym razie Tureya przeprowadzi swoje 
zamiary, mocarstwa zaś tylko z trudnością 
mogłyby jej w tem przeszkodzić. GroZbami 
w sprawie Armenii nas nie przestraszą, w 
kwestyi tej bowiem niejedno mocarstwo, ale 
wszystkie są interesowane. Arimeńczycy, wi- 
dząc, iż rzeczywiście przychodzi do przepro- 
wadzenia pewnych reform, stają się lepszymi 
Turkami, niż Turcy sami. Czy może mocar- 
stwa chcą stworzyć drugie Skutari? Mocar- 


stwa mogą nas tylko zgnebid finansowo, nie 
zaś w inny sposób. 

W sprawie pogłosek o zajściach w Ro- 
dosto nadesłano do Konstantynopola nastę- 
pujące sprawozdanie: Kiedy oddział przedniej 
straży tureckiej obsadził Rodosto, kilku Or- 
mian, pozostających w służbie w żandarme- 
ryi bułgarskiej i kilku żandarmów bułgar- 
skich stawiło opór. Przyszło do starcia, w 
ciągu którego kilku żandarmów zabito. Wśród 
ludności cywilnej niema żadnych ofiar. 

Po zjeździe w Skoplje. 

Prezes gabinetu Venizelos przybył wezo- 
raj z powrotem do Salonik. 

W zjeździe Pasicza z Venizelosem ucze- 
stniezyli także poseł grecki w Belgradzie 
Aleksandropulos i poseł serbski w Sofii Spa- 
lajkowicz. Konferencya obu premierów odby- 
ła się w wagonie. O godzinie 1 w nocy Pa- 
sicz odjechał do Belgradu, a Venizelos do 
Salonik. 

Z Belgradu donoszą: Okoliczność, że 
prezes gabinetn Pasicz nie powrócił wczoraj 
w nocy do Belgradu, jak poprzednio donie- 
siono, dała powód do pogłosek, że Pasicz 
pozostał w Niszu dlatego, aby odbyć konfe- 
rencyę z delegatami bułgarskimi, którzy tam 
przybyli. 

O przebiegu obrad premierów w Sko- 
pije, oprócz szczegółów, podanych w komu- 
nikacie urzędowym, nie niewiadomo. 

Korespondent belgradzkiej Słampy roz- 
mawiał z Venizelosem, który oświadczył, że 
ani Grecya, ani Serbia nie zgodzą się na za- 
wieszenie broni, ani delegaci ich nie pojadą 
do Petersburga, póki Bułgarya nie zgodzi 
się na bezpośrednie rokowania. 

Król Konstantyn przyjął korespondenta 
Tribuny w głównej kwaterze i oświadezył 
mu, że Grecya domagać się będzie autono- 
mii Tracyi i wszystkich terytoryów, zajętych 
przez jej wojska. 

Jesteśmy zwycięzcami — powiedział — 
i my mamy dyktować warunki. 

Wiadomości z Bułgaryi. 

N. W. Tagblatt dowiaduje się, że król 
Ferdynand bułgarski zwrócił się do cesarza 
Franciszka Józefa w drodze telegraficznej 
z prośbą o iuterwencyę u rządu rumuńskiego. 

Z Bukaresztu donoszą: Król Ferdynand 
wysłał do króla Karola rumuńskiego telegram 
z prośbą, aby podał warunki, pod jakimi 
Rumunia zawarłaby z Bulgarya pokćj. 

Wedle doniesień z Sofii próby dotych- 
czasowe utworzenia nowego gabinetu z re- 
prezentantów wszystkich stronnictw, nie wy- 
łączając socyalistów i agraryuszy, do wczoraj 
wieczora nie dały rezultatu. Mimo to istnieje 
nadzieja, iż gabidet taki będzie utworzony. 
Gdyby ostatecznie próba ta nie udała się, to 
u steru pozostanie dotyeliczasowy gabinet 
zrekonstruowany przez wejście do niego de- 
mokratów. 

Polit. Corr. donosi z Solii, iż nowy ga- 
binet będzie prawdopodobnie utworzony pod 
przewodnictwem Radoslawowa z obu stron- 
nietw: liberalnego i stambułowców. W ko- 
łach bułgarskich istnieje nadzieja, że nowy 
gabinet znajdzie poparcie u wszystkich mo- 
carstw w swem dążeniu do zażegnania sytu- 
acyi i zawareia pokoju. Co do Rumunii Buł- 
garya liczy na przyjazne usługi trójprzymie- 
rza. Koła dyplomatyczne sądzą, że mocarstwa 
wystąpią z interwencya w sprawie wstrzy- 
mania kroków wojennych. Co do ostatecznego 
załatwienia różnie, istniejących między pań- 
stwami bałkańskiemi, panuje przekonanie, iż 
wyrównanie tych różnie może nastąpić tylko 
w drodze rozstrzygnięcia ogólno - europej- 
skiego. 

Jak zapewniają, Rossya zaproponowała, 
by premierzy panstw bałkańskich, prowadzą- 
cych wojnę, zebrali się na konferencyę w Ni- 
szu, celem omówienia sprawy zawieszenia 
broni, oraz celem bezpośrednich rokowań 
nad zawarciem pokoju. Propozycyę tę uwa- 
żają jako odmowę pośrednictwa ze strony 
Rossyi. Wskutek tego panuje wielkie przy- 
gnębienie. 


Sofia. Przybył tu węgierski oddział 
sanitarny. Wczoraj przybyło 3000 jeńców 
serbskich do Sofii. Przyjęto ich z podobną 
życzliwością, jak przedtem jeńców tureckich. 

Belgrad. Entuzyazm do akcyi rumuń- 
skiej zgasł szybko. Obecnie podnoszą się 
głosy przeciwko postępowaniu Rumunii, gdyż 
Rumunia nie chee iść wspólnie z Serbami i 
usiłowania gabinetu belgradzkiego, aby rząd 
rumuński nakłonić do uznania planów serb- 
skich rozbiły się. Pasiez nie ma żadnych in- 
formacyj o właściwych zamiarach Rumuuü. 
Prasa oświadcza, że Rumunia chee dokonać 
rabunku na Bułgaryi kosztem Serbii. 

Petersburg. Sądzą tutaj, że Bułga- 
rya weźmie udział w konfereneyach, które 
mają się odbyć w Usküb. Oficyalnego po- 
twierdzenia tej wiadomości brak. 
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KRONIKA. 


Lwów, 18 lipca. 


Kalendarz. 

Sobota (19 lipca): 

Wincentego. —  Wodzisława. — Ata- 
nazyja. 


Wschód słońca o godzinie 8:88 rano, za- 
chód słońca o godzinie 7:22 po południu. 

Temperatura. O godzinie 12 w połu- 
dnie + 22 stopni Cel. 


JE. P. Namiestnik dr. Witold 
Korytowski powrócił dziś rano do Lwowa. 

— Wiceprezydent krajowej dyrekcyi 
skarbu, dr. Stanisław Szlachtowski, wyjechał 
na kilkotygodniowy urlop. 

Zastępstwo objał radca Dworu Jan Ka- 
sprzyszak. 

— Wiadomosei osobiste. Znakomity 

artysta-rze/biarz, p. Pius Welonski bawi w na- 
szem mieście, 
Z Uniwersytetu. Ks. Bolesław 
Strzeszewski, rodem z Małej Wsi (Królestwo 
Polskie), otrzymał w Uniwersytecie Jagiellon- 
skim stopień doktora filozofii. 

P. Józef Kwiatkowski, praktykant sądo- 
wy, otrzymał w Uniwersytecie ezerniowieckim 
stopień doktora praw. 

— Z Politechniki. Pp. Roman Hubl, 
rodem z Nowego Sącza i Kazimierz Saski, ro- 
dem z Rygi, złożyli drugi egzamin państwowy 
na wydziale budownietwa lądowego tutejszej 
Politechniki. 

— Hojny dar. P. Władysław Bojarski, 
dyrektor I. gimnazyum w Przemyślu, ofiarował 
„Kołu pedagogicznemu uczniów Uniw. Jagiel- 
lońskiego* cenny księgozbiór, zawierający kil- 
kaset dzieł z dziedziny wychowawczej. 

— Pożegnanie prof. dr. Aleksandra 
Janowicza. Wydział prawa i administracyi 
tutejszego Uniwersytetu na osobnem plenarnem 
zebraniu, odbytem w dniu wczorajszym, poże- 
gnał uroczyście ustępujacego z katedry profe- 
sora prawa niemieckiego, dr. Aleksandra Jano- 
wicza. Imieniem Wydziału przemówił dziekan 
prof. dr. Balzer, podnosząc wielkie pedagogi- 
czne zasługi ustępującego profesora, który przez 
lat przeszło trzydzieści pracując na katedrze, 
kształcił generacye całe młodych pracowników 
w swym ulubionym przedmiocie. 

Prof. Janowicz, dziękując za wyrazy uzna- 
nia, stwierdził, że z prawdziwą przykrością 
przychodzi mu opuszezać narodową placówkę i 
grono kolegów, a to tem więcej, że nie może 
z powodu nadwątlonego wzroku korzystać 2 
ofiarowanego mu przez wydział i Ministerstwo 
roku honorowego. 

Wydział miał zamiar uczcić ustępującego 
profesora ucztą składkową, prof. Janowicz pro- 
sił jednak, by ua ten cel zebraną gotówkę użyć 
na cele narodowej kultury, proponując oddanie 
jej do dyspozyeyi „Towarzystwu dla popierania 
nauki polskiej". Stosując się do tego życzenia, 
oddano kwotę 580 koron przedstawieielowi za- 
rządu tego Towarzystwa. 


— Z kolei. Na szlaku Potutory-Be- 
rezowica-Ostrów linii Stryj-Tarnopol pod- 
jęto ruch towarowy dnia 17 b. m.; linia ta jest 
zatem otwarta dla ruchu ogólnego. 

Z dniem dzisiejszym przywrócono na ca- 
łej linii kolei lokalnej Lwów-Podhajce 
ruch osobowy z tem ograniczeniem, że aż do 
odwołania tylko pociągi dzienne, a więc nr. 
5411 i 5412 mają kursować. Pociąg nr. 5411 
będzie zatem kursował ze Lwowa aż do Podha- 
jee, natomiast pociąg nr. 5412 dopiero od Brze- 
żan. Przy tych pociągach zarządza się przesia- 
danie osób w miejscu przerwy t. j. między Białem 
a Dunajowem. Pociąg nr. 5414 kursuje tylko 
między Brzeżanami a Podhajeami; pomiędzy 
Lwowem a Wołkowem kursują także pociągi 
nocne, a to nx. 5413 i 5414; od 19 b. m. 
przywrócony zostanie ruch pociagów nocnych 
nr. 5455 i 5456. Na części szlaku Lwów- 
Podhajce-Winniki i na części szlaku Brzeżany- 
Podhajce pociagi noene nadal nie kursują. 

Po usunięciu przeszkód, wyrządzonych 
wczoraj przez oberwanie się chmury przy- 
wrócono dziś o godz. 8 rano ruch pociagów 
osobowych i towarowych na całym szlaku 
Przemyśl-Chyrów. Natomiast między Chyrowem 
a Nowym Zagórzem z powodu bardzo zna- 
cznego uszkodzenia toru w kilku miejscach 
ruch ogólny pozostaje nadal zamknięty na prze- 
ciąg dwóch lub trzech dni. 

Z powodu powodzi między stacyami Za- 
ıytem a Mszana dolną linii Sucha-N. Sącz. 
wstrzymano na szlaku Mszana dolna - Zaryte 
ruch ogólny, przypuszezałnie na 6 dni. 

Z powodu powodzi między stacyami N. 

Targ a Lasek linii Chabówka-Zakopane na tej 
linii wstrzymano ruch ogólny na przeciąg o- 
koło 24 godzin. 
Giełda lwowska. Dnia 16 b. m. 
odbyło się posiedzenie Rady giełdowej lwo- 
wskiej giełdy zbożowej i towarowej w obeeno- 
ści komisarza giełdowego, starszego radey skar- 
bowego p. Jossego. 

Przewodniczył prezydent Horowitz, który 


przedstawił Radzie nowo mianowanego sekreta- 
rza giełdy, adw. dr. Marcelego Panetha. 

Sekretarz dr. Paneth w dłuższym refera- 
cie przedstawił Radzie dzieje dawnych giełd 
lwowskich, z roku 1866 i 1884, która to o- 
statnia mimo zatwierdzonego statutu i ukonsiy- 
tuowania się nie weszła w życie. Znaczenie tej 
nowej instytucyi dla naszego kraju określił re- 
ferent w następujacy sposób: 

Zadania naszej giełdy nie polegają jedy- 
nie na tem, ażeby dostarczyć kupieetwu odpo- 
wiedniego lokalu 4% wygodami do zawierania 
interesów, lecz przedewszystkiem powołaniem 
giełdy, jest stworzyć wartościomierz dla pło- 
dów naszego gospodarstwa rolnego, leśnego i 
górnictwa i w ślad za tem uniezależnić nasz 
handel z pod wpływów obcych, na podstawie 
podaży i popytu stworzyć cenę dla naszych 
płodów wedle ich rzeczywistej wartości, jaka 
w kraju posiadają. Drugiem zadaniem giełdy 
naszej będzie organizowanie kupieetwa przez 
stworzenie organizacyj zawodowych, celem zwal- 
czania nieuczciwej konkureneyi i uzyskania 
tych cen, które odpowiadają wartości. Jednem 
słowem skupienie i umoralnienie luźnych ku- 
peów i przemysłowców, ułatwienie zbytu na- 
szych produktów przez nawiązanie stosunków 
z kupeami pozakrajowymi i tem samem stwo- 
rzenie nowych rynków zbytu przyczyni się nie- 
watpliwie do podniesienia ekonomicznego war- 
tości wyrobów krajowych. Trzeciem zadaniem 
giełdy będzie przez szybkie, sumienne i spra- 
wiedliwe ekspertyzy i wyroki w drodze polu- 
bownej załatwić wszelkie spory kupieckie, za- 
oszczędzając stronom spór wiodącym odwoły- 
wania się do interwencyi sądowej, kosztownej 
i przewlekłej. Czwartem zadaniem giełdy bę- 
dzie kodyfikacya zwyczajów handlowych, któ- 
rych niestety kraj nasz dotychczas nie posiada, 
a których brak odezuwamy codziennie, gdyż 
przepisy zastarzałe i skąpe naszej ustawy han- 
dlowej z 17/12 1862 nie odpowiadają nowo- 
czesnym wymaganiom, a ustawa ta w art. 1. 
przewiduje, że o ile ustawa handlowa nie za- 
wiera postanowień, stosowane być mają w spra- 
wach handlowych odnośne zwyczaje handlowe. 
Jeżeli dotychczas byliśmy zmuszeni stosować 
zwyczaje innych krajów koronnych naszym sto- 
sunkom nieodpowiadające, to chyba nie ulega 
wątpliwości, że ogół powita z radością taka 
kodyfikacyę naszych zwyczajów handlowych. 
Zdaniem referenta należy podjąć dawne trady- 
cye naszego miasta, które w czasach średnio- 
wiecznych było ważnym punktem handlowym, 
tworząc łącznik pomiędzy handlem wschodnim 
i zachodnim, a obecnie przeznaczeniem Lwowa 
będzie tworzyć centrum dla handlu całej Pol- 
ski ze wszystkich trzech dzielnie, 

Sprawozdanie referenta przyjęła Rada 
giełdowa z zadowoleniem do wiadomości. 

Po ożywionej dyskusyi, w której brali 
udział pp.: wiceprezydent dr. Steczkowski, Ba- 
czewski, Sekler, Frünkel, Dąbski, dr. Rodakie- 
wiez i Thom, uchwalono ustalenie terminu 
uroczystego otwarcia giełdy pozostawić prezy- 
dyum, ustanowić opłaty roczne dla Towarzystw 
200 kor., dla uczestników 50 kor., dla repre- 
zentantów Towarzystw 80 kor., a dzienne kar- 
ty wstępu po 1 kor. 

Fundusze giełdy uchwalono lokować w 
Banku krajowym. 

Wkońcu zamianowano personal pomocni- 
czy dla sekretaryatu i wybrano komisyę. 

Giełda prawdopodobnie rozpocznie swe 
czynności z końcem września b. r. 

— XII. Zjazd lekarzy i przyrodni- 
ków polskich. Delegacya Zjazdów lekarzy i 
przyrodników polskich zaprosiła na wiceprezesa 
wydziału gospodarczego Zjazdu prof. dr. Sta- 
nisława Tołłoczkę. Prof. dr. Antoni Jurasz, 
jako prezes i prof. dr. Tołłoczko, jako wice- 
prezes, przystąpia obeenie do utworzenia wy- 
działu gospodarczego. Zjazd odbędzie się we 
Lwowie za dwa lata, w r. 1915. 

— Restauracya wieży Maryackiej w 
Krakowie. Windowanie korony na wieżę Ma- 
ryacką rozpoczęło się wczoraj rano. Korona 
składa się z ośmiu części, z których każda o- 
sobno będzie windowana. Cała korona przed- 
stawia ciężar przeszło 300 klgr. Korona jest 
grubo złocona, a pozłocenie jej kosztowało 
przeszło 6 tysięcy koron. Po wywindowaniu 
korony na szczyt wieży, rozpocznie się jej 
montowanie, które potrwa kilka dni. Po zmon- 
towaniu korony, przystąpi kierownictwo odno- 
wienia wieży Maryackiej do umocowania kulek 
i choragiewek na bocznych wieżyczkach. Gdy 
się te roboty ukoncza, zaraz zdjęte będą ru- 
sztowania z górnej części wieży, tak, że wieża 
Maryacka po ósiue piętro od szczytu będzie zu- 
pełnie odsłonięta. 

A Zgubiono: czarny żakiet z atłasowa 
podszewką; banknot 10 koronowy. 

A Czy to ma być zabawa? Dwudzie- 
stotrzyletni Jan Henryk M., bawiąc wczoraj 
w przejeździe we Lwowie, urządził sobie „sze- 
roką“ zabawę. Gdy mu już zaczęło po wypi- 
tych trunkach „dymic“ z czupryny, poszedł na 
ulicę Klonowieza i począł strzelać z rewolwe- 
ru. Kres „szerokiej“ zabawie położył stójkowy, 
który nocnego strzelca sprowadził na polieye. 
Tu odebrano mu rewolwer i spisano pro- 
tokół. 

ZA Nieszczęśliwy wypadek. Trzynasto- 
letnia Stefania Souperówna, uczenica szkoły 
wydziałowej, wychodząc wczoraj z mieszkania 


rodziców w gmachu Skarbkowskim, upadła tak | 
nieszczęśliwie na progu, że złamała lewą rękę. 
miejskiej. 
Dziś rano w rzeźni miejskiej podczas zabijania 
wołów, jeden z nich, uderzony niewprawnie 
młotem w czoło, rzucił się na rzeźnika Walen- 
tego Żółkiewicza. Żółkiewiez cofając się szybko, 
We- 
zwane pogotowie Towarzystwa ratunkowego u- 
dzieliło rannemu pierwszej pomocy i odwiozło 


A Wypadek w rzeźni 


upadł na ziemię i złamał prawą nogę. 
go do szpitala powszechnego. 
A W ulicy Żółkiewskiej 


tędy włościanina Sobka Szacha i dotkliwie go 
potłukł. 


A Błąkającą się wczoraj w ulicy Za- 
marstynowskiej 2-letnia dziewczynkę, ubraną w 
czerwoną sukienkę i biały kaftanik, oddała po- 


licya w opiekę komisaryatu TI. dzielnicy, 

ZA „Mundzioć używa ruchu. Edmund 
Diamand, grajek fortepianowy, znany ogólnie z 
kawiarń nocnych, który już 
internowany w Zakładzie obłakanych w Kul- 
parkowie, dostał wczoraj nagie szału w ulicy 
Karola Ludwika i powybijał szyby w jednym 
z wozów miejskiej kolei elektrycznej. 

A Małoletni zbieg. Trzynastoletni Ma- 
ryan Cezar, zbiegł onegdaj z mieszkania swej 
matki, zamieszkałej przy ul. Słodowej 1. 10. 
Chłopiec jest szczupły blondyn. Był ubrany w 
popielaty mundurek i włóczkową czapkę. 

A Napad. Na buchaltera p. Tytusa Mi- 
trę napadł wczoraj w ul. Bilińskich robotnik 
Jan Chomicki i zranił go nożem w prawy bok. 
Chomickiego aresztowała policya. 

A Kronika policyjna. Z jatek rze- 
źnika Aleksandra Matiaszewskiego, znajdują- 
cych się w bazarze na pl. Bernardyńskim, skra- 
dziono wczoraj w nocy rozmaite mięso, warto- 
ści 60 kor., 20 kor. gotówką i parę złotych 
kolczyków z brylantami, które wręczyła Matia- 
szewskiemu przed kilku dniami w zastaw jakaś 
pami za wzięte „na kredyt* mięso. 

W kaplicy Boimów schwytano wczoraj 
niejaką Zofię Gulowa na kradzieży świecznika, 
przybranego kwiatami, 

Z sieni realności przy ul. Brajerowskiej 
1. 11 skradziono p. F. Palingerowi kufer z na- 
czyniem kuchennem, wartości przeszło 100 
koron. 

Z otwartego mieszkania Maurycego Ha- 
bera przy Starym Rynku 1. 2 skradziono wczo- 
raj kilka sztuk garderoby. 

Policya aresztowała wczoraj w ulicy 
Skarbkowskiej Henryka Mareiniszyna, który 
przedwczoraj okradł z garderoby podczas snu 
p. Maurycego Glücka, zamieszkałego przy ul. 
Zielonej l. 2. 

Podczas oglądania mieszkania p. Ozyasza 
Sełzera przy ul. Śnieżnej l. 7, skradła jakaś 
elegancko ubrana pani w żałobie złoty zegarek 
damski ze srebrnym łańcuszkiem, 

— Zmarli w ostatnieh dniach: W De- 
gule, w gubernii kowieńskiej, Stefania hr. 
Broel-Platerowa, w 78 r. życia. 

W Buenos Aires, Józef Lewicki, weteran 
z r. 1868, w 72 r. życia, 


Kronika prowincyonalna. 


$ Egzamin dojrzałości w gimna- 
zyum głównem w Samborze odbył się w dniach 
od 17 do 26 czerwca pod przewodnictwem dy- 
rektora, p. Józefa Szafrana. Za dojrzałych z 
odznaczeniem uznani: 

Oddział A: Chomyszyn Włodzimierz, Gon- 
tarski Emil, Gorczyca Kdward, Kniażyński An- 
toni, Kril Aleksander, Kwarta Feliks, Lityński 
Mikołaj, Łępkowski Konstanty, Majewski Ale- 
ksy, Sielecki Stefan, Waszko Stanisław, Wino- 
grodzki Longin, Wrzak Wacław, Zeimer Igna- 
cy, Weinertówna Toni (pryw.). 

Oddz. B: Fink Kalman, Propst Henryk, 
Strutyński Stanisław, Stupnieki Jan, Wee Emi- 
lian, Weinstok Tobiasz, 

Za dojrzałych uznani: Oddz. A: Badecki 
Adam, Borzęcki Mieczysław, Dąborowski Józef, 
Fiszer Adolf, Grabowieński Marcyan, Gross 
Hersz, Jakliński Leszek, Krokowski Tadeusz, 
Lewicki Roman, Morlowski Ignacy, Ornatowski 
Mieczysław, Sawczyn Józef, Szatran Michał, 
Szemerdiak Kugeniusz, Warywoda Stanisław, 
Zennegg Kazimierz, Blauer Józef (pryw.), Hay- 
der Wilhelm (pryw.), Hild Aleksander (pryw.), 
Murawski Ludwik (pryw.), 

Oddział B: Aleksandrowicz Leopold, Da- 
szo Stanisław, Dobrzański Konstanty, Dobrzań- 
ski Nestor, Friedmann Jakób, Friedmann Sa- 
muel, Grabowiecki Stefan, Grünfeld Izak, Haus- 
mann Wolf, Kabarowski Eustachy, Knapik 
Edward, Kulczycki Włodzimierz, Mamezur Ju- 
lian, Matkowski Grzegorz, Matzner Stanislaw, 
Moritz Samuel, Pasiewiez Adam, Piotrowiez 
Józef, Popiel Jan, Radeeki Aleksander, Sandyk 
Piotr, Sołtysik Rudolf, Sussman Majer, Mar- 
czewski Antoni (ekster.), Mond Natan (ekster.). 

Jednego ucznia publicznego nie dopu- 
szezono do egzaminu, a jeden eksternista od- 
stąpił przed egzaminem ustnym. 

$ Wezbrana rzeka biała dnia 15. 


b. m. wyrzuciła w gminie Koszyce wielkie, po- | 


wiatu tarnowskiego, trupa mężczyzny około 40 
lat liczącego, zupełnie nieznanego. 


najechał 
wczoraj jakiś samochód na przechodzącego tam- 


kilkakrotnie był 


jowej, Stanisław Czernecki, 


wać od utonięcia. 


nia Suszańska, włościanka z Garaweczyzuy ad 


po złamaniu się gałęzi na zienię i poniosła 
śmierć na miejscu. 


Kronika zagraniczna. 


* Tragiczny zgon lotnika. Ko- 
mendant artyleryi angielskiej Hewtson podczas 
wzlotu próbnego w Londynie spadł z wysoko- 
ści 100 metrów i zabił się na miejscu. 

* Wypadek automobilowy. Na go- 
seineu między Prenzlau a Neubrandenburgiem 
zdarzyła sie onegdaj w pobliżu wsi Sponholz 
katastrofa automobilowa. Automobił firmy JA- 
ger z Neubrandenburg wjechał na drzewo przy- 
droźne i rozbił się doszczętnie. Kierownik sa- 
mochodu Jüger odniósł złamanie obu nóg, szo- 
fer zaś poniósł śmierć na miejscu. 

* Wypadek wojskowego okrętu 
napowietrznego. Wezorajsze  berlińskie 
dzienniki wieczorne podają obszerne sprawozda- 
nie o wypadku, jakiemu uległ wojskowy okręt 
napowietrzny Schüttke-Lanz. Okręt ten nadle- 
ciał z Królewca na stary plac ćwiczeń w Pile. 
Przytwierdzono go kotwicami do ziemi, a z Ber- 
lina miał nadejść transport gazu. Ponieważ pa- 
dał ulewny deszcz, odłożono dalsze prace do 
wczoraj przedpołudnia. 250 żołnierzy zmieniało 
się i trzymało liny balonu. Wczoraj wskutek 
upału gaz w balonie rozszerzył się i osłona, 
która jeszcze onegdaj silnie naciskając na gon- 
dolę, uszkodziła ją, nagle wyciągnęła się i 
strzeliła w górę, a tylna część balonu, podrzu- 
cona silnie przez wiatr południowo-zachodni, 
wzniosła sie na wysokość 30 metrów w górę, 
Większa część żołnierzy wypuściła ze strachu z 
rąk liny, a robotnicy, pracujący w gondoli, po- 
wyskakiwali. Balon wzniósł się szybko w po- 
wietrze, porywające z sobą dwóch żołnierzy, 
którzy lin z rąk nie wypuścili. Jeden z tych 
żołnierzy spadł z wysokości 30 metrów i w 
stanie beznadziejnym przewieziono go do szpi- 
tala, drugi, jak się zdaje, straciwszy przyto- 
mność, spadł z wysokości 200 metrów i zabił 
się na miejscu. Balon przez godzinę unosił się 
nad Piłą, poczem spadł. Spadajac, poprzerywał 
wszystkie druty telegraficzne. Spadł na grupę 
domów. Przednia jego część wbiła się w zie- 
mie. Balon, który wojskowość zakupiła w r. 
1912, jest zupełnie zniszczony. 


Na początku wczorajszego posiedzenia, 
któremu przewodniczył prezydent p. Neu- 
mann, udzieliła przedewszystkiem Rada 
dłuższych urlopów radnym: Terenkoczemu, 
Balowi,  Moszczyńskiemu, Pierozynskiomu, 
Julianowi Zgórskiemu, dr. Starzewskiemu, 
Wolischowi, Sklepinskiemu, dr. Piskowi, dr. 
Chlamtaczowi i dr. Sokalowi. 

Z kolei zabrał głos r. dr. Thullie i 
po umotywowaniu przedłożył wniosek do re- 
gulaminowego traktowania, w którym żądał 
wezwania prezydyum do poczynienia warzą- 
dzeń, umożliwiających mieszkańcom południo- 
wej części Lwowa korzystanie ze stacyi ko- 
lejowej na Persenköwce, w szczególności 
przyspieszenia połączenia tej stacyi z mia- 
stem, ustanowienia stacyi dorożek, a na ra- 
zie urządzenia komunikacyi za pomocą omni- 
busów. 

Następnie r. Ohly w dłuższem prze- 
mówieniu przedstawiwszy skutki wczorajszej 
popołudniowej ulewy, w szezególności w uli- 
cy Głębokiej, gdzie woda wdarła się do wielu 
mieszkań suterenowych i piwnic, wyrządza- 
jąc tak właścicielom realności, jak i mie- 
szkańcom tych realności znaczne szkody, do 
magał się, aby prezydyum miasta zarządziło 
jak najrychlej przebudowę kanału w ulicy 
Głębokiej, względnie kolektora w ulicy Gro- 
deckiejj W tym też duchu postawił mowca 
wniosek nagły. 

Prezydent miasta p. Neumann oświad- 
czył, że prezydyum miasta sprawy budowy 
kanałów nie spuszcza z oka, nie może jednak, 
wobec rozpoczęcia budowy kanałów w in- 
nych stronach miasta, z powodu braku fun- 
duszów, zająć się równocześnie budową ka- 
inału w ulicy Głębokiej. 


$ Ofiara powodzi. Dnia 12 b. m. 
około godziny 11 w nocy podczas ulewnego de- 
szezu zaszedł w gminie Gumniska fox następu- 
jący nieszezesliwy wypadek: Leśniczy z Bracie- 
tegoż syn Stani- 
sław i dwaj gajowi powracali wozem, zaprzę- 
żonym w dwa konie, z Dębicy do domu i wśród 
ciemnej nocy wjechali na wezbrany potok w 
Gumniskach fox, „Ostra“. Wezbrana woda wy- 
wróciła wóz, w następstwie czego utonał 16- 
letni syn Czerneckiego, Stanisław, którego zwło- 
ki odnaleziono dopiero nad ranem następnego 
dnia w odległości około pół kilometra od miej- 
sca nieszczęśliwego wypadku. Pozostali z po- 
wracających zdołali się tylko z trudem urato- 


$ Śmiertelny wypadek. Ze Złoczo- 
wa donoszą nam: Dnia 9 b. m. 42-lctnia Kse- 


Białykamień, przy obrywaniu czereszni upadła 
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tniem posiedzeniu komisyi regulaeyi rzek i 


zdołano ponadto uzyskać fundusze na rozpo- 


częcie budowy kolektora IX., około którego 
roboty rozpoczną się prawdopodobnie w li- 
stopadzie lub grudnia b. r. 

Wobec tych wyjaśnień r. Ohly zmo- 
dyfikował swój pierwotny wniosek, domaga- 


jąc się jedynie, by prezydyum miasta wy- 


słało komisyę techniczną, mającą zbadać 
ulice, które ucierpiały wskutek wczorajszej 
powodzi i obmyślić środki zaradcze. 

R. dr. Szpor przedłożył do regulami- 
nowego traktowania memoryał organizacyi 
narodowej IV. okręgu z żądaniem wstrzy- 
mania rozszerzania cmentarza łyczakowskie- 
go, przyczem domagał się urządzenia dostępu 
do Ogrodu botanicznego. 

Z porządku dziennego, w myśl referatu 
r dr. Dziwińskiego, uchwaliła Rada 
oddać konserwacyę akumulatorów w rzeźni 
miejskiej, którą dotąd prowadziła firma „Tu- 
dor*, fabryce Banku krajowego, dawniej dr. 
Z. Staneckiego, na dotychczasowych warun- 
kach, na przeciąg lat dziesięciu. 

Z kolei w myśl referatu r. Soupera 
wybrano rr. Bartonia, Pierożyńskiego, Szpo- 
ra, Hinglera, Rybickiego i Wczelaka człon- 
kami komisyi, która ma przeprowadzić per- 
traktacye z właścicielami realności nr. 
42324, zamykającej przejście z ul. Karola 
Ludwika na pl. Solskich, celem zakupna tej 
realności i umożliwienia w ten sposób prze- 
dłużenia ul. Karola Ludwika. 

R. Hingler referował następnie spra- 
wę bezpłatnego odstąpienia Wydziałowi kra- 
jowemu 3000 m.? gruntu przy ul. Zielonej bo- 
cznej pod budowę szkoły koszykarskiej i szkółki 
łoziny, a 7000 m.* gruntu przy ul. Snopkow- 
skiej pod budowę szkoły ceramicznej, Insty- 
tutu geologicznego i dwu stacyj doswiadezal- 
nych t. j. ceramicznej i naftowej. Miasto ma 
się przyczynić ryczałtową kwotą 1000 kor. 
do uporządkowania terenu pod szkołę przy 
ul. Zielonej. Ustepujac te grunta, zastrzega 
sobie miasto, że Wydział krajowy najpóźniej 
do 3 lat wybuduje wspomniane zakłady i 
przystąpi do ich otworzenia, że język polski 
będzie zawsze językiem wykładowym w obu 
szkołach, w wypadku zaś, gdyby język wy- 
kładowy polski został zmieniony na inny, 
lub gdyby szkoły te przestały istnieć, oby- 
dwa wspomniane grunty wraz ze znajdują- 
cymi sie na nich budynkami przechodzą bez- 
płatnie na własność gminy miasta Lwowa, 
która będzie obowiązana użyć tych budynków 
na pokrewne cele szkolne. 

Nad sprawą tą wywiązała się obszerna 
dyskusya, w której zabierało głos kilkunastu 
mowców. Niektórzy z nich domagali się, by 
szkoła ceramiczna stanęła w innej stronie 
miasta. Ostatecznie uchwalono w głosowaniu 
wnioski referenta. 

Po powzięciu drugich uchwał w spra- 
wie: kupna realności lwb. 1404 IV. od p. Kel- 
lera; zatwierdzenia ugody sądowej w sprawie 
uznania Macieja Szpernala, względnie jego 
spadkobierców za właścicieli 1 24 części real- 
ności Iwh. 33681. ks. gr. gm. m. Lwowa; 
zakupna gruntów w Szkle na celę miejskiego 
Zakładu wodociągowego i w sprawie sprze- 
daży skrawka gruntu gminnego na cele ro- 
gulacyi ulic Kamiennej i Pańskiej, uchwalono, 
w myśl referatu r. B. Lewickiego wyna- 
Jąć w realności przy ul. Jakóba Hermana 
l. 15 ubikacye na pomieszczenie ekspozytury 
policyjnej. 

W dalszym ciągu posiedzenia r. prof. 
dr. Ohlamtacz referował sprawę rozsze- 
rzenia gazowni miejskiej kosztem 860.000 
koron. W szczególności ma być wybudowa- 
na druga piecownia, w której wprowadzone 
będą „piece pionowe* systemu angielskiego 
Glower Werta, mające tę wyższość nad in- 
nymi systemami, że produkują więcej przy 
zaoszczędzeniu materyału i robocizny, zosta- 
nie wybudowana chłodzarnia dla wyrobu 
25.000 m. kub. gazu w 24 godzinach, druga 
ogrzewalnia, dalej nastąpi rozszerzenie budyn- 
ku kotłowni, urządzenie rurociągów fabry- 
cznych i podwórzowych, łączących nowe u- 
rządzenia, urządzenie dla wyładowania trans- 
portów kolejowych, zwłaszeza węgla, na tery- 
toryum obok nowej rzeźni. Koszta rozszerze- 
nia gazowni znajdą pokrycie w kwocie 497.000 
koron, pozostałej z 2 milionów , przeznaczo- 
nych na gozownię z 14-milionowej pożyczki, 
a ulokowanych w Banku przemysłowym, a 
resztująca kwota 368.000 koron zostanie po- 
kryta ratami po 60.000 koron z „funduszu 
odnowienia“ gazowni, z którego po opędze- 
niu wydatków ta kwola zostaje do dyspo- 
zyeyi. 


Wieeprezydent miasta dr. Stahl, na-! 
wiązując do przemówienia prezydenta miasta 
p. Neumanna, zauważył, że wadliwości w ul. 
Głębokiej i w ulicach sąsiednich, o których 
wspominał r. Ohly, spowodowane wybudo- 
waniem przed 8 laty w górnej części dziel- 
nicy gródeckiej kanału o znacznie większym 
przekroju, niż mają kanały w niżej położo- 
nych częściach, zostaną usunięte przez stwo- 
rzenie projektowanego kolektora IX., na ra- 
zie zaś możnaby je usunąć prowizorycznie 
przez wpuszczenie kanału górnego tej dziel- 
nicy do „dzikiego rowu“, gdy roboty około 
„dzikiego rowu* zostaną ukończone. () ukoń- 
czenie tych robót czyniono zabiegi na osta- 


R. dr. Mikołajski referował naste- 
pnie petycye kominiarzy o zaprowadzenie o- 
kręgów osobistych. Po krótkiej dyskusyi u- 
chwalono w myśl wniosku referenta odrzu- 
cić to żądanie, jako kolidujące z interesem 
publicznosci i młodszej generacyi pracowników 
kominiarskich i pozostawić dotychczasowy 
podział na okręgi z dowolną konkurencyą 
wewnątrz każdego okręgu. 

P. Pierożyński referowal wkońcu 
sprawę ubezpieczenia gminy od odpowiedzial- 
ności za wypadki, mogące zajść podczas wy- 
konywania robót drogowych. Sprawy tej je- 
dnak nie załatwiono z powodu braku kom- 
pletu, wobec czego przezydent miasta p. 
Neumann zamknął posiedzenie. 


Wylewy i powodzie, 


Przed kilku dniami zaledwie minął — 
jak się zdawało — okres długotrwałych ule- 
wnych deszczów, które w całym kraju tyle wy- 
rządziły szkód, uż oto wczoraj znowu nadeszły 
„ najrozmaitszych stron kraju alarmujące wia- 
domości o nowych katastrofalnych ulewach, 
oberwaniach chmur i powodziaeh. Również i 
nasze miasto nawiedziła wczoraj po południu i 
w ciągu nocy dwukrotnie niebywała ulewa, 
podczas której woda wtargnela do wielu do- 
mów, a szereg ulie i placów zamieniła w rwące 
potoki lub jeziora, wyrządzając szkody, których 
rozmiarów na razie niepodobna uawet w przy- 
bliżeniu ocenić. 

Poniżej pomieszezamy sprawozdania na- 
ocznych świadków i telegraficzne doniesienia 
z prowincyi. 

We Lwowie po dwóch dniach upałów 
zaczęło sie wczoraj około godziny 2 po połu- 
dniu niebo zaciągać ołowianemi chmurami, a 
w pół godziny później lunął deszez, który mię- 
dzy godzina 3 a 4 po południu, połączony 2 
gwałtowną burzą, wprost katastrofalne przybrał 
rozmiary. 

W całem mieście zapanowały ciemności, 
przy akompaniamencie piorunów i błyskawie 
strumienie wody spadały na ziemię. zalewajge 
nie tylko przedmieścia, ale i samo śródmieście 
i jego pryncypalne ulice, W ciągu niespelna 
kwadransa cała ulica Mickiewicza, Kołłątaja, 
Jagiellońska i Kazimierzowska przedstawiały 
jeden wielki staw, przez który nawet przepły- 
nąć nie było można. Lokale suterynowe. pi- 
wniee, a nawet parterowe były zatopione, woda 
stała w nich wysoko, zalewając towary i wy- 
rządzając olbrzymie szkody. 

Na całej przestrzeni Park Kilińskiego — 
Dworzec główny zatamowany został ruch tram- 
wayowy; w ul. Kazimierzowskiej stało przez 
około 20 minut kilkanaście wozów tramwayo- 
wych, które nie mogły ruszyć się ani wprzód, 
ani wstecz. 

Z wszystkich stron alarmowano Zakład 
wodociągowy o ratunek przez przysłanie pomp 
i ludzi do obsługi. Do późnego wieczora też 
pracowały pogotowia wodociągowe w ulicach: 
Leona Sapiehy, Grödeckiej, Głębokiej, Pełczyń- 
skiej i t. d. W ulicy Kaźmierzowskiej kolo 
Zakładu kary dla mężczyzn woda przerwała 
kanał, wysadziła żelazną nakrywę i spływała 
szerokim strumieniem ulicą, 

Pioruny uszkodziły dwa wozy tram- 
wayowe, 2 których jeden musiał natychmiast 
odjechać do remizy, stał się bowiem niczda- 
tny do dalszego użytku i będzie musiał być 
poddany naprawie. 

W ul. Kleparowskiej piorun zniszczył ja- 
kiemus rowerzyście rower. Na szezeście jeździec 
wyszedł bez szwanku. 

Wszystkiemi niżej położonemi ulicami 
płynęły rzeki, — W ulicy Gródeekiej woda 
stała na pół metra wysoko, wlewając sie do 
mieszkań suterenowych. Na środku ul. Gróde- 
ekiej wysadziła woda ciężką pokrywę kanałów 
i biła w górę słupem półtorametrowym, wy- 
rzucając potopione psy, koty i t. p. W uliey 
Podkolejowej piorun zranił kobietę. Sutereny 
w Wydziale krajowym zupełnie zostały zalane. 
We wszystkich niemal mieszkaniach suteryno- 
wych w śródmieściu woda wyrządziła znaczne 
szkody. W niektórych nagromadziła się ona do 
wysokości półimetrowej. 

Z góry ulicami Wulecką, Kopernika i 
Lenartowicza woda płynęła falami. Na dole na- 
przeciw remizy tramwayowej wysokość wody 
wynosiła blisko pół metra. Sutereny wsszystkie 
zostały zalane. W kamienicach przy końcu ul. 
Kopernika w suterenach mieszkało kilkanaście 
rodzin. Napływ wody był tak gwałtowny, że 
o ratunku rzeczy nie było mowy, ale także 
ucieczka drzwiami była utrudniona. Poligyanci, 
funkeyonaryusze tramwayowi i robotnicy wyry- 
wali kraty w oknach suterynowych i tamtędy 
wyciągali mieszkańców. Między innemi wycią- 
gnięto kobietę z ezteromiesieeznem dzieckiem, 

Ulica Głęboka przedstawia obraz pra- 
wdziwego spustoszenia. Nawała wody uniosła 
nakrywy kanałów, zalała sutereny i gdzienie- 
gdzie parterowe mieszkania. Jeden ze sklepów 
został zniszczony doszczętnie. W pewnem mie- 
szkaniu suterenowem była chora, przeszło 60- 
letnia kobieta, którą przeniesiono do mieszkania 
piętrowego; przeraziła się ona klęska tak bar- 
dzo, że straciła przytomność, 


W ul. Japońskiej zarysowała się budu- 
jaca sie właśnie kamienica. 

W ul. Na Bajkach pod l. 7 zapadł się 
chodnik. 

"UL Kazimierzowska az po plac rołuchow- 
skiego przedstawiała istną rzekę: zlew wody 
7 ul. Gródeckiej i Janowskiej był tak silny, że 
stan wody przenosił pół metra. 

U zbiegu ulic Stryjskiej, Jabłonowskiej, 
Obozowej i Pełczyńskiej utworzyło się formalne 
jezioro. Woda naniosła tyle mułu, że röwnal 
się niemal chodnikowi. 

Zdaje się też, że znaczne szkody wytrzą- 
dziły pioruny niszcząc wiele przewodów 
elektrycznych. 

Na razie brak dokładnych szczegółów. 

Pożaru, na szczęście, nie wywołały pio- 
runy nigdzie w mieście. Dwukrotnie uderzył 
piorun w Pałac sztuki, nie wyrządził jednak 
żadnej szkody z powodu ustawienia na nim 
gromochronów. 

Między godzina 4 a 5 po południu siła 
ulewy osłabła, az około pół do 7 wieczorem 
deszcz zupełnie ustał. Niestety na tem się nie 
skończyło. Między godziną 11 a 12 w nocy 
ponownie niebo zaciągnęło się chmurami, a 
niebawem grzmoty i błyskawice dały znać śpią- 
cym mioszkańcom o nadciągającej znowu burzy, 
niemniej fatalnej w swych skutkach jak po- 
przednia, która przeszła nad Lwowem po po- 
łudniu. Deszcz ulewny % małemi przerwami 
padał do rana, tworząc w miejscach spadzi- 
stych istne jeziora. Na pryncypalnych ulicach: 
Akademickiej, Karola Ludwika, 3-g0 Maja i 
innych można było pływać łódkami, po formal- 
nych sadzawkach, jakie w niektórych miejscach 
się utworzyły. Fale brndnej wody niosąc muł i 
żwir z ogrodu Pojezuiekiego zalały plac przed 
Sejmem aż do uliey Brajerowskiej, zkąd można 
było tylko dorożką się wydostać. Na ulicach 
bardziej spadzistych, jak: Gródecka, Łyczakow- 
ska, woda płynęła szerokimi potokami. Formal- 
ne pustoszenia porobiła woda w parkach i 
dzielnicach, zamieszkałych przez ludność u- 
boższą, 

W ciągu b. m. nawiedziły Przemyśl 
w krótkich, bo zaledwie kilkudniowych odstę- 
pach czasu aż trzy powodzie, pierwsza dnia 8 
b. m., druga w 8 dni później, wreszcie trzecia 
i największa dnia 15 i 14 b. m. 

Powódź ta przyszła nagle i poniekąd nie- 
spodziewanie, W niedzielę nadszedł telegram 
od Sanoka, że z góry przyszły duże masy wo- 
dy i zalały Posadę Olehowską i Posadę Sano- 
eka. W dwanaście godzin później zaczął pod- 
nosić się poziom Sanu w Przemyślu, a przez 
noc z niedzieli na poniedziałek podniosła się 
woda tak znacznie, że w następstwie tego za- 
lane zostały części Wileza, część ul. Polnej i 
Nadbrzeżnej. W ciągu dnia woda podnosiła się 
dalej, niemal w oezach widzów, osiągają koło 
godziny 11 w nocy 4m. 10 em. ponad poziom 
normalny. — Zalane zostały przedewszystkiem 
Wilcze, wyglądające na całej przestrzeni jak 
duże o kilku kilometrach kwadratowych po- 
wierzchni jezioro, wśród którego sterczące tu i 
ówdzie wierzby oznaczają błonie. 

Osobliwy widok przestawiały domy, w li- 
czbie około 30, częściowo zalane — a opró- 
żnione z mieszkańców. Niektóre zalała woda na 
kilkadziesiąt cm. zaledwie, były jednaki takie, 
które były zatopione aż po górną ramę okien. 

Przez cały ten improwizowany staw snu- 
ły się cały dzień łódki, a nad brzegiem tłumy 
przypatrywały się niemal w oczach wzrastają- 
cej wodzie. Tak samo było i w ul. Polnej, po 
której jezdzono od domu do domu łódkami. 
Tam też zwłaszcza wylew był groźny. 

W mieście niebezpieczeństwo było nic- 
mniej duże. Chłodnia i rzeźnia miejska otoczo- 
ne były wodą, obmywającą także podnóże ele- 
ktrowni. W nocy nawet woda dosiągnęła pod- 
stawy komina chłodni i wtargnęła na jej dzie- 
dziniec, na jego niżej położone części. Cześć, 
drobną zresztą, Wybrzeża Tad. Kościuszki, po- 
pod mostem kolejowym zalały występujące z 
brzegów fale, które dosiągnęły także nowej tar- 
gowiey i rzeźni drobiu. Zagrożony był szpital, 
a woda wtargnęła do piwnie zakładu Brata Al- 
berta, Domu ludowego i Internatu SS. Feli- 
cyanek. 

Ponadto pogrążonych było w wodzie kil- 


ka domków w ul. Nadbrzeżnej — które delo- 
jowano — oraz jeden dom parterowy przy koń- 


cu ul. Kopernika. 

Poza miastem w górnym biegu Sanu, jak 
zwykle, zalała woda Krasice za Krasiezynem, 
a bliżej Przemyśla w Prałkowcach łąki dwor- 
skie, oraz znaczną część terenu wodonośnego 
przyszłych wodociągów miejskich, gdzie widok 
podobny był jak na Wilezu. 

W dół biegu Sanu, woda wylewała tu i 
ówdzie, zalewając błonia oraz pola — a koło 
Zurawiey wdzierając się nawet na gościniec. 

W Jarosławiu wskutek bezustannych 
deszczów i ciągłego przypływu wody z okolic 
górskich stan wody na Sanie podniósł się o 
trzy metry ponad normalny poziom i rzeka w 
ubiegły wtorek wystąpiła z brzegów, zalewajge 
okoliczne pola i wsie. Wezbrane fale przynio- 
sły na Garbarze zwłoki jakiegoś mężczyzny, 
które zawisły na kolezastym drucie, służącym 
za ogrodzenie. Zwłoki były w zupełnym prawie 
rozkładzie, widocznie leżały w wodzie od dłuż- 
szego czasu. Przy zwłokach znaleziono zegarek 
z łańcuszkiem, a 2 resztek odzieży i obuwia 
należy wnosić, że topielee był wiesniakiem. 


W Sanoku od 18 b. m. wszystkie do- 
my Podgórza zalane do wysokości okien, Posa- 
da Olchowska również zalana, a fabryka wago- 
nów poniosła wprost nieobliczalne szkody. Dość 
powiedzieć, że zniszczona doszczętnie cała sto- 
larnia, a inne warsłaty ucierpiały znacznie, 
położone zaś na parterze biura zupełnie zdemo- 
lowane. Po gościńcu płynqła woda jak wielka 
rzeka. Popłoch też wśród ludności był olbrzy- 
mi. Rozgrywały się sceny rozpaczliwej walki o 
dobytek, a nawet o życie, uciekano jakby przed 
potopem. Mimo to niewiele było można ocalić 
2 szalejących fal, a kilkoro dzieci utonęło. 

Z Brodów donoszą nam, ze wsie Pic- 
niaki, Popowce, Czernica, Baratyn, Nakwasze, 
Tuchowola i Niewiacz znajdują się pod wodą. 
Linia telefoniczna jest przerwana. 

Z kolei donoszą nam: Wskutek wezo- 
rajszej ulewy i oberwania się chmury zostały 
silnie uszkodzone tor kolejowy i objekty mię- 
dzy Krościenkiem a Chyrowem, oraz między 
Dobromilem a Ohyrowem. Wskutek tego wstrzy- 
mano ruch towarowy i osobowy na całej prze- 
strzeni między Przemyślem a Krościenkiem na 
czas jeszcze nieoznaczony. 

Wreszcie otrzymaliśmy następujące tele- 
gramy o ulewach i powodziach na Slasku au- 
stryackim : 

Cieszyn. Wczorajsze oberwanie sie 
chmury spowodowało wylew wszystkich okoli- 
cznych potoków. Trzy podmiejskie miejscowo- 
ści stoją pod wodą. 

Karwin, Wczorajsze oberwanie sie chmu- 
ry wyrządziło szkody na przeszło półtora mi- 
liona koron. Dwie pobliskie miejscowości stoją 
pod wodą. 


OSTATNIA POCZTA. 


== 4 Ischlu donoszą: 
dyencya hr. Berchtolda 
trwała trzy kwadranse. 

Po południu hr. Berchtold odjechał z 
powrotem do Wiednia. 

Na dworcu, celem pożegnania go, przy- 
był dr. Biliński z żoną. 


Wezorajsza au- 
u Najj. Pana 


* Wczoraj obradował w naszem mie- 
ście Związek narodowo-ludowy. Po 
ukonstytuowaniu się, przeprowadzono obszer- 
ną dyskusyę polityczną, której wynikiem 
było uchwalenie ośmiu rezolucyj. 

Związek narodowo-ludowy wyraża w 
nich, między innemi, że uznaje za rzecz ko- 
nieczną 1 pierwsze zadanie nowego Sejmu 
jak najrychlejsze uchwalenie sprawiedliwej 
dla obu narodów, kraj zamieszkujących, i na 
szerokiej podstawie demokratycznej opartej 
ordynacyi wyborczej sejmowej. Związek po- 
stanawia wnieść samoistny projekt reformy 
wyborczej na zasadzie katastru narodowego. 
W nowej ordynacyi wyborczej do Sejmu po- 
winni mieć zapewnione odpowiednie zastęp- 
stwo własne także rękodzielnicy, robotnicy, 
niemniej nauczycielstwo ludowe. Zwigzak 
wzywa czynniki miarodajne, aby w interesie 
rychłego załatwienia reformy wyborczej, sta- 
cały się doprowadzić przedewszystkiem do 
porozumienia stronnietwa polskie i aby ro- 
kowania w tej sprawie prowadzono w kraju, 
a nie w Wiedniu. f 

Związek domaga sie dalej, aby równo- 
legle ze sprawą reformy Sejm załatwił ważne 
a niecierpiące zwłoki sprawy krajowe, jak 
uchwalenie budżetu, uregulowanie płac nau- 
czycielskich i t. d. 

W końcowej rezolucyi Związek narodo- 
wo-ludowy wyraża nadzieję, że wobec ogól- 
nej opinii, oświadczającej się za niezwło- 
cznem załatwieniem reformy wyborczej i wo- 
bee groźnego położenia ekonomicznego i fi- 
nansowego w kraju, wszystkie stronnictwa 
szezerze i zgodnie przyłożą ręke do zalatwie- 
nia spokojnych i owocnych obrad sejmo- 
wych. 


= Budapeszteiski dziennik urzędowy 
ogłasza Najw. sankcyę ustawy o utworzeniu 


krajowej węgierskiej fabryki amu- 
nicyi. 

«= Rossyjska Rada państwa 
odroczyła swe obrady do 14 listopada. 


Francuska Izba deputowa- 
nych zgodziła się na propozycyę rządu, aby 
popisowych z r. 1913 powołano do służby 
w drugiej połowie listopada, 

= Z Londynu donoszą: Pierwszy lord 
adminiralieyi Churchil przedłożył Izbie gmin 
budżet budowy floty. 
Z Szangaju donoszą: Prowineye 
Kiangsi, Kiangsu, Auhu i Chunan ogłosiły 
swą niezawisłość wobec Pekinu. Zda- 
je się, że także Mandżurya nie jest pewna. 
W Kantonie, a również w Szangaju panuje 
spokój. i 

Ruch powstańczy rozszerza się. Właści- 
wym inieyatorem tego ruchu jest były wice- 
król Kantonu, Sentszungszuang. W Kantonie 
ruch handlowy zupełnie wstrzymany. 

Doniesienie Biura Reutera z Pekinu, 
jakoby konsul niemiecki w Pekinie został 
zamordowany, nie potwierdza się. 


5 
TELBGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wylewy. 


Kraków, 18 lipca. Ruch osobowy na 
przestrzeni /aryte-Mszana dolna-Chabówka- 
Nowy Sącz będzie jutro rano otwarty z prze- 
siadaniem w kilom. 118. Ruch osobowy na 
przestrzeni Chaböwka-Zakopane prawdopo- 
dobnie również jutro będzie otwarty z prze- 
siądaniem w Rabie wyznej. Ruch towarowy 
na tych liniach pozostaje nadal zamknięty. 


Stanisławów, 18 lipca. Z powodu pod- 
mycia toru między stacyami Zurawno, No- 
wosielce i Bortniki nastąpiła dziś między 
godz. 7 a 10 przed południem przerwa w 
ruchu ogólnym na tym szlaku. Pociągi oso- 
bowe mr. 316 i 817 miały spóźnienie dwu- 
godzinne, 


Myślenice, 18 lipca. „Rzeki Raba i 
Skawa z dopływami wczoraj wylały. Wszyst- 
kie wsie okoliczne zalane. Stan wody ponad 
5 metrów. Plony i wszystkie komunikacye 
zniszczone. Anaczna część powiatu myśleni- 
ckiego zupełnie odcięta od świata. 


Nowy Targ, 18 lipca. Całe Podhale 
zalane. Tor kolejowy Chabówka-Zakopane w 
trzech miejscach podmulony. Koło Raby wy- 
Żnej woda na Dunajcu wczoraj przybrała do 
2 m. 70 em. nad stan normalny. Woda za- 
lała przedmieście św. Anny. Dziś do godz. 
11 przed południem woda na Dunajeu spadła 
o 80 em. Do Chabówki wysłano cztery fury 
po pocztę. 


Kraków, 18 lipca. Ambasador angiel- 
ski w Wiedniu p. Cartwright i b. ambasa- 
dor francuski p. Crozier przybywają dziś na 
3 dni do Krakowa, celem poznania zabytków 
historyi i skarbów sztuki polskiej, 


Kraków, 15 lipca. W sprawie skargi 
artysty dramatycznego Józefa Sosnowskiego 
przeciw dyr. Solskiemu o zapłacenie gaży 
letniej w r. 1912, zapadł wyrok Najwyższego 
Trybunału w Wiedniu, nie uznający pretensyi 
p. Sosnowskiego. 


Prognoza na jutro. 


Wiedeń, 18 lipca. Stan powietrza na 
19 lipca: Galicya Wschodnia: Zmien- 
nie, zachmurzenie, opady niepewne, trochę 
cieplej, wiatry północno-zachodnie dość silne. 

(inlieya Zachodnia: Czasami po- 
chmurno, opady niepewne, trochę cieplej, 
wiatry zachodnie dość silne, 


„Fremdenblattć o rzekomej zaliczce dla 
Galicyi. 


Wiedeń, 18 czerwca. Fremdenblatt pi- 
sze: Według doniesień dzienników, pojawia- 
ja się znowu twierdzenia, które już kilka 
miesiecy temu krążyły wśród galicyjskich po- 
słów sejmowych, że Państwo udzieliło kra- 
jowi Galieyi znacznej zaliczki na pokrycie 
różnych potrzeb krajowych. "Twierdzenie to 
jednakowoż jest zupełnie mylne, a tłumaczy 
się prawdopodobnie tyłko tem, że z obra- 
chunku dochodów i wydatków, czynionych 
przez urzędy podatkowe na rachunek fundu- 
szu krajowego i funduszów szkolnych, doto- 
wanych przez kraj, pozostaje obecnie niewy- 
równana jeszcze pretensya Państwa. Urzędy 
podatkowe mianowicie ściągają pewne poda- 
tki krajowe, zwłaszcza dodatki do podatków 
bezpośrednich, a z drugiej strony w myśl 
istnicjących przepisów obowiązane są uisz- 
czać za fundnsz krajowy i za fundusze szkol- 
ne pewne wypłaty, a przedewszystkiem do- 
tyczy to płac nauczycielskich. 

Jeżeli wypłaty te przenoszą sumę przy- 
chodów, wówczas miesięczny obrachunek za- 

| myka się pretensyą Paistwa, którą fundusz 
krajowy powinien wyrównać gotówką. Wy- 
równanie to także i w Galieyi nastąpiło 
w sposób niezupełny, a z tego wynika pre- 
tensya Państwa. Zarząd skarbowy uczynił ze 
swej strony wszystko, aby uniknąć zbytniego 
wzrostu tej pretensyi, w ten sposób miano- 
wicie, że przekazania z podatku wódczanego 
i z podatków bezpośrednich, należące się 
krajowi, nie zostały zalikwidowane, lecz 
drogą kompensowania zatrzymane na czę- 
ściowe umorzenie państwowego salda czyn- 
nego. Podobne zaległości istnieją także w kilku 
innych krajach. Nie chodzi bynajmniej o za- 
liezke, dana przez Państwo krajom, lecz o pre- 
tensyę Państwa, powstałą bez przyczynienia 
się i wbrew intencyom Zarządu skarbowego. 


Hamburg, 18 lipca. Na zebraniu oko- 
ło 6000 robotników okrętowych pelnomocni- 
cy zarządu organizacyi oświadczyli się prze- 
ciw strajkowi i odmówili też wypłaty wsparć 
strajkowych. W głosowaniu 5662 robotników 
było za strajkiem, a około 130 przeciw. 


Druga wojna bałkańska. 


Bukareszt, 18 lipca. Universal donosi, 
że król Karol odpowiedział na telegram kró- 
la Ferdynanda, ażeby Bulgarya podała wa- 
runki, pod jakimi pragnie podpisać prelimi- 
narze pokojowe nietylko z Rumunią, lecz z 
wszystkiemi państwami wojującemi. Podpisa- 
nie może nastąpić tylko równocześnie z wszy- 
stkiemi państwami, prowadzącemi wojnę i tyl- 
ko wówczas można będzie zarządzić zaprze- 
stanie kroków nieprzyjacielskich. 

Urzędowego potwierdzenia tej wiado- 
mości niema. 

Bukareszt, 18 lipca. (Ag. rumuńska). 
Parlament zebrał się wczoraj na sesyę nad- 
zwyczajną. Premier Majorescu odczytał ore- 
dzie królewskie, w którem powiedziano: Woj- 
na bałkańska niespodzianie na nowo wybu- 
chła, a wywołała ją postawa Bułgaryi wo- 
bee sojuszników. Rząd musiał poczynić za- 
rządzenia, aby utrzymać dla Rumunii wobec 
nowego stanu rzeczy na Bałkanach należne 
jej stanowisko. Dnia 20 czerwca (st. stylu) 
zarządzono uruchomienie całego wojska, a 
dnia 28 przed południem wojska rumuńskie 
przeszły przez granicę bułgarską. Parlament 
zwołano po to, aby wdrodze nagłej załatwił 
przedłożenia, wymagane przez położenie. 

Orędzie przyjęto żywymi oklaskami. 

Bukareszt, 18 lipca. Sesye parlamentu 
wczoraj zamknięto. Orędzie królewskie, orze- 
kające zamknięcie, datowane jest z głównej 
kwatery. 

Bukareszt, 18. lipca. W związku wi- 
docznym z doniesieniem pism tutejszych o 
telegramie króla Ferdynanda do króla Karo- 
la, tudzież o odpowiedzi tego ostatniego, pół- 
urzędowa Politique pisze: Dziś (we czwartek) 
przybył tu z głównej kwatery minister woj- 
ny wraz z pismem odręcznem króla do kró- 
lowej i z telegramem króla do prezydenta 
ministrów. Ministrowie Majorescu, Marghilo- 
man i Take Jonescu zebrali się, aby przyjąć 
do wiadomości doniesienie króla. Następnie 
dwa samochody pojechały natychmiast do 
Corabii z korespondencyą rządową. Król ma 
niebawem wrócić do stolicy. 

Bukareszt, 18 lipca. Biuro prasowe 
ogłasza, że patrole konnicy we środę wyko- 
nały zwiady na wielkim obszarze i że po- 
chód wojska odbywa się w pomyślnych wa- 
runkach. Doniesieniu o bombardowaniu Ni- 
kopoli zaprzeczono. 

Sofia, 18. lipca. Gabinet utworzono. 
Radosławow obejmuje prezydyum, Genadiew 
tekę spraw zagranicznych. 

Belgrad, 18 lipca. Jeden z oddziałów 
serbskich, który wtargnął na obszar bułgar- 
ski na 20 kilometrów w głąb kraju, zajął 
miejscowość Izwor i odparł wojsko bułgar- 
skie pod Bazylgradem. Wczoraj oddział ten 
musiał zetrzec się z przeważającem licze- 
bnie wojskiem bułgarskiem, bo w ciągu dnia 
ściągnięto wszystkie wojska bułgarskie tej 
okolicy. Walka rozpoczęła się wczoraj rano 
i trwała przez cały dzień. Nasi prowadzili 
walkę w trzech kierunkach. Gdy wreszcie o 
godzinie 5 po południu nasi otrzymali po- 
siłki, zdołali atakiem na bagnety rozbić nie- 
przyjaciela, który przytem poniósł wielkie 
straty. 

Konstantynopol, 18 lipca. W ciągu 
dnia wczorajszego odbyły się dwa nadzwy- 
czajne posiedzenia Rady ministeryalnej, ce- 
lem powzięcia decyzyi co do tego, że wojsko 
ma kontyunować swój pochód. Pierwszy dra- 
goman ambasady rossyjskiej odwiedził wczo- 
raj dwa razy wielkiego wezyra, jak słychać, 
aby poinformować się o tem, gdzie armia 
turecka znajduje się obecnie. 

Konstantynopol, 18 lipca. Dzienniki 
donoszą, że delegat bułgarski Naezowiez przed- 
łożył w. wezyrowi nowe propozycye. 

Londyn, 18 lipca. Biuro Reutera otrzy- 
mało następujące wiadomości: Mocarstwa 
zamierzają udzielić rad w Sofii, Konstantyno- 
polu i Bukareszcie; w Sofii, aby skłonić Buł- 
garyę do wysłania przedstawiciela na konfe- 
rencyę z premierami Serbii i (irecyi, w Kon- 
stantynopolu, aby wymódz na Turcyi, by nie 
szła poza linię Enos-Midia, w Bukareszcie, 
aby poradzić Rumunii, żeby nie obsadzała 
Sofii. W kołach dyplomatycznych panuje nie- 
pewność co do warunków, jakich spodziewać 
się należy od Rumunii i Turcyi. Koła te są 
zdziwione oświadczeniami, pochodzącemi % 
Konstantynopola, zapowiadającemi pochód na 
Adryanopol, gdy tymczasem Tureya zawia- 
domiła mocarstwa, że zamierza trzymać się 
granicy Enos-Midia. Koła dyplomatyczne nie 
upatrują w pochodzie na Adryanopol powodu 
do zaniepokojenia, bo jest rzeczą pewną, że 
mocarstwa, które silnie są zdecydowane nie 
dopuścić do zniszczenia Bułgaryi, uczynią co 
do nich należy, aby Turcy nie pozostali w 
Adryanopolu, jeśli kiedykolwiek tam przybe- 
dą, w eo zresztą nie wierzą. Koła dyploma- 
tyczne uważają, Ze położenie jest.zawiklane 
i przykre, ale nie niebezpieczne. 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krechowiecki. 


F b ka STAMPILII KAUCZU- 
a rya KNIEJSZE SZYLDY, 
wen TABLICE, GODŁA dia 
wykonuje Zakład 
Odznaczony na licznych wystawach. 
Zaprzysiężony rzeczoznawca sądowy. 
Willa Buraczyńskiego w 
blisko lasu, rzeki Prutu i dworca kolejowego, 
przyjmuje letników z wiktem i bez wiktu za 


NADESŁANE. 
KOWYCH. — NAJPIE- 
P. T. KUPCÓW, BANKÓW, URZĘDÓW itp. 
Lwów, Pasaż Hausmana 8. 
Mikuliezyn. pierwszem położeniu 
wynagrodzeniem wedle umowy. 


Fryzyerka 
MARYA LECHOWA 


poleca P. T. Paniom swe usługi 
ulica Głowińskiego I. 23. 


ADWOKAT 


$ WYS 
33 1863 


młody; mający & 
rozległe stosunki 
chętnieby KZ 
zawarł spółkę 
ze starszym 
adwokatem 
posiadającym dobrze 
prosperujaca 
kancelarye. 


Łaskawe zgłoszenia 
pod „FORTUNA“ 
do Biura ogłoszeń 
SOKOŁOWSKIEGO. 


r 
| 


5 


a 


dja wyjeżdżających 
na letni pobyt do 


* 
Wa ¿ne 
JENE ETO 


W eleganckiej części miasta wynajmie polska 


inteligentna rodzina wykwintnie urządzone mieszka- 
nie, złożone z kilku pokoi, z terasa i widokiem na 
morze. — Na żądanie cały „Pension*. 
udzieli: P. Peszyńska, Odessa, 
Preobrażenska I. 1. 


Informacyi 


Plac Powystawowy | 


Lwów, Pałac sztuki 


TAWA ROKU 


(Pamiątki i dzieła sztuki) 
14 sal. 14 sal. 


Otwarta codzienie od 


%|g. 9 rano do 6 wieczorem 


Wstęp 50 hal. 


ODESSY! Młodzież obojga płci i wojskowi do wachmi- 


strza włacznie płacą tylko po 20 hal. 
W poniedziałki wstęp 1 korona. 


Czysty dochód 
przeznaczony na fundusz 
Weteranów r. 1863. 


CENNIK 
IZBY HANDLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ. 


Lwów, dnia 13 lipca 1913. 
Wałuta koronowa 


płacą  żadają 
I. Akcye za sztuke. 
(bez kuponu bieżącego) 
Banku hip. galio. po 200 zł. w. a. 617—  627— 
Banku galic. dla handlu i przem. 
o 200 21. ; 400:—  408:—- 
Kolei Lwów-Czerniowce-Jasay po 

200 zł. w. a. w srebrze b04— 510.— 
Fabryki wagonów w Sanoku po 

500 koron ı 2 « « 490 — 500— 

II. Listy zastawne za 100 koron. 
(bez kuponu bieżącego) 
Banku hip. gal. 5 pr. w. a. wylo- 

sował z 10 pr. prem. . . --'— —— 

Banku 1 30 pga 4½ pr. w. a. los 

91 — 9170 
Banku "ię e” 4 pra W. a. los 

82˙— 82˙70 
Banku kj. dis pr. w. a. los w51 b 91:70 92:40 
Banku kraj. 4 pr. w. a. los w 57 L 53:30 84.50 
Bankn gal. ziem. kred, 4½ pr. 60 1. 94: -- 94:70 
Banku gal. dla handlu i przem. 

w Krakowie 4½ pr. 60 J. 58:— 8570 
Zemelny Bank hipoteczny Lwów. 91:50 92:20 
1) Tow. kredyt. galie. ziem. 4 pr. 

(pierwsza emisya) . . 96 — - 
Tow. kredyt. gal, ziem, 4 pre. los 

w lhala a. BE 0 91:50 0 —— 
1) Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pr. 

los w 56 1. . R c 82:50 8332) 
Tow. kred. gal. ziem. 4½ los. 52 1. 9270 93:40 

III. Obligi za 100 koron, 
(bez kuponu bieżącego) 
Galic. fund. propin. 4 r 5 8 97:60 98:30 
Bukow. fund. propin, 5 pr. _—— —— 
Komun. Banku kraj, 4 ½ L B em.) 89:30  90— 
Komun. Banku kraj. 4 pr. (4 em.) 7970 80:50 
Kolej. lokal. Banku kraj. 4 pr. 80.— 8070 
Pożyczki krajowej 4 pr. 2 r. 1893 82:50 83:20 
= 4 pr. 2 r. 1908 82— 82:70 
E) m miasta Lwowa 4 pr. 8030  81— 
8 + m. FAŚDI © 81:50 82:20 
8 „ Krakowa . . ; 80-70 81:40 
IY. Monety. 
Dukat cesarski . . . . . 8 11:37 114! 
20 frankówka. . . . 1914 1926 
100 rubli rossyjskich srebrnych . 250— 253 — 
100 ey 25330 25450 
100 marek niemieckieh o 11830 11870 


1) Kupony opłacają ½% podatek rentowy. 
1) Kupony opłacają 2% podatek rentowy. 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
dnia 16 lipea 1913, 


A. Ogóluy dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dług pańswa w det 
maj-listopad , 5 Te g 8165 81:85 
styczeń-lipieć , . : 8165 81-85 
Jednolity dług państwa w srebrze 
luty-sierpień . . 4% 6 . 84680  8b'—- 
kwiecień- „październik & 84.45 8515 


„ zr. 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre, 1572 — 1612 — 


„ „ 1860 po 100zł. 4 pre... 433.— Add. 
„ „ 1864 po 100 4. . 640'— 950 
„ „ 1664 125 E o 003208 um 


B. Dlug państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych) 


Austr. venta złota wolna od pódatku 


za 100 zł. 4 pr. 0 10490 10510 
Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr. s . s . . . . 81%0 8210 


C. Obligacye kolejowe. 


Kol. Arcyks. Albrechta zu 100 zl. Apr. 82:90 84:90 
Kol. Cesarz. Klżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. 101˙35 10235 
Kol. Uesarza Franciszka Józefa za 

100 zł. 5¼ pr. q 10750 108:50 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 

(ostempl. akcy e) 82 75 8:75 
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron. 

wolue od 1 8 (BG o Dee eee 
Kol. Ces. Elżbiety zu 200 zł. mk. 

5°/, pr. (ostempl. akeye), . . . 426- 430 


Obligacye plorwszoństwa (kolejowe) 


Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 100:50 101:50 

w złocie za 200 zł, 5 pr. — —— 
Kol. czeskiej zach. za 200, 1000 i 

5000 zł. 4 pr. 84 85— 
Kol. czeskiej emiss. 2 r. 1895 za 

400 kor. 4 pr. 82:75 63/5 
Kol. bukowińskiej "lokalnej za 400 

kor. 4 pr. . 81.— 82%— 
Kol. północnej ces. ` Ferdynanda em. 

z r. 1886, 4 pre 90:50 91:50 
Kol. północnej 2 Ferdynanda em. 

z r. 1887, 4 pre. (ar.) s . . 89:66 90:60 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

x r. 1887, 4 pre. 89-65 90:65 
Kol. północnej ees, Ferdynanda em. 

z r. 1888, 4 pre. 88.— 89.— 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1891, 4 pre. A 8975 90 75 
Kol. północnej ces, Ferdynanda em. 

z r. 1898, 4 pre. 89:50 90:50 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1904, 4 pre. 8120 8820 
Kol. galie, Karola Ludwika 4 pre. 84:95 83:95 


Koronowa waluia, płacą żądają 
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z roku 
1894 4 | 820 
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- i 
gut) za 400 M. 4 pr. . . 10225 10325 


D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). 


88:50 


Weg, złota renta 4 pr. 115:60 116— 
5 „ w wal, kor. 4 pr. 80:85 8105 
x poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 419— A43l— 
5 „ „ 50 zł. (100 ker.) 206— 216— 
5 obl. pr. regul. Cisy 4 pre. 268:— 293— 

E. Obligacye indemnizacyjce. 

Węgier va 100 zł, 4 pre. ı vv. 8129 8215 
Kroaeyi i Slawonii „ . . . . 86290 830 
F. Inne publiczne pożyczki, 

Pol. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 99.—  100— 

Poz, kraj. Bukowiny z r. 1893 los 
za 200 kor. 4 pre. .. 88:60 8460 

(al, poż, kr, z roku 1893 4 pre, „ 81:05 82:05 

Gal, obl, prop. z roku 1889 4 pre. 9770 96:70 

Peżyczka miasta Lwowa z r. 1896 
4 pre. 80:66 8160 

Poż. serb. prem. "za 100 tr. 2 pre. . 105— 115- 

22825 23125 


Tureckie obl. prem. kol. za 400 Fr. 


G. Listy zastawne. Oblig. hipot. 
za 100 zi, nom, 


i listy dłużne 


Austr. zak. obl, prem. L r. 1880 3 pr. 2/7.— 237.— 
„ n 1889 3 pr. 247.— 257.— 

Banku Galicyjskiego dla handlu i 
przemysłu 4½ pre. 60 II. 8790 889o 
Bukow. zakład kred. ziem. los 5 pr. 9925 10025 
Gal. Tow. kr, ziem, 4 pr. los 56 J. 82- 83.— 
n „ 4 pr. los 41 J. 92.— 93. 
* a R” „ 4 pr. starsze. 9620 9720 
4½ pr. 52 let. 93.— 947 
Banku "gal. "ziem. kred. 4! la pr. 60 J. 94--  95— 
Gal. ake. b. hip. 10 pr. pr. los. 4%½% pr. 9125 92:25 
è mon 108: e pro „ 191259225 
„ 60 1. 4 pr. . 922 83% 

Banku "kraj. dla Galieyi i Lodomeryi 
4½ pr. 51½ lat zwrotne „ . . 9160 9260 

Banku krajowego oblig. komun. 3 
emisya 42 lat 4½ pr. . 8930 90:30 
Banku kr. obl. kol, żel. 57½ J. 4 pr. 7950 80:50 
Austro-weg. banku 50 lat 4 pr. 8650 87:50 
n 50 latw.k. 4 pr. 88.—  89— 


H. Obligacye z prawem pieryrszeństwa 
za 100 zł. nom. 
Kolej Lwöw-Üzern,-Jassy z r. 1884 


za 300 Ir. . 7565 16:65 
Kolej Lwów Czerniowoe 2 r. 1884 Zu 

200 złr. 4 5 81:25 8225 
Weg. gal. kot 91 1870 na 200 Ar. 

Br : 99.— 100— 
Tow. MAG par. po Dunaju za 400 

i 10.000 m. 4 pre. z r. 1882 110:— 111'— 
Tow. żeglugi parow. po pk em. 

z r. 1886 4 pr „ q 168— 109— 


FRANCENSBAD. 


Dr. Stanisław PRZYBYLSKI 


b. asystent kliniki chirurgicznej i położn. ginekal. 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie ordynnje, 
jak lat ubiegłych. 


„Palase-Hotel“, wejście od Kirchenstrasse. 


dak zapobiegać pożarom 
w miastach; miasteczkach 
i po wsiach? 
Instrukeya ostrożności ogniowej 
dla mieszkańców kraju. 
Po nadestiniu 90 hal. wysyła franco 


Biuro ST. SORKCZOWSKIEGO we Lwowie 
III. Jagiellońska I. 3. 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 18 lipca 1913, 


Hotel Zorza. Pp.: S. bar. Moysa z Ru- 
dnik, J. Kownacki z Czech, J. Gumiński z 
Zalesia. 

Hotel Europejski. Pp.: M. Błażowski z 
Czeremchowa, S. Bukowski z Kołomyi, J. 
Gross z Borysławia. 

Hotel Imperial. P.: F. 1 ze 
Źwiniacza, B. Dydyński z Dydni, F. Maryew- 
ski z Podgórza. 

Hotel City. P.: J. Zamorski z Białej. 


— — — 
Koronowa waluta, płacą żądają 
I. Losy (ża sztukę), 

Budapesztenskie (Basilika) 5 złr. „ 2525 325 
Zakł. 17 02 dla 5 aa 100złr. 47% — ARE 
Clary 40 złr. m. k. . . 195— 205— 
Pożyczka miasta Lublany 20 złr. . 6150 6550 
Czerwonego Krzyża Bun Tow. 10 złr, 52:50 56:60 
węg. Tow. 5złr. 3075 3475 
Losy Fund. Areyks. Rudolfa 10 zr. 91.— 97.— 

J. Akcye Banków (za sztukę), 

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . 33275 33475 
Gal. banku dla han. i przem. 200 złe, 401.— 411 — 
Peszt. Banku handlu i przem. . . 3595.—. 3605.— 
Zakł, kred. dla handlu 500 zb. . „, 618— 619.— 
Weg. Banku kredyt. 200 tr. 81525 81625 
Dolno-austr. tow. esk. 400 kor. 724˙.— 728 — 
Gul. banku ‚hip. 200 ir. . 622.— 626 — 
Banku dla krajów koronnych 200 zT. 50450 505 50 

„ Austro-weg. 1400 kor. . 2059'-— 2069 — 
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 586: 584 — 
Czeskiego banku związkowego 100zł, 265— 266'— 
Zivnostenska banka 100 zr. . . 26125 26225 


K. Akcye przedsiębiorstw transportowychu 


Bukow. kolei lok, ake, pierw. 200 złr. 426°—- 43]r— 

„ „ ake. zakład. 200 zir, 403.— 406.— 

Austr. Pow. żeg!. na Dunaju 500 l. nk. 1238— 1243.— 

BPE pot: Ces. Ferd. 1000 złr. mk. . 4790— 4510*— 

wów-Bełzec(akc. pierw.)200 24. 365.— 370—- 

„ Lwów-Qzerniowce-Jassy200 zł, 5095— 513 — 
Lwów-Kleparów-Jaworów lokal. 

400 Kor. 0. 295--. 300:— 


L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych. 


Austr. Tow. górnicze Alpina 100 złr. 896-- 8g97— 
Prag. Tow. żelazn. przem. 500 złr. . 3110'-. 3136 - 


Tow. kopalń węgla w Brüx 100 złr, 825— 834. 
Trifail. Tow. kop. węgla Nr 285 287. 
Galie., karpae. naft, Tow. 500 kor. , 850.— 859 ˙80 
Sehodnicy 500 kor. . „ 447 — 452.— 
Tur. zarz. tytoniow. 500 franków 380— 332.— 
M. Weksle, 
Niemieckie Banki. . a 118173), 118.37, 
Włoskie Banki „ 9807 93221 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pre. + 2418, 2422h 
Paryż za 100 franków . „ . . 95774, 95:95 
Petersburg za 100 rubli 4½ pre. 253:50 25425 
Szwajcarskie Banki 95:62, 957714 
N Walut ye 
Dukat cesarski , . wo, 005 eee 11:47 
Austr.-węg. 8 guld. złota moneta . ——  —— 
20-frankow ka „, . . 1916 19:20 
20-markówka . 46 a 23:61 23:67 
Rossyjski półimperyał ` + 2 — —— 
Niem. banknoty za 100 marek . 11815 118'35 
Włoskie kę NJ za 100 lir . 98:25 95:45 
Ruble . . . „ W gag 253— 253˙75 
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Licytacye. 


L. 11.148/913 (9589 3—3) 
ofo Hols zion ie 

Celem oddania w ryczałtowe przedsię- 
biorstwo budowy koszar na pomieszczenie 
pułku kawaleryi e. k. obrony krajowej, a 
mianowicie 2 budynków dwupietrowych, 4 
budynków jednopiętrowych, 2 krytych ujeż- 
dzalni, 23 stajen, 1 kuźni, 1 poddasza, 1 wo- 
zowni, 2 piwnie, 4 szop i 6 popielników i 
śmieciarek — rozpisuje się rozprawę oferto- 
wą z tem, że pisemne oferty na tę budowę 
mają być wnoszone do 5 Ww Stryjn 
najdalej do dnia 1 sierpnia b. r. do godziny 
11 przed poludniem, w ktörym to ezasie na- 
stąpi otwarcie ofert. 

Plany, szczegółowe wykazy robót, wa- 
runki budowy ogólne i szczegółowe, tudzież 
przepisy o ofertach, są wyłożone w tutejszem 
biurze technieznem miejskiem w godzinach 
urzędowych do przeglądania i do nabycia w 
odbitkach i odpisach za opłata ustalonej na- 
leżytości. 


= „Oferty pisemne wedle wzorów w tnt. 
biurze technicznem miejskiem się znajdują- 
cych wypełnione i przez oferenta podpisane, 
mają być zaopatrzone w pokwitowanie tutej- 
szej Kasy miejskiej na złożone tamże wa- 
dywn w kwocie 75.000 (siedmdziesiąt pięć 
tysięcy) koron. 
Stryj, dnia 11 lipca 1915. 
Burmistrz: 
Dr. Falk. 


L. 7726/13 (9588 3—3) 

Urząd gminny w Borysławiu przystę- 
puje w najbliższym czasie do budowy wodo- 
ciągów miejskich i odda w tym celu nastę- 
pujące roboty: 

Montowanie wraz z wykopem 5”, 4 
i 2” rurociągów wodnych, jakoteż montowa- 
nie studni ulicznych i hydrantów. 

Oferenci mają na podstawie istniejącego 
planu sytuacyjnego załączyć do swoich ofert 
plan szczegółowy w formie szkicu z opisem, 
w jaki sposób zamyślają połączenia wykonać. 

Sieć rurociągowa wynosi około 7 km. 


i przedsiębiorca musi najpóźniej 14 dni po 
oddaniu mu roboty takową rozpocząć i bez 
przerwy wykonać, a na dotrzymanie warun- 
ków będzie zobowiązany złożyć kaucye w wy- 
sokości 10% zaoferowanej kwoty. 
(zas wniesienia ofert upływa z dniem 
10 sierpnia 1918, a Urząd gminny zastrzega 
sobie oddanie robót bez względu na wyso- 
kość zaoferowanych cen. 
Zwierzehność gminna. 
Borysław, dnia 14 lipea 1918. 
Zastępca burmistrza : 
Rosenthal. 


L. 7726/13 

Urząd gminny w Borysławiu przystę- 
puje do budowy wodociągów i rozpisuje ni- 
niejszem ofertę na dostawę następujących 
materyałów  rurociągowych i akcesoryów, 
a mianowicie: 

4 rury stalowe z fianszami, wewnatrz 
i zewnątrz asfaltowane, minizowaną Inta 
obciągnięte około 550 metrów; 


5” rury w tem samem wykonaniu około 
550 metrów; 

5” rury stalowe z ınufami zresztą w tem 
samem wykonaniu, około 4000 metrów; 

4 rury stalowe z mufami zresztą w tem 
samen wykonaniu, około 850 metrów ; 

2” rury stalowe z mufami wewnątrz 
asfaltowane, zewnątrz minizowane 1000 m. 
oraz wszelkiego rodzaju łączniki do rur mu- 
towych i flanszowych 24 i 5-calowych. 

40 sztuk suwaków 4 i 5”; 


40 „  studzien; 

AW. hydrantów podziemnych; 

10 „ rurdohydrantów(Standr olre); 
10 „ wystających hydrantów; 

40 skrzyń suwakowych i skrzy- 


nek do hydrantów; 

4 15” ściski z odgałęzieniem. 

Rury i akcesorya 0 wytrzymałości 10 
atmosfer stalego ciśnienia, suwaki zaś na 
10 i 15 atmosfer. 

Dalej należy oferować zamknięcia z kla- 
pą, sita rozdzielacze i t. p. 

Plany sieci rurociągowej można ogla- 
dać w Urzędzie gminnym w Borysławiu w 


godzinach urzedowych, gdzie również ndzie- 
lane będą bliższe informacye. 

W ofertach mają być podane oprócz 
terminu dostawy także wagi oferowanych 
materyałów. 

Do ofert mają być dołączone dokładne 
szkice i rysunki wszystkich oferowanych 
przedmiotów. l 

Czas wniesienia ofert upływa z dniem 
10 sierpnia 1913, a Urząd gminny zastrzega 
sobie oddanie dostawy bez względu na wy- 
sokaść zaoferowanych cen. 

Zwierzchność gminna. 
Borysław, dnia 14 lipca 1918. 
Zastępca burmistrza: 
Rosenthal. 


L. 7726/18 . 

Urząd gminny w Borysławiu rozpisuje 
niniejszem oferlę na dostawę: 

1. jednego motoru ropnego, benzyno- 
wego o sile minimum 35 HP maximum 40 HP 
eff. do popędu pomp wodnych; 

2. jednej podwójnie działającej pompy 
wodnej sprawności 1000 ltr. na minutę i dla 
przeciwciśnienia 13 atmosfer lub alterna- 
wnie; 

3. 2 pompy, każda o sprawności 600 
ltr. na minntę i dla przeciwciśnienia 18 
atmosfer. 

Konstrukcyę pomp zostawia się dosta- 
wcy do wyboru, za warunek jednak stawia 
się, by oferowane pompy mogły być pędzone 
pod 1) oferowanym motorem. 

Oferty muszą być wypracowane w dwóch 
alternatywach, a mianowicie: 

1) na równoczesną dostawę motoru I 
pompy ; 

2) na dostawę pompy motorowej i trans- 
misyi względnie wraz 4 kompletnem urzą- 
dzoniem hali pompowej pompowej. 

Oferty powinne zawierać prócz ceny 
także i ciężar oraz termin dostawy, nadto 
powinno się dołączyć dokładne rysunki i 
wręczyć najpóźniej do 10 sierpnia b. r. 

Urząd gminny zastrzega sobie oddanie 
dostawy bez wzgledu na wysokość zaofero- 
wanych cen. 

Zwierzchność gminna. 
Zastępca burmistrza : 
Rosenthal. 


cz BĘ A je (9583 3—8) 
d i 

Na wniosek Benjamina Lermera z Za 
błocia, odbędzie się w sądzie tutejszym, dnia 
28 sierpnia 1918 o godzinie 9 przed połu- 
dniem w biurze Nr. 5 licytacya realności, 
lwh. 360 gm. Żywiec, składającej się z par 
celi gruntowej. 

Wartość szacunkowa wynosi 1918 kor. 

Najniższa oferta 1278 kor. 67 hal., po- 
niżej której sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne wyciąg hipoteczny 
protokół oszacowania można przejrzeć w tu- 
tejszym sądzie w godzinach urzędowych w 
biurze Nr. 5. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Żywiec, dnia 3 czerwca 1913. 


L. cz. E. 296/13 (2) 
Edykt licytacyj ny. 
Dnia 21 lipea 1913 o godzinie 9 przed 
poludniem odbedzie sie lieytacya polowy re- 
alnosei lwh. 166 gminy kat. Pisarzowa ob- 
jętej. 
Realność tę oszacowano na 4195 kor. 
20 h. 
Najniższa oferta zaś wynosi 2796 kor. 


(9660 2—3) 


Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w tut. sądzie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Limanowa, dnia 20 czerwca 1918. 


L. cz. E. XV. 5216/12 (4) (9643 2—2) 

Zobowiązany Stanisław Hirschhorn w 
Stanisławowie. 

Edykt licytacyjny. 

Na żądanie galicyjskiej Kasy oszczę- 
dności we Lwowie, zastąpionej przez adwo- 
kata dr. Włodzimierza Mochnackiego odbę- 
dzie się dnia 3 września 1913 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wym enio- 
nym w biurze Nr. 92, lieytacya całej realno- 
ści obj. Iwh. 3099 ks. gr. gm. Stanisławów 
położonej przy ul. Sedelmayerowskiej Nr. 36, 
składającej się z pbud, lkat. 349% i 349/3 
o pow. 663 m? na których znajduje się trzy 
piętrowy dom czynszowy z oficynami muro- 
wany, pokryty blachą pocynkowaną wraz 
z przynależnościami, składającemi się 2 mo- 
toru wodociągowego. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
eye jest oceniona na 273.944 kor. 68 hal. 

Najniższa cena wynosi 117.972 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które równocześnie 
się zawierdza i odnoszące się do tej nieruchomo- 
ści dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg ka- 
tastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
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czas godzin urzędowych, w sądzie niżej wy- | 
mienionym, w biurze Nr. 97. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalng, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo- 
sci nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby. dla ktörych jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądn 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

O tabularne zanotowanie wyznaczenia 
terminu licytacyjnego na karcie ciężarów wy- 
kazu hipotecznego dla wzmiankowanej nieru- 
chomości wzywa się c. k. sąd obwodowy w 
Stanisławowie, przesyłając mu wygotowanie 
niniejszej uchwały. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział XV. 

Stanisławów, dnia 2 lipca 1913. 


L. cz. E. IX. 632/13 (6) 
Edykt lieytacyjny. 

Na wniosek strony egzekwującej Kasy 
oszczędności miasta Krakowa, odbędzie się 
dnia 17 września 1918 o godzinie 10 przed 
południem, w biurze Nr. 44, na zesadzie za- 
twierdzonych warunków lieytacya realności 
2543 nowy 266 gm. kat. Kraków Dz. VI. 
Wesoła, składającej się z pb. 1. 455/1 1. spi- 
su 59 o powierzchni 385 ms. 

Wartość szacunkowa tej realności wynosi 
75.480 kor. 60 h. 

Najniższa oferta wynosi 37.740 koron 


(9640 2-3) 


Do realności tej należą budynki mie- 
szkalne, oszasowane na 50.455 kor. 60 h. 
Poniżej najniższej of-rty sprzedaź nie 
nastąpi. 
C. k. Sąd powiatowy cyw., Oddział IX, 
Kraków, dnia 28 maja 1918. 


L. cz. E. 1044 11 
Edykt licytacyjny 

Na żądanie Szulima Zuckermana, han 
dlarza w Birczy, odbędzie się dnia 28 lipca 
1913 o godzinie 9 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11, 
licytacya realności obj. lwh. 442 ks. gr. gm. 
kat. Korzenier. 

Nieruchomość wystewiona na lieytacyę 
jest oceniona na kwotę 3760 kor. 

Najniższa oferta wynosi 2507 kor, 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które równocze- 
Śnie się zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mającychęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11. 

Takie prawa wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacze- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

C. k. Sad powiatowy, Oddz. IV. 

Bireza, dnia 22 kwietnia 1913. 


(9552 2—3) 


L. ez. E. 165/13 (8) 
Edykt licytacyjny. 

Na zadanie Meilecha Neutucha kupea 
w Lutowiskach, odbędzie się dnia 21 lipca 
1918 o godzinie 10 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II. w 
Lutowiska'h lieytacya połów realności lwh. 
18 i 93ks. gr. Zurawin. 

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę są ocenione a to: 

1. połowa realności lwh. 18 na kwotę 
2701 kor. 50 hal., 

2. połowa realności lwh. 93 na kwotę 
400 kor., 

Najniższa cena : 

1/2 realności lwh, lwh. 18 wynosi kwotę 
1801 kor., 

a 1/2 realności lwh. 98 wynosi kwotę 
266 kor. 66 hal. 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które riniejszem 
szem się zatwierdza i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyrnaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaezej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomosei 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 


(9661 2—3) 


„Gazeta Lwowska“ Nr, 164 z dnia 19 lipca 1913. 


Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępor 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Lutowiska, dnia 19 czerwca 1918. 


L. cz, E. 105/13 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie p. Emila Silberbacha, kupca 
w Krakowie, zastapionego przez adw, dr. 
Juliana Scheka w Krakowie, odbędzie się 
dnia Ż1go-sierpnia 1918 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 6, w Skawinie licytacya realnosci 
obj. lwh. 50 ks. gr. gm. kat. Skawina wraz 
z przynależnościami, składającemi się z je- 
dnej studni, oparkanienia i bramy drewnianej. 

Nieruchomość powyższa wraz z przyna- 
leżnościami wystawiona na licytaeye jest o- 
ceniona na kwotę 67.850 kor. 

Najniższa cena wynosi 33.925 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
zatwierdza się i odnoszące się do tej nie- 
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ruchomości dokumenta (wyciąg labularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia I 
t. d.) może każdy, mający chęć ku- 


pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Ji o 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II, 
Skawina, dnia 11 czerwca 1918, 


L. ez. E. 744/13 (3) 
Edykt licytacyjny, 

Dnia 5go sierpnia 1913 o godzinie 10 
przed południem odbędzie sie licytacya 1/2 
realności lwh. 119 gm. Nowa wieś objętej, 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 6. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę jest oceniona na 751 kor. 17 h. 

Najniższa oferta wynosi 500 kor. 78 h. 

Wadyum wynosi 75 kor. 11 h. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
i sądzie niżej wymienionym, w biurze 

r. 6. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Dobczyce, dnia 5 czerwca 1913, 


(9713) 


L. cz. E. 5600/12 (6) 
Edykt licytaeyjny. 

Na żądanie Schaji Schneiera w Gwożdź- 
cu, odbędzie się dnia 7 sierpnia 1918 o go- 
dzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 30 lieytacya 1/3 
części realności obj. lwh. 208 gm. Targowica, 
składającej się z pb. 207 w obszarze 64 82, 
z chatą i pgr. 322 o obszarze 346 s? z chatą, 

Część nieruchomości wystawiona na li- 
cytacyę jest oceniona na 633 kor 33 h. 

Najniższa cena wynosi 422 kor. 23 
h., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, 
twierdza i odnoszące 
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienis, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 30, 

Takie prawa, wobec których lieytacya 
byłaby niedopuszezalng, należy zgłosić w są- 
dzie najpóźniej przy terminie lieytacyjnym, 
inaczej roszczenia tego rodzaju co do samej 
nieruchomości, nie mogłyby być już ze 
skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obeenie już istnieją, bądź w toku po- 
stępowania licytacyjnego powstaną, zawia- 
damiane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na 
tablicy sądowej, jeśli nie mieszkają w 
okręgu sądu niżej wymienionego i nie wska- 
żą temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń 
w siedzibie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Horodenka, dnia 3 kwietnia 1913, 


(9716) 


które się Za- 
się do tych nieru- 


L. cz. E. 96/13 (14) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
„Wzajemna pomoc“ w Kozowie i innych wie- 
rzycieli przystępujących, odbędzie się dnia 
30 sierpnia 1918 o godzinie 9 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 2, licytacya realności obj.: 
1. lwh. 1159 ks. gr. gm. Kozowa, a 
składającej się z pb. lk, 715, na której stoi 


(9718) 


budynek magazynowy, chata i szopa, tudzież 
licytacya tejże przynależności. 

Powyższą nieruchomość oceniono na 
z: kor., zaś tejże przynależności na 1740 

or.; 

2. lwh. 1945 ks. gr. gm. Kozowa, skła- 
dającej sie z pb. 676;2, na której stoi młyn, 
magazyn, budynek opałowy. budynek na halę 
maszynową i chłodnik, tudzież licytacya przy- 
należności. 

Nieruchomość tę oceniono na 27.900 
kor., a tejże przynależności na 35.650 kor; 

8. lwh. 279 ks. gr. gm. Kozowa, skła- 
dającej się z pb. 676.1, na której stoi dom 
mieszkalny z piwnicą i drewutnią bez wszel- 
kich przynależności. 

è Nieruchomość tę oceniono na 11.300 
or.; 

4. Iwb. 1736 ks. gr gm. Kozowa, skła- 
dającej się z pb. Ik. 678, na której stoi dom 
mieszkalny z piwnicą i drewutnią, wreszcie 
licytacya tejże przynależności. 

Nieruchomość tę oceniono na 12.250 
kor., a tejże przynależności na 10 kor. 

Najniższa cena wynosi: 

ad 1. kwotę 16.060 kor., 

ad 2. kwotę 42.366 kor. 66 h., 

ad 3. kwotę 7533 kor. 82 h., 

ad 4. kwotę 8173 kor. 36 h. 

Poniżej których sprzedaż do skutku, 
nie przyjdzie. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć w godzinach urzędowych, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 2. 
Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla ktörych jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż 8%- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział V. 

Kozowa, dnia 29 ezerwea 1913. 


L. cz. E. 1675/12 (8) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Melanii z Łysków Potem- 
skiej i Anny z Kisiów Antonyszyn, odbędzie 
się dnia 24 lipes 1913 o godzinie 8 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 2, lieytaeya: 

1. 12 lwh. 1620 i 

2. całej lwh. 2423 gm. Batiatycze. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione: 

ad 1. 1/2 lwh. 1620 na 300 kor., 

ad 2. lwh. 2423 na 800 kor. 

Najniższa cena wynosi: 

ad 1. — 200 kor., 

ad 2. — 588 kor. 34 h. 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin nrzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym w biurze Nr. 6. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalna, należy zgło- 
sie do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Mosty wielkie, dnia 30 czerwca 1913, 
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L. ez. E. 442/18 (10) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Jakóba Sterna z Biecza, 
odbędzie się dnia 31 lipca 1913 o godzinie 
9:30 przed połudn'em w sądzie niżej wy- 
mienionym w biurze Nr, 11, na zasadzie 
zatwierdzonych warunków licytacya realności 
lwh. 592 ks. gr. gm. Lipinki. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 2100 kor. 

Najniższa cena wynosi 1575 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.), może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sg 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Y, 

Gorlice, dnia 18 czerwca 1918, 


(9715) 


L. cz. E. 89/10 (129) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie p. Janiny z Moszczeńskich 
Witoszyńskiej, odbędzie się dnia 20 sierpnia 
1913 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
tutejszym w sali Nr. 27, relieytacya : 

a) majętności Zahoczewie, objętej wy- 
kazem hip, I. 13 księgi gruntowej dla wię- 
kszyeh posiadłości tutejszego sądu, wraz z 
przynależnościami składającemi się z budyn- 
ków i z realnościami objętemi wykazami hi- 
potecznymi 381, 332, 888, 278 ks. gr. dla 
gm. kat. Zahoczewie; 

b) majętności Nowosiółki baligrodzkie, 
objętej wykazem hip. 14 księgi gruntowej 
dia większych posiadłości tutejszego sądu 
wraz z przynależnościami składającymi się 
z budynków i z realnościami objętemi wy- 
kazami hipotecznymi 266, 267, 201, 225 ks. 
gr. dla gm Nowosiółki baligrodzkie. 

Nieruchomości powyższe wystawione na 
relieytaeye są ocenione: 

ad a) na 78,665 kor. 77 h., 
przynależne budynki na 10.312 kor., 

ad b) na 130.245 kor. 51 h, z czego 
przynależne budynki na 21.990 kor., 

czyli obie te nieruchomości poda) i b) 
razem na 208.911 kor. 28 h. 

Nieruchomości te razem sprzedane będą. 

Najniższa cena wynosi 104.455 kor. 64 
h., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokół ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niz-j wymienionym, w biurze Nr. 11. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
Sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo- 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadomione 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sa- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądn zamieszkałego. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Sanok, dnia 28 czerwca 1918, 


L. cz. E. 393/13 (7) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 890 sierpnia 1913 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr, 12, odbędzie się licyta- 
cya realności lwh. 49 ks. gr. gm. Drozdo- 
wice, zobowiązanego własnej wraz z przyna- 
leżnościami składającemi się z 5 jabłoni i 
20 wierzb. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest oceniona na 1671 kor., przynależności 
zaś na 14 kor. 

Najniższa cena wynosi 1124 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nieru- 
chomości dokumenta może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 12. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Niżankowice, dnia 30 czerwca 1918. 


(9707) 


z czego 


(9420) 


L. cz. E. VII. 1295/13 (3) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 6 sierpnia 1913 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 4, licytacya: 

a) 8/86 realności lwh. 153 i 

b) 3/72 części lwh. 154 gm. Łukowa. 

Nieruchomości te ocenione są na 826 
kor. 18 h. 

Najniższa cena obu tych realności wy- 
nosi 550 kor. 75 h., poniżej tej ceny sprze- 
daz nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w sądzie niżej wymienionym 
w biurza Nr. 4. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 

Tarnów, dnia 10 czerwca 1913. 


(9710) 


(9789 1—3) 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie 
ul. Podlewskiego J. 6. 

Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 

od 8 do 12 przed południem i od 2 do 6 

po południu, w soboty zaś od 3-eiej do 8-mej 

wieczorem, 
PRECY TAC VE: 
a) w hali sądowej: 

Wtorek, dnia 20 lipea 1913, od godziny 9 
do 12 przed południem: rozmaite sprzę- 
ty domowe i meble, kasa ogniołrwała, 
zegarek złoty, wisiorek, krzyżyk, kól- 
czyki i zegarki niklowe, 


8 


Środa dnia 23 lipca 1913, od godziny 9 da 
12 przed południem: rozmaite sprzęty 
domowe i meble, kasa żelazna, nożyce 
do cięcia blachy, duży wóz firankowy, 
dwa worki mąki. 

Czwartek, dnia 24 lipca 1913 od godziny 9 
do 12 przed południem: rozmaite sprzę- 
ty domowe i meble, lichtarze srebrne, 
zegarek złoty męski i damski, wina o- 
wocowe, towary kolonialne i pianino. 

Piątek, dnia 25 lipca 1913 od godziny 9 do 
12 przed południem: rozmaite sprzęty 
domowe i meble. 

Sobota, dnia 26 l pea 1918, od godziny 4 
do 8 wieczorem: rozmaite sprzęty do- 
mowe i meble, kasa żelazna, kasy ognio- 
trwałe, gramofon, maszyna do szycia, 
maszyna do pisania. 

b) Po za sądową halą: 

Poniedziałek, dnia 21 lipca 1918 o godz. 9 
przed południem: 

a) przy ul. Zamarstynowskiej l. 33: fej- 
tuny, powozy ete., 

b) przy ul. Mącznej J. 20: sprzęty domo- 
we, fortepian, konie i powozy, 

Wtorek, dnia 22 lipca 1913 o godzinie 9 
przed południem przy ulicy Słonecznej 
l. 25: maszyna, regały, szafa, papier i 

: maszyny drukarskie. 

Sroda, dnia 23 lipca 1913 o godzinie 9 przed 
południem : 

a) przy ul. Jakóba Strzemię l. 1: towary 
korzenne. lady i szafy sklepowe; 

b) przy ul. Zrödlanej J. 25: sprzęty domo- 
we, trzy wagony mąki i inne towary 
korzenne. 

Piątek, dnia 25 lipca 1918, o godz. 9 przed 
południem : 

a) przy ul. Piekarskiej |. 91: dwa konie. 

b) Wuika Panieńska l. 67: krowy. 
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w sądowej hali aukcyjnej, oraz 

na miejscu przechowania przed licytacyą. 
Lwów, dnia 16 lipca 1918. 


Zl. E. 4236, 4176/12 
Versteigerungs Edikt. 

Auf Betreiben der Firına G. Reisinger 
& Söhne in Wien, gelangt am 25 Juli 1913 
um 10 Uhr Vormittags, im hies gen Gerichte 
Abteilung X. Zimmer Nr. 26, zur Verstei- 
gerung die Verpach des Schankrechtes in 
Podhajce. 

Das geringste Gebot, welches ein ein- 
jähriges Pachtzins bildet, beträgt 300 Kr. 
unter diesem Betrage findet die Verpachtung 
nicht statt. 

Die Verpachtungsbedingungen können 
von den Kauflustigen beim hiesigen Gerichte 
während der Geschäftsstunden eingesehen 
werden. 

K. k. Bezirksgericht Abteilung X. 

Podhajce, den 14 Juli 1918. 


(9723) 


L. cz. E. 22013 (11) 
Edykt lieytaeyjny. 

Dnia 27 października 1913 o godzinie 
10 przed południem odbędzie się w e. 
Sądzie powiatowym Oddz. III. w Samborze 
licytacya : 

a) połowy realności lwh. 731, 

b) 1/4 części realności lwh. 203 i 

e) całej realności lwh. 1194 ks. gr. gm. 
Sąsiadowice, składających się z gruntów i 
zabudowania, 

Wartość szacunkowa 3911 kor. 

Najniższa oferta 2607 kor. 34 h. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Sambor, dnia 10 lipca 1918. 


(9709) 


J. en. E. VII. 1200/14 (6) 
Oro.ronieHe neperopry. 

Asa 25 Bepecaa 1918 pamo o 10 ro- 
AAA B Hname osuaueHim cyıl KOMHATA 4. 2 
Biąóyąe ca neperopr 1/7 i 1/42 yacrm pe- 
aJBHOCTU Brq. 6 rpom. JlóxoHuna 30608A- 
3AHOTO BJIACHHX. B3TJIANAO IAPIĘEJXG Tp. u. 
kar. 1524, 1517/6, 1523/2, 1532/17 i 1522 1 
rpom. Jlóromuqa upa ziai pismanim zo E. 
VII. 2834/10 aoóoBssadowy HJaCHicrŁ IIPu- 
Haunx Bpa3 3 xATOł i 2 CTaeHKAMU Ha THX 
Heplle Ax CTOATAX. 

IIpogarn cA MAWIA HenBuskuMierb e 
onlgena Ha 2964 Kop. 

Hannama Hogada BROT 1976 
KOPOH, HoHname TOi KROTH He Binde ca 
Hpo az. 

VeJoBia leperopry korpi 3aTBepzxcye 
ca i rpamorm, Biqsocagi ea AO ueqBuxu- 
MOCTA MOLyTB Ti, mo Mar OXOTy Kyno 
BATH, neperagahyrn B Busme 03HayeHim CY- 
Al KOMHaTa 4. 2 Higaac ohn YPAĄOBUX. 

II. x. Cya uoBiroBuń, Binai VII. 

Jleaarma, gaa 26 depRHA 1913. 


(9652) 


U. em. E. IX. 3281/12 (5) 
OroaomeHe neperopry. 
Ha nonnpake BipureJbki „Samara 3em- 
Aa“ y JIGBOBi, 3a6TyILieHoi depes ank. Ap. 
IBacenbka, Biąóyąe ca ana 9 Bepeena 1913 
nepeg NoryqHeM o 9 roqmHi B Husme 03Ha- 
qeHiM cyl, KOMUATA 4. 3 B Bepenanab ne- 
peTopr : 


9391) 


a) niaoi peamsnocru BDA. 3 rp. J[pn- | tabularny, wyciąg katastralny, protokoły ocs- 
IIB CKARĘAIOTO CA 3 flapne. p TPyHroRux, | nienia i t d.), może każdy, mający chęć ku- 


JieoBAX i IMaCOBHUCKA, 

6) Ho1OBAHM peAABHOCDH BTA. 37 rp. 
Apsis cela a ca Hapnlenp TpyHro- 
BHX i Oyn0BAAHUX 3 6GHHKamH i 3 Up- 
HAJEWHOCTAIO, chu οανονο, CA 3 59 Merpis 
uona i 22 merpig niona i 22 merpig Hap- 
KAHY 3 ĄAOIIOK IOĄJOBNX. 

Ilporavam ca marga Henni € 
oninena: ad a) Ha 2415 Kop. 48 cor., ad 6) 
Ha 759 xop. 73 cor, npumanewnicre ad 6) 
Ha 28 kop. 70 cor. 

Hairmnaima Honada BuROcCHTE: Ad a) Ha 
kBory 1610 kop 29 cor, ad 6) Ha 525 kop. 
62 cor., roHmaire 'roi kBoru He Bie CA 
pose. 

Veaosia neperopry i rpaMoru, BijĘHO- 
cui ca „o HeąBuxumocTrehń (Burar rino- 
TeyEnli, BATAD KATACTPAJIBAUŃ, NPOTOKOJKA 
onigeHx i T. 4), MOLYTE Ti, IXO MAT 0X0- 
Ty KyNOBATH, NeperIAHyTU B Hane 03Ha- 
YeHim cyl, KkoMHara u. 28 niągac ro 
yPpAAoBux. 

Ipasa, korpi Ga pO a ‚po6muu He- 
KOUYCTUMOK, Kaner? Halmisniäme Ha 
AHH cyAoBiM, BH3HAYeEIM 740 neperopry, 
uepeą Ueperoprom 3roa0chHTH B cyqi, 60 
HHaKMe MO A0 HeABHUMOCTU CAMOI Be 
ólxeme He MoryTe GTH nixHomeki. 

O Zam BUNAĄKAX WOCTYIIOBAHA 
ieperoproBoro yBiqomiarm ca Ge ocom, 
AIA KOTpux nią TOU dae mo A0 HETBUCH- 
Mocra Akicb IpaBa a60 rarapi cyrp yera- 
HOBJIEHi AÓ0 B TOKY HOCTYNOBAHA neperop- 
FOBOTO yYCTANOBJEHi ÖyAyTb, B TIM Han 
rirbko upzómreM B cyqi, AK 6m OHM aH He 
Memka. IH B OÓJACTK HAZME 03HayeHoro CY AY, 
aHi He BCKa3RIM UOIMEHHO WORHORAACTIA 
ANA AOpyueHL kHemkabdoro B MIENEBOCTA 
CAN. ; 

BusHayeHe repuiny neperoprogoro Ha- 
JERAT P 3AMICTUTU Ha KapTi TArapiB BAKA- 
3iB HpO har CH MAIOYHX Hennen ore. 

O rinoresay 3aMirky BU3HAXEHA TEP- 
miny neperopry Ha Kapti rarapiB B BAKA- 
32X HpO Haun CA MAIOYUX HEeABEEHMOCTeH 
Bannae CA M K. Cyg ioBironuń B bepeska- 
HUX IcpeCHJIKOK0 BUTOTOBACHA cel yX BAA 

II. x. Cya noBiroBuń, Bini V. 

BDepesasu, zaa 26 mas 1913. 


J. en E VII. 5586/13 (10) 
Oroxomene neperopry. 

Asa 25 BepecHa 1918 pano o 10 ro- 
AuHl, B Husuie 03HayeHim CYA, KoMHaTa Y. 
2, Biaöyae ca neperopr: 1. 2,5 uacrek BTY. 
225 rpom. Ocnakn gopi, 2. 2,5 uacrek Rr. 
404 rpom. OcaaBu uopai, 3. toi Bey. 485 
rpom. OcJaBu WOpHi 3 pH HOH, 
ONHCAHHMA B HPOTOKOJI ONIHeHA. 

liporara ca Mangi AeqBuKUMOCTA 
cyTh onimegi: ad 1. ma 280 kop, ad 2. Ha 
2500 xop., ad 3. ma 650 xop., Upnhadke- 
Hicrb ad 2. Ha 910 kop. 

Hańmnsma mozgasa sumocump: ad 1. 
186 kop. 67 cor, ad 2. 2273 kop. 34 cor., 
ad 3. 433 Kop. 34 cor. 1ogusine Tol KBOTU 


9651) 


k.] He Binöyae ca HpO HA. 


, VemoBia neperopry, kowpi sarBepukye 
ca i rpamoru BiqHOcAg CH A Heng 
MOCTH MOLYTB Ti, IMO MAIOTE OXOTY KYIIOBA- 
TA, jieperJAHyTH B Husme O3Ha4eHiM CY MÜ. 
KOMHaTa u. 21 migasc roluH ypAnoBux. 

II. k. Cyg noBiroBnk, Big VII. 
enavus, aus 26 uepsaa 1913. 


L. cz. E. VIL 1039/13 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 13 sierpnia 1918 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 4, licytacya 1/8 
części realności lwh. 303 gm. Siedlec. 

Nieruchomość ta ocenioną została na 
4569 kor. 71 h. 

Najniższa oferta wynosi 3048 kor. 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
de skutku, 

Akta odnoszące się do tej nieruchomo- 
ści przejrzeć można w sądzie niżej wymie- 
nionym. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. VII. 

Tarnów, dnia 18 czerwca 1913. 


(9711) 


L. cz. E. 3233/12 (8) (9719) 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 
Edykt licytacyjny 

Na wniosek strony egzekwującej Simona 
Bergera i Feigi Heny Berger w Mielcu, od- 
będzie się dnia 28 lipca 1918 o godzinie 9 
przed południem w biurze Nr. 28, na zasa- 
dzie zatwierdzonych warunków licytacya re- 
alności lwh. 1286 ks. gr. gm. Mielee, pbud. 
lk. 733, pgr. Ik. 799,8 o łącznym obszarze 
32 ar. 55 m?, wraz z domem mieszkalnym, 
drewutnią, studnią i ogrodzeniem, 

Wartość szacunkowa 14.770 kor. 25 h. 

Najniższa oferta 7904 kor. 

Do realności Iwh. 1286 ks. gr. gm. Mie- 
lec nie należą żadne przynależności. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. l 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 


pienia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w cddziale kancelaryjnym w biurze Nr. 28. 

Takie prawa, w obee których ni- 
niejsza licytacya byłaby niedopuszezalna, nale- 
ży zgłosić w sądzie najpóźniej przy wyzna- 
czonym terminie licytacyjnym przed rozpo- 
częciem licytacyi, inaczej pretensye tego ro- 
dzaju co do samej nieruchomości nie miałyby 
już znaczenia. 

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obeenie już istnieją, bądź w toku po- 
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada- 
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te- 
muż sądowi pełnoniocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego. 


C. k. Sad powiatowy, Oddział IV. 
Mielec, dnia 81 maja 1918. 


L. ez. E. 20,13 (7) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 11 sierpnia 1913 o godzinie 10 
przed południem odbędzie sięw biurze Nr. 1 
w sądzie tut., licytacya 2/5 części realności 
obj. Iwh. 1833 ks. gr. gm. Ładyczyn. 

Powyższe części nieruchomości są oce- 
nione na 2627 kor. 20 h. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi kwotę 1313 kor. 60 h. 

Warunki lieytseyjne i inne odnośne 
dokumenta można przejrzeć w sądzie tutej- 
szym w biurze Nr. 1. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. HI, 

Mikulińce, dnia 5 lipca 1913, 


(9720) 


L. cz. E. 4580/12 (25) 
Edykt lieytacyjny. 

Dnia 14 sierpnia 1913 o godzinie 11 
przed południem w biurze Nr. 19 na zasadzie 
zatwierdzonych warunków odbędzie się licy- 
tacya następujących realności: 

księga gruntowa: Nadwórna lwh. 1819 
oznaczenie realności : 

1. 6,10 części, 

2. 210 części realności w skład której 
wchodzą pb. 391/2 i 369 2 z budynkami Nr. 
domu 1224 i 108. 

Wartość szacunkowa: 

ad 1. — 24.000 kor., 

ad 2. — 8000 kor. 

Najniższa oferta: 

ad 1. — 12.000 kor., 

ad 2. — 4000 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. sąd tutejszy jako sąd hipoteczny 
zanotuje wyznaczenie terminu lieytacyjnego. 

Wezwanie rzeczowo uprawnionych w 
szczególności wierzycieli hipotecznych, daiej 
wierzycieli, których pretensye powstały z ty- 
tułu udzielenia kredytu lub oparte są na za- 
pisie kaucyjnym, wreszcie organów publi- 
cznych wymierzających podatki i daniny pu- 
bliczne ogłasza się niniejszym edyktem. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w 
oddz ale kancelaryjnym, w biurze Nr. 19. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomo- 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu tutejszego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II, 

Nadwórna, dnia 8 lipca 1913. 


L. cz. E. 1366 13 (4) 
Edykt lieytacyjny. 

Dnia 18 sierpnia 1918 o godzinie 11 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 8, w Sanoku 
licyticya całej realności obj. lwh, 4 ks. gr. 
gm. kat, Dudyńce wrsz z przynależnościami. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione. a to realność lwh. 4 gm. Du- 
dyńce na 410 kor. 

Najniższa cena wynosi 273 kor. 34 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sanok, dnia 19 czerwca 1913. 


(9722) 


(9205 1—2) 


Rozmaite obwieszczenia. 
L. cz. Ów. AE 7 1 (9385 3—3) 
d t 


Przeciw Janowi Boduchowi i Franci- 
szkowi Wojsowi, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
obwodowego w Nowym Sączu przez Kasę 
oszczędności miasta Nowego Sącza pozew 0 
zapłatę sumy wekslowej 1600 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty powyższej sumy wekslowej. 

Celem strzeżenia praw pozwanych Jana 
Boducha i Franciszka Wojsa ustanawia się 
p. Hieronima Jagoszewskiego, adw. w Nowym 
Sączu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randów w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II. 
Nowy Sącz, dnia 9 lipca 1913. 


L. cz. Gw. 1094/13 (3) (9161 3—3) 
Edykt 

Przeciw Franciszkowi Wojsowi z Jelnej, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do c. k. sądu obwodowego w 
Nowym Sączu przez Kasę oszczędności w 
Nowym Sączu pozew o zapłatę sumy wekslo- 
wej 320 kor zpn. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty powyższej sumy wekslowej. 

Celem strzeżenia praw Franciszka Wojsa 
ustanawia się p. Hieronima Jagoszewskiego, 
adwokata w Nowym Sączu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawia na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje, 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Nowy Sącz, dnia 3 maja 1913. 


L. cz. Cg. I. 417/13 (1) (9704) 
Edy i 

Przeciw nieobeenemu Karolowi Unge- 
heuer, przedtem w Jarosławiu, wniósł Ta- 
deusz hr. Lubienski przez adwokata dr. 
Wortmana w Jarosławiu skargę o 3800 kor. 

Pierwszą audyencyę wyznaczono na 26 
sierpnia 1913, o godz. 9 rano, biuro Nr. 26. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem adwokat dr. Bethauer w 
Przemyślu będzie go zastępywać, dopokąd 
się w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
ustanowi. 

C. k. Sąd obwodowy. 
Przemyśl, dnia 10 lipea 1913. 


L. cz. ©. I. 537/13 (1) (9717) 
E dy kt. 

Przeciw Józefowi Babijowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do e. k. sądu tutejszego przez Annę 
Dziubińską w Jabłonowie pozew o 400 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyg na dzień 2 września 1913, o godz. 
9 przed południem, biuro Nr. 6 ts, 

(elem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. dr. Lwa Łopatyńskiego w Ko- 
pyczyńcach kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział T. 

Kopyezynce, dnia 8 lipca 1913. 


L. cz, E, PA, (9724) 
d 

Stefanowi Szarko s. Stefana w sprawie 
egzekucyjnej Unii kredytowej w Rawie, to- 
czącej się przed tut. sądem przeciw niemu 
o 850 kor. zpn., ma być doręczoną uchwała 
z dnia 8 stycznia 1913 E. 867/18 (1), którą 
dozwolono lieytacyi nieruchomości Stefana 
Szarko własnej. 

Ponieważ niewiadomo, gdzie Stefan 
Szarko przebywa, ustanawia się celem strze- 
żenia jego praw kuratora w osobie adwokata 
dr. Karola Beckera w Rawie, który go bę- 
dzie zastępywać w tej sprawie tak długo, 
dopóki sam w sądzie się nie zgłosi lub peł- 
nomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Rawa, dnia 2 lipca 1913. 


L. cz. C. II. 434/13 (1) (9749, 
Edykt. 

Przeciw Józefie Peszko, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
6. k. sądu powiatowego w Brzozowie przez 
Spółkę oszezędności i pożyczek pozew o 528 
kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 14 lipca 1913. 

Celem strzezenia praw Józefy Peszko 
ustanawia się p. Antoniego Gołąbka w Hum- 
niskach kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt 


9 


i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
C. k. Sad powiatowy, Oddział II. 
Brzozów, dnia 10 czerwca 1913. 


L. cz. Ów. III. 4821/18 (1) 
Edykt 

Przeciw Tomaszowi Balajewiezowi, przed- 
tem w Ostrowie, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
tutejszego przez Schmarye Hinde pozew o 
200 kor. i 80 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty dnia 14 maja 1913. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. dr. Jakóba Steinbergera, adwo- 
kata wa Lwowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział III 

Lwów, dnia 14 maja 1918. 


(9614) 


L. cz. Cw. XXIX. 888/13 (1) (9695) 
Edykt. 

Przeciw Kazimierzowi Chęcińskiemu, 
sekre'arzowi skarbu, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do e, k. sądu 
powiatowego Ś. I. we Lwowie przez dr. Ta- 
deusza Kossowicza pozew o 981 kor. 79 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 16 lipca 1918, o godzinie 
8 rano sala Nr. VIII. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. dr. Michała Zadereckiego, adw. 
we Lwowie, kuratorem. 

Tenże kurator zasliępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieezenstwo, dopóki on w sądzie sie 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XXIV. 

Lwów, dnia 10 lipca 1913. 


L. cz Ów. 41213 (3) 
Edykt. 

Przeciw Nuchemowi Griinowi z Bole- 
sławia, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c k. sądu obwodowego 
w Tarnowie przez Antoniego Jurkowskiego 
pozew o 500 kor. 

Celem strzeżenia praw Nuchema Griina 
ustanawia się p. adwokata dr. Hollindra w 
Tarnowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianujg. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział T, 

Tarnów, dnia 21 czerwca 1918. 


(9630) 


L. ez. Ów. 3420.13 (2) 
Edykt. 

Przeciw Jakóbowi Mayerowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu obwodowego w Tarnowie 
przez Josefa Wasserstruma pozew o 600 ko- 
ron zpn. 

Na podstawie pozwu został wydano 
nakaz zapłaty. 

Celem strzeżenia praw Jaköba Mayera 
Mayera ustanawia się p. adwokata dr. Fu- 
siarskiego w Tarnowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ja- 
kóba Mayera w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sad obwodowy, Oddział II. 

Tarnów, dnia 2 lipca 1913. 


(9631) 


Ea 02. O. I. 801/13 
Edykt. 

Przeciw Leonowi Figiel, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Podhajcach 
przez Filipa Diuka z N wosiółki pozew o 
1000 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyzna‘zono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzeń 26-go 
sierpnia 1918, o godz. 9 rano, sala Nr. 23, 

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
Leona Figla ustanawia się p. adwokata dr. 
Finkla w Podhajcach kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Podhajce, dnia 22 czerwca 1918. 


(9569) 


5 LEI cz lot 


Obwieszczenie 
c. k. Namiestnietwa we Lwowie z 16. 
lipea 1913 L. XVII. 5663/1, wzgledem 
postepowania w wypadkach cofnięcia | 
transportów zwierząt z krajów św. ko- 
rony węgierskiej. 
Na podstawie reskryptu d. k Minister- 


stwa rolnietwa 2 10. ezerwca 1913 L. 11.522 
c. k. Namiestnictwo zarządza względem po- 
stępowania w wypadkach cofnięcia transpor- 
tów zwierząt z krajów sw. korony węgier- 
skiej co następuje: 

Przewidziane w $ 6 rozporządzenia mi- 
nisteryalnego z 31. grudnia 1907 (Dz. p. p. 
Nr. 282), oraz w odnośnych przepisach wy- 
konawczych cofnięcie transportów zwierząt 
należy uskutecznić na koszt i niebezpieczeń- 
stwo nadawcy bezwatunkowo do stacyi na- 
dawczej najbliższym pociągiem ciężarowym, 
w którym niema żadnych innych transportów 
zwierząt wrażliwych na zarazę, : 

Polecenie władzy powiatowej zarządza- 
jące cofnięcie posyłki zwierząt do stacyi na- 
dawezej — o ktörem to zarządzeniu należy 
zawiadomić także natychmiast telegrafieznie 
tutejsze c. k. Namiestnictwo, c. k. Minister- 
stwo rolnictwa, a w razie, gdy nie interwe- 
niował król. węg. organ weterynaryjny, ró- 
wnież król. węg. Ministerstwo rolnictwa — 
winno być skierowane bezzwłocznie do doty- 
czącego urzędu stacyjnego, który je ma do- 
łączyć do listu pr:esyłkowego, wraz z pa- 
szportami zaopatrzonymi klauzulą zawierającą 
wynik badania weterynarskiego. Urosłe z 
tych powodów w stacyach końcowych (wyła- 
dowania) koszta za karmienie i pojenie zwie- 
rząt, za telegramy it. p., oraz koszta za kar- 
mienie i pojenie raz na dzień podczas po- 
wrotnego transportu — jeżeli towarzyszący 
transportowi dozorca sam oto się nie posta- 
rał — mają być wciągnięte przez zarząd ko- 
lejowy jako po"ranie za szczegółowem zara- 
chowaniem. 

Po dokonaniu oględzin i stwierdzeniu 
stanu zarazy, następnie po nadejściu odnośne- 
go polecenia władzy politycznej I. instancji, 
ma urzędujący lekarz weterynaryjny postarać 
się, aby zwierzęta bezzwłocznie załadowano 
do tego samego wagonu, tudzież by oczy- 
szezenie i odrażenie ładowni przeprowadzono 
pospiesznie i z jak najsumienniejszą dokła- 
dnością. 

Transporty zwierząt, których państwa 
ościenne nie dopuściły do przewozu przez 
granicę, chociażby nawet tylko z powodu po- 
dejrzania zarazy, należy — jeżeli przesłano 
je do, granicy wprost z krajów św. korony 
węgierskiej — traktować na równi z trans- 
portami nadeszłymi w stanie zarażonym i 
postępować z nimi w sposób wyżej wska- 
zany. 

Co się podaje do wiadomości w ślad 
obwieszczeń z 6. marca 1908 L. 27.743 i 
27. maja 1910 L. XVII. 1869/11 i odnośnie 
do obwieszczenia z 1. grudnia 1889 L. 82.962, 

Z c. k. Namiestnietwa, 

Lwów, dnia 16. lipca 1918. 

- Za e. k. Namiestnika: 


Gubatta w. r. 
L. cz Ów. 3134/18 (4) e (9491) 
Edykt 
Przeciw Meilechowi Schneeweissowi, 


tórego miejsce pobytu jest nieznane, wuie- 

siony został do e. k sądu obwodowego w 
przez Kasę oszczędności miasta Rzeszowa 
pozew o 320 ker. 

Na podstawie pozwu wydane nakaz 
zapłaty, 

Celem strzeżenia praw Meilecha Schnee- 
weissa ustanawia się p. dr. Różyckiego, adw. 
w Rzeszowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Mei- 
lecha Sehneeweissa w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Rzeszów, dnia 26 czerwca 1913. 


L. cz. Cw. III. 2705/13 (3) (9734) 
Edykt 

Przeciw Karolowi Przypkowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Z0- 
stał do c. k. sądu krajowego jako handlo- 
wego w Krakowie przez Henryka Berghau- 
sena pozew o 245 kor, zpn. 

Na podstawie wydano nakaz zapłaty 
z dnia 4 czerwca 1918 Ow. III. 2705/13 (7). 

Celem strzeżenia praw Karola Przypka 
ustanawia się p. dr. Wilhelma Dadleza, adw. 
w Krakowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

Č. k. Sąd krajowy. jako handlowy, 

Oddział III. 
Kraków, dnia 25 czerwca 1913. 


L. cz. C. III. 288 13 (1) 
E dy kt. j 
Przeciw niewiadomym z miejsca pobytu 
Franciszkowi Augustynowiezowi i Franci- 
szkowi Stachowiczowi z Boebni, których miej- 
sce pobyiu jest nieznane, wniesiony został 
do e. k. sądu powiatowego w Bochni przez 
Piotra i Maryanne Cygalów z Bochni pozew 
o zniesienie współwłasności realności lwh. 
339 gminy kat, Bochnia. 
Na podstawie pozwu wyznaczono w są- 


(9758) 


dzie tutejszym, w biurze Nr. 1, audyencyę 
do ustnej rozprawy na dzień 21 lipca 1913, 
o godzinie 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Franciszka Au- 
gustynowicza i Franciszka Stachowieza usta- 
nawia się p. adwokata dr. Michała Popiela 
w Bochni kuratorem, 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wyższych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Bochnia, dnia 18 czerwca 1918. 


Konkursa. 


L. 12.159/18 (9611 2—3) 
Konkurs. 

Celem obsadzenia posady radey sadu 
krajowego wyższego przy sądzie krajowym 
wyższym w Krakowie rozpisuje się konkurs 
z terminem do 31 lipca 1913. 

Podania o powyższą lub przy jednym z 
sądów kolegialnych I. instancyi opróżnić sie 
mogącą posadę radcy sądu krajowego wyż- 
szego wnosić należy w przepisanej drodze słu- 
żbowej do Prezydyum sądu krajowego wyż- 
szego w Krakowie. 

Prezydyum Sądu wyższego. 

Kraków, dnia 18 lipca 1918. 


L. Prez. 1876 6/13 
Konkurs. 

C. e. Sąd powiatowy w Drohobyczu 
rozpisuje konkurs na dwie względnie więcej 
posad pomocników kaneelaryjnych, które be- 
dą do objęcia z dniem 1 sierpnia 1918. Pier- 
wszelistwo mają kandydaci obznajomieni nie- 
co z manipulacya kancelaryi sądowej. 

Termin wniesienia podan upływa z 
dniem 25 lipca 1913. 

Naczelnictwo c. k. Sądu powiatowego, 
Drohobycz, dnia 14 lipca 1918. 


(9654 2—3) 


L. 2127/13 (9477 2—3) 
Konkurs 

Dnia 15 sierpnia 1913 upływa termin 
do wniesienia podań na posadę dozorcy wię- 
Źni przy c. k. Zakładzie kary dla mężczyzn 
we Lwowie wedle konkursu z dnia 12 lipca 
1918 L. 212718 w „Gazecie Lwowskiej“ 
ogłoszonego. 

C. k. Dyrekcya Zakładu kary. 
Lwów, dnia 12 lipca 1913. 


L. 94.581,2. (9741 1—3) 
Konkurs. 

Na posadę ekspedyenta przy e. k. urzę- 
dzie pocztowym w Albigowej z poborami 3 
klasy 3 stopnia i ryczałtem 60% kor. rocznie 
na służącego. 

Podania należy wnosić do e. k. Dyrek- 
cyi poczt i telegrafów we Lwowie najpóźniej 
do J sierpnia b. r. 

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów 

dla Galieyi. 

Lwów, dnia 15 lipca 1918, 

C. k. Prezydent: 
Wopaterni w. r. 


(9740) 
Kon kurse 

Celem obsadzenia jednego miejsca fun- 
dacyi ś. p. dr. Antoniego Kaczkowskiego w 
małem Seminaryum we Lwowie, Kapituła 
Metropol. Lwowska obrz. lad. ogłasza niniej- 
szem konkurs do 11 sierpnia 1913. 

Wymagane statutami małego Semina- 
ryum od ubiegających się o przyjęcie kan- 
dydatów warunki są następujące : 

a) pochodzenie od ślubnych uczciwych 
i ubogich rodziców: 

b) wiek między 10—14 lat, ukończone 
z celującym lub bardzo dobrym postępem 
najmniej szkoły t. z. normalne, a najwyżej 3 
klasa gimnazyalna ; 

c) świadectwo lekarskie zdrowia. 

Pierwszeństwo zaś do tej fundacyi mają 
posiadający powyższe warunki synowie kre- 
wnych ś. p. fundatora, mianowicie tacy, któ- 
rzy pochodzą: 

1. od syna fundatora, Emanuela, Da- 
nicla Kaczkowskiego ; 

2. od bratanków s. p. fundatora: Mi- 
chała, Antoniego, Dominika, Józefa i Jakóba 
Kaczkowskich herbu Świnka i ich potomko- 
wie w prostej linii; 

8. potomkowie stryja fundatora s. p. 
Michała Kaczkowskiego ; 

4. pochodzący od Kaczkowskich tym 
samym herbem pieczętujący się bez wzglę- 
du, czy z fundatorem są bliżej spokrewnieni 
czy nie; 

5. spokrewnieni z fundatorem po ką- 
dzieli; 

6. na przypadek, gdyby zabrakło kan- 
dydatów od 1. do 5. wymienionych, w takim 
razie mają prawo ubiegać się o to miejsce 
synowie szczególnie utalentowani uhogich 
mieszczan w Kutach obrz. rzym. kat. miano- 
wicie tacy, którzy posiadali stypendyum z 


fundacyi stypendyjnej tegoż fundatora dla 
uczniów szkół ludowych. 

Ubiegający się o to miejsce fundacji s. p. 
dr. Antoniego Kaczkowskiego mają swoje po- 
dania zaopatrzone potrzebnymi alegatami t. j. 
metryką chrztu, świadectwem ubóstwa, szkol- 
nem zaświadczeniem i świadectwem zdrowia 
od lekarza, ewentualnie alegatami stwierdza- 
jacymi pochodzenie od osób wyżej wskaza- 
nych, przedłożyć Najprzewielebniejszemu Kon- 
systorzowi Metropolitalnemu obrz. łać. we 
Lwowie w terminie wyżej wyznaczonym t. j. 
do 11 sierpnia 1915. 

Rodzice, względnie opiekunowie ubiega- 
jących się o przyjęcie na to miejsce funda- 
cyjne kandydatów winni do podania załączyć 
oświadczenie, że w razie przyjęcia kandydata 
do małego Seminaryum, obowiązują sie przy- 
padające za niego taksy i opłaty szkolne tu- 
dzież wydatki na potrzebną dla niego bieli- 
znę, odzież i obuwie pokrywać i w czasie 
' wakacyj szkolnych tegoż utrzymywać. 

Od Kapituły Metropolitalnej obrz. lać. 
Lwów, dnia 17 lipca 1913. 


L. 126 (9697 1—2) 
Konkurs. 

Komitet z ramienia tutejszego Wydziału 
powiatowego do prowadzenia czteroklasowego 
prywatnego gimnazyum z językiem wykłado- 
wym polskim i ruskim w Turce nad Stryjem 
zawiązany, rozpisuje niniejszem konkurs na 
opróżnione przy tem gimnazyum dwie posa- 
dy nauczycieli, uzdolnionych do udzielania 
nauk w szkołach średnich, a w szczególności 
na jedną posadę nauczyciela uzdolnionego do 
ndzielania nauki języka polskiego, « na dru- 
gą posadę nauczyciela uzdolnionego do udzie- 
lania nauki filologii klasycznej. f 

O posady te mogą sie ubiegać ukon- 
ezeni zwyczajni słuchacze filozofii jednego z 
austryackich Uniwersytetów. 

Znajomość języka ruskiego w słowie i 
piśmie dla posady filologicznej, jest nie- 
zbędną. 

Pierwszeństwo przy nadaniu owych po- 
sad mają kandydaci, którzy posiadają egzamin 
kwalifikacyjny z podanych grup. 

Do posad tych przywiązane są roczne 
pobory służbowe w miesięcznych ratach z 
góry płatne, a to dla,nauczyciela z egzaminem 
kwalifikacyjnym w kwocie 2640 kor., a dla 
nauczyciela nie mającego tego egzaminu w 
kwocie 2000 kor. 

Podania o nadanie tych posad, należy- 
cie udokumentowane, należy wnosić najpó- 
Źniej do dnia 10 sierpnia 1913 do podanego 
na wstępie komitetu. 

Z Komitetu gimnazyalnegv. 

Turka, dnia 10 lipca 1918. 


Sekretarz: Prezes: 
M. Warmski. St. Wolkowicki. 
L. 87.667 (9478) 


Konkurs, 

W obrębie galicyjskiej krajowej Dyrek- 
cyi skarbu jest do obsadzenia jedna ewen- 
tualnie więcej posad starszych komisarzy 
straży skarbowej II. kl. w IX. klasie rangi, 
jedna ewentualnie więcej posad komisarzy 
straży skarbowej I. kl. w X. klasie rangi i 
ewentualnie kilka posad komisarzy straży 
skarbowej II. kl. w XL klasie rangi — z sy- 
stemizowanymi poborami. 

Kompetenci o te posady mają wykazać, 
żeprzed 1 kwietnia 1907 złożyli niższy egza- 
min ełowy, albo egzamin praktyczny z działu 
podatków spożywczych lub też, że złożyłi 
egzamin wymagany w myśl $ 5 Przepisu dla 
straży skarbowej z roku 1907 (Dz. rozp. Nr. 
45) do osiągnięcia posady urzędnika straży 
skarbowej, tudzież, że posiadają dokładną 
znajomość języków krajowych i języka nie- 
mieckiego. 

Podania kompetencyjne należy wnosić 
w ciągu czterech tygodni drogą służbową do 
Prezydyum krajowej Dyrekcyi skarbu we 
Lwowie. 

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu. 

Lwów, dnia 7 lipca 1913. 


LW. 196.648 
Ogłoszenie konkursu. 

W celu nadania pięciu posagów po 700 
koron z fundacyi Szczepana Zaremby Skrzyń- 
skiego na wyposażenie pięciu panien szla- 
checkich, ogłasza sie niniejszem konkurs. 

Posagi te zostaną nadane w roku bie- 
żącym pięciu wychodzącym w tym roku za- 
mąż uczciwym pannom pochodzenia szlache- 
ckiego, religii chrześcijańskiej, zrodzonym w 
prawem małżeństwie z ojca wylegitymowane- 
go szlachectwem polskiem w metrykach 
szlachty galicyjskiej. 

Ubogie i sieroty mają pierwszeństwo. 

Rozdawnictwo należy do Wydziału kra- 
jowego. 

Kandydatki winny wnieść podania swe 
do Wydziału krajowego najpóźniej do 15g0 
wrześnią b. r. i załączyć do nich: 

1. metrykę chrztu, 

2. świadectwo o stosunkach majątko- 
wych, 

3, świadectwo moralności 


(9733) 
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4. dowody szlachectwa polskiego, a 
ewentualnie tukze 
5. dowody swego sieroctwa. 
Lwów, dnia 11 lipca 1912. 
Piotrowski w. r. 


LW. 109.484 3 
Ogłoszenie konkursu. 

Wydział krajowy Królestwa Galicyi i 
Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem Kra- 
kowskiem ogłasza niniejszem konkurs celem 
nadania posady prymaryusza oddziału chorób 
wewnętrznych przy krajowym szpitalu św. 
Łazarza w Krakowie z płacą roczną w kwo- 
cie trzech tysięcy (3000) koron i prawem do 
trzech dodatków pięcioletnich po sześćset 
(600) koron rocznie. 

Übiegajaey się o te posadę doktorowie 
medycyny winni wykazać iż: 

1. są obywatelami państwa anstrya- 
ckiego, 

2. nie przekroczyli 40 roku życia, 

3. posiadają znajomość języków krajo- 
wych. 

4, że są specyalistami w dziale chorób 
wewnętrznych i w tym kierunku winni przed- 
łożyć swe prace naukowe. 

Termin konkursu oznacza Wydział kra- 
jowy na dzień 15 września b. r. 

Podania należycie udokumentowane 
wnieść należy na ręce Dyrekcyi szpitala św. 
Jıazarza w Krakowie. 

We Lwowie, dnia 9 lipca 1918. 

Piotrowski. 


(9587) 


(3608) 
Konkurs. 

Wydział powiatowy w Żółkwi rozpisuje 
niniejszem konkurs na posadę drogomistrza 
powiatowego z siedzibą w Kulikowie, z pła- 
ca roczną w kwocie 1400 kor. ryczałtem na 
podróże w kwocie 600 kor. i prawem do 
czterech ezteroleei po 10 pre. płacy. 

Posada nadaną zostanie na razie pro- 
wizorycznie, a po roku nastąpić będzie mo- 
gła stabilizacya. 

Ubiegający się o tę posadę wykazać 
mają posiadanie następujących warunków : 

1. nieprzekroczony 40 rok życia, 

2. znajomość obu języków krajowych w 
słowie i w piśmie, tudzież języka niemie- 
ekiego, 

3. świadectwo zdrowia, 

4. prawo obywatelstwa austryakiego, 

5. nieposzlakowane życie, 

6. świadectwo ukończonej trzyletniej 
szkoły praktycznej konduktorów drogowych 
przy Wydziale krajowym we Lwowie, z cgza- 
minem kwalifikacyjnym. 

Należycie udokumentowane podania 
wnosić należy do Wydziału powiatowego w 
terminie do dnia 15 sierpnia 1913. 

% 7, Wydziału powiatowego. 

Żółkiew, dnia 14 lipca 1913. 


L. 11.868 (9612 1—3) 
I an IS de EE 

Przy sądzie obwodowym w Rzeszowie 
jest do obsadzenia posada podurzednika są- 
dowego. 

Podania o powyższą lub przy innych 
sądach opróżnić się mogącą dla wojskowych 
certyfikatystöw zastrzeżona posadę podurze- 
dnika wnosić należy do dnia 14 sierpnia 1913 
do Prezydyum sądu obwodowego w Rzeszowie. 

Prezydyum Sądu wyższego. 

Kraków, dnia 11 lipca 1913. 


Spadki. 


L. cz. A. 179.13 
Ed 


(9462 2—3) 


ykt 

C. k. Sąd powiatowy w Podgórzu wzywa 
wszystkich tych, którzy jako wierzyciele mają 
pretensyę do spadku po zmarłym w dniu 11 
czerwca 1913 w Podgórzu bez pozostawienia 
ostatniej woli rozporządzenia Piotrze Procho- 
wniku, żeby w ciągu dni 40 licząc od dnia 
ogłoszenia niniejszego edyktu zgłosili swe 
pretensye do tut. sądu, gdyż w przeciwnym 
razie nie przysługiwałoby im żadne prawo do 
majątku spadkowego, gdyby takowy przez 
zupłacenie zgłoszonych pretensyi wyczerpany 
został wyjąwszy pretensyi prawem zastawu 
ubezpieczonych, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Podgórze, dnia 22 czerwca 1913. 


L. cz. A. IV. 682/12 (8) (9495 2—8) 

W sprawie spadkowej po Ignacym Bes- 
woritza, zmarłym w Mysłowicach 16 maja 
1909, zarządza się wydanie z funduszów w 
masie przechowanych kwoty 16 kor. na o- 
głoszenie edyktu z wezwaniem niewiadomych 
dziedziców i w tym celu c. k. Urzędowi de- 
pozytów cywilno - sądowych poleca się, aby 
przechowaną w masie spadkowej Ignacego 
Besworitza Tom 50 fol, 171 Nr. 7463 ksią- 
żeczkę galic. Kasy oszczędności Nr. 44119 
na kwotę 173 kor. 09 hal. słownie sto siedm- 
dziesiąt trzy kor. 09 hal. w rubrykę wydat- 


ków wstawił, zrealizował ją częściowo na 
kwotę 16 kor. i kwotę tę przesłał przekazem 
do Administracyi „Gazety Lwowskiej“ we 
Lwowie, książeczkę zaś na resztującą gotó- 
wkę napowrót w tej inasie przechował. 
Koszta przekazu porta stempla i ewen- 
tualnie taksę należy pokryć z tejże książe- 
ezki, w którym to celu upoważnia się Urząd 
depozytowy, aby podjął z książeczki ponadto 
potrzebną kwotę. 
C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział IV. 
Lwów, dnia 10 czerwca 1918. 


L. ez. E. 2002;11 (49) 
E d y k t. 

Wacławowi Nareyzowi 2-im. Gintowt 
Dziewiałtowskiemu z Szepietnicy w sprawie 
egzekucyjnej, toczącej się przed e. k. sądem 
powiatowym w Gorlicach przeciw temuż o 
26.504 kor. 50 hal. zpn, ma być doręczoną 
uchwała z doia 1 lipca 1913 J. ez. 2002/11 
(49), którą wyznaczono ponowną audyeneye 
do podziała ceny kupna na dzień 23 lipca 
1913, 

Ponieważ niewiadomo, gdzie Wacław 
Narcyz 2-im. Gintowt Dziewiałtowski prze- 
bywa, ustanawia się w celu strzeżenia jego 
praw kuratora w osobie p. Celestyna Męciń- 
skiego, adwokata w Gorlicach. 

Tenze kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej Sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Gorlice, dnia 1 lipca 1913. 


(9655 2—3) 


L. cz. A. 182/11 (13) (9509 2—3) 
Ed 
z wezwaniem dziedziea, którego pobyt jest 
niewiadomym. 

C. k. Sąd powiatowy w Podkamieniu 
ogłasza, ze dnia 22 marca 1911 w Czernicy 
zmarł Michał B.kaj, pozostawiając rozporzą- 
dzenia ostatniej woli, które jako niezawiera- 
ące ustanowienia dziedzica uzuaje się za ko- 
dycyl i wdraża się przewód spadkowy na pod- 
stawie ustawy. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Fedka 
Bakaja nie jest znane, przeto wzywa się go, 
aby w przeciągu jednego roku licząc od dnia 
niżej pcdanego zgłosił się w tutejszym sądzie 
i wniósł oświadczenie co do dziedziczenia, 
w przeciwnym bowiem razie spadek zostanie 
przeprowadzony ze zgłaszającymi się dziedzi- 
cami i z kuratorem Maurycym Czoppem, c. k. 
notaryuszem w Podkamieniu, ustanowionym 
dla mieobecnego Fedka Bakaja. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I, 

Podkamień, dnia 15 kwietnia 1918. 


L. ez. A. 50/11 (49) (9508 2—3) 


z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy. 

C. k. sąd powiatowy w Podkamieniu 
ogłasza, że dnia 2 pażdziernika 1910 w Po- 
powcach zmarł Jacko (Jaków) Pasiecznik, 
pozostawiając rozporządzenie ostatniej woli. 

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Mi- 
kołaja Pasiecznika nie jest znanem, przeto 
wzywa się go aby w przeciągu jednego roku 
licząc od dnia niżej podanego zgłosił się w 
tutejszym Sądzie i wniósł oświadczenie co do 
dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłasza 
jącymi się dziedzicami i z kuratorem d-rem 
Eliaszem Miezesem, adwokatem krajowym w 
Podkamieniu, ustanowionym dla niego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Podkamień, dnia 29 września 1913, 


L. cz. A. 5/13 (5 (9505 2—3) 
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomym. 

C. k. Sąd powiatowy w Liszkach ogła- 
sza, że dnia 19 marca 1905 zmarł w Mora- 
wicy Paweł Wójcik, 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu usta- 
wowego dziedzica Karola Wójcika nie jest 
znanem, przeto wzywa się ją, aby w ciągu 
jednego roku, licząc od dnia niżej podanego, 
zgłosił się w tutejszym sądzie i wniósł oświad- 
czenie co do dziedziczenia, w przeciwnym 
bowiem razie spadek zostanie przeprowadzony 
ze zgłaszającymi się dziedzicami i z kurato- 
rem Janem Kudłkiem z Czernichowa ustano- 
wionym dla nieobecnego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Liszki, dnia 28 marca 1918. 


L. cz. A. 49/12 (12) (9030 2—3) 


dykt, 

C. k. sąd powiatowy w Ustrzykach dol- 
nych podaje do wiadomości, iż dnia 14 maja 
1909 zmarł w Nowym Yorku Jakób Weinig 
false Wernig z pozostawieniem ostatniej woli 
rozporządzenia. 

Ponieważ sądowi niewiadomo, czy i 
którym osobom przysłuża prawo dziedzieze- 
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tego spadku z 


jakiegokolwiek bądź tytułu roszczenia pod- 
nieść zamierzają, aby w przeciągu jednego 
roku, licząc od dnia niżej podanego swe 
prawa dziedziczenia w tutejszym sądzie zgło- 
sili i wykazując takowe wnieśli oświadczenie 
co do spadku, w przeciwnym bowiem razie 
spadek będzie przeprowadzonym z tymi i tym 
przyznany, którzy się do niego zgłoszą i swe 
prawa dziedziczenia wykażą, 

C. k, Sąd powiatowy, Oddział I. 

Ustrzyki, dnia 20 maja 1913. 


Amortyzacye. 


L. cz. T. Ih (9382 2—83) 
Bdykk 

Na wniosek Roberta Sandera, dzierża- 
wcy dóbr w Błotni, sąd powiatowy Przemy- 
ślany wdraża postępowan e amortyzacyjne 
trzech weksli po 2700 kor. opiewzjących, 
zaopatrzonych w podpisy Mayera Landmana 
i Mozesa Adlera na stronie przedniej, zsś 
a tego w podpis Mayera Landmana. 

Dwa blank iety wekslowe miały wyci- 
śnięte stampilię z cyfrą 1 kor. 80 hal., zaś 
jeden z cyfrą 2 kor. 

Posiadacza tych weksli wzywa się, aby 
w przeciągu 45 dni, który to czasokres za- 
czyna biedz z dniem ogłoszenia tego edyktu 
w urzędowej „Gazecie Lwowskiej“, przedło- 
żył tut. sądowi te weksle, gdyż po bezsku- 
tecznym upływie tego kresu weksle te uznane 
będą za umorzone. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV, 

Brzeżany, dnia 24 maja 1913. 


L. cz. T. IV. 8/13 (2) (9201 2—3) 
Wdrożenie postępowania celem udowodnienia 
smierei Szymona Jałowicy z Białej wody. 

Zeznaniem zaprzysiężonem świadka Da- 
miana Jałowicy stwierdzonem zostało, że 
brat jego Szymon Jalowica wraz z nim przed 
około 30 laty poszedł za zarobkiem do Kró- 
lestwa Polskiego i tam wówczas w Śniaty- 
cach zmarł, a zeznający spraw ł mu pogrzeb, 
ale metryki śmierci nie może wydobyć. 

Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, że Szymon Jałowica przed około 30 
laty poniósł śmierć, przeto na prośbę Da- 
miana Jałowicy wdraża się postępowanie 
celem udowodnienia zaszłej śmierci zagi- 
nionego. 

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby uwiadomiono sąd albo kuratora Damiana 
Kornaja w Białej wodzie aż do dnia 1 sier- 
pnia 1914 o zaginionym. 

Po upływie powyższego ezasokresu i po 
przeprowadzeniu i podjęciu dowodów będzie 
rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej śmierci. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Nowy Sacz, dnia 14 kwietnia 1918. 


L. cz, Ns. 1/913 
E d y kt. 

W depozycie karnym c. k. Sądu po- 
wiatowego w Podgórzu znajduje się książe- 
czka wkładkowa Kasy oszczędności miasta 
Podgórza na 48 kor. 46 hal., pochodząca ze 
sprzedaży iuchomości właścicieli, a to: Fi- 
lipa Inwała, Marcina Barana, Maryi Keras, 
Magdaleny Suda, Jana Bogusza, Karola Ku- 
liga, Mamertza, Jona Tokarza, Franciszka 
Bogińskiego, Tomaszewskiego, Jakóba Hosajs, 
Stefana Szewczyka, Jana Jachody, Józefa 
Przysiężniaka, Zygmunta B-li, Dębskiego, 
Rozalii Ślęzak, Józefa Przysiężniaka, Igna- 
cego Erenpreisa, Jana Laskowskiego, Ludwi- 
ka Podstawy, Maryi Dzwigaj, Franciszki Ka- 
weckiej, Bronisławy Tronarskiej, Aleksandra 
Banasia, Maryi Rydel, Józefa Halitefa, Fran- 
ciszka Biernaka, oraz rozmaitych przedmio- 
tów nieznanych właścicieli, 

Wzywa się właścicieli tych rzeczy, aby 
wykazali w ciągu roku od dnia umieszczenia 
po raz trzeci edyktu tego w „Gazecie Lwow- 
wskiej* swe prawa własności pod rygorem 
przekazania na fundusz przepadłości gotówki 
uzyskanej ze sprzedaży tych rzeczy. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 

Podgórze, dnia 10 maja 1913, 


L. cz, T. IV. 7/18 (2) (9160 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Jana Ogorzałka z Koniu- 
szowej wdraża się postępowanie eelem amor- 
tyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę zagu- 
bionej książeczki udziałowej Towarzystwa 
eskontowego w Nowym Sączu Nr. 281 na 
100 kor. opiewsjacej. 
„ Posiadacza: powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu jednego roku, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso- 
kresu za nieistniejącą uznane zostaną. 

C. k, Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Nowy Sącz, dnia 15 marca 1913, 


(9663 2—3) 


6? 2113 (2) (9615 2—3 

Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek dr. Józefa Wiczkowskiego 

we Lwowie wdraża się postępowanie celem 


skodawcę zagubionej policy asekuracyjnej 
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Kra- 
kowie, z daty Kraków 6 marca 1892 do L. 
25663 ex 25325, opiewającej na kapitał 5000 
zir, a. W., płatnej dnia 80 grudnia 1912 za- 
bezpieczającemu dr. Józefowi Wiczkowskiemu 
lub natychmiast w razie śmierci ubezpieczo- 
nego tegoż córce Helenie. | 

Posiadacza powyższej policy aseku'acyj- 


nej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze. 


swojemi prawami w ciągu jednego roku, 
6 tygodni i 8 dni, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższeżo czasokresu za 
nieistniejące uznane zostaną, 

Ćzasokres liczy się od dnia następnego 
po trzeeiem ogłoszeniu edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej“. 

C. k. Sąd krajowy, Oddział IV. 

Kraków, dnia 21 marca 1913. 


Wyroki prasowe. 


HU. en. Ip. 187/13 (2) (9678. 

B Imenn Gro Benndecrga Ilicapa! 

II. k. Cyą kpaeBut sako pnHCGYHaA 
upacoBań y JIsBoBi pimms Ha BHECOR u, K. 
Iipokyparopmi Jlepswaznoi, mo smicr yaco- 
nuch „Pycckoe Caoso“ unc 173 zus 11 
Anna 1913 B aprukyni „Hoerapioreran 
paniers“ Bycrynax Bin „lanaupen naóopu" 
50 „A Upasateusergo" Bin „Hai Ge“ A0 
„piano seman“ sin „Pyero-napoaua“ zo 
„HOCH eIIMCKRONM“ MiCLHTE B COÓL ECTBO 
uposunm 3 $ 800 a. k. y3HAB x0KOHAHy B 
An 11 sansa 1918 kosdfickary 3a onpaB. 
qaBy i BapaXKB SHMMEHE IAO Haklaay 1 
Buzas HO zyMni $ 498 m. K. 3akas MaJIBNIO- 
ro pOaiiApioBaHA TOTO APYKOROTO JIACHMA. 

JIsBiB, zma 14 anona 1913. 


J. cm. IIp. 185/18 (2) (9676) 

B Imena Gro Beundecrga Dicapa ! 

II. x. Cya kpaeBuk ako Tpaóysam 
mpacosuf y JI5BOBI pimus Ha RHECOK II. K. 
Iipokyparopni Jlepskasaoi, mo suier gaco- 
maca „Loanoe Hapona“ gacao 26 3 gua 11 
zauna 1913 s aprukysi „Upexarenm“ sin 
HOuary AO „EUNATEBCKEH MAHJATH“ MICTHTE 
B Co6i €crBo upoBanu 3 $ 302 3. K. y3HaB 
zokonany B „dm 10 anuma 1913 p. xom- 
piekary sa OUpaBzany i sapaquB 3HMuieHE 
Hiioro HakJajry i Banas Ho zymni $ 493 
H. k. 3aKa3 MAJIBUIOTO poBMKAPIOBAHA TOTO 
XpyKoBOTo NACHMA. 

JIGBiB, zaa 12 manna 1913. 


gl. 148 (9680) 

Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in Ro- 
vereto reſpektive das k. k. Oberlandesgericht in 
Innsbruck hat mit dem Erkenntniſſe vom 12 
Juni 1918, Pr. 1/18, reſpektive 18 Juni 1913, 
D. 63,13, die M8 iterberbreltung von drei klei⸗ 
nen und einer großen Anſichtskarte von Creto 
und Umgebung nach Artikel IX des Geſetzes 
vom 17 Dezember 1862, R. G. Bl. Nr. 8 ex 
1863, verboten. Zwein von dieſen Anſichtskarſen 
tragen oben bie, Auffchrift: „Oreto — Trenti- 
no“ und vorne am Rande die Aufſchrift „Ri- 
produzione riservata a Girardini Tranquillo. 
Fotografo di Strada“, die andere auf dem une 
teren Rande die Aufſchrift „Croto“ und vorne 
unten links die Worte „Prop. ris. M. R. B.“; 
die größere Anſich'skarte von gleicher Art trägt 


die Aufichrift „Oreto, Tirolo, Giudicarie“. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in Ee- 
benico hat mit dem Erkenntniſſe vom 20 Juni 
1913, Pr. 36 13, die Weiterverbreitung der 
Nummer 887 der Zeitſchrift: „Hrvatska Ri- 
jec“ vom 19 Juni 1913 wegen des Artikels: 
„Krik Potlacenih“ in der Stelle von dieſen 
Worten bis „u narodnom jeziku* nach $ 65 
St. G. verboten. 


gl. 150 (9681) 

Dag £ f. Minifterium beż Innern bat 
unterm 26 Juni 1913, Z. 6273, M. J., der in 
Venedig erſcheinenden periodifchen Druckſchriften: 
„La voce dell» patria“ und „bro Venezia 
Giulia“ auf Grund des $ 26 des Preßgeſetzes 
den Poſtdebit für die im Reichs rate vertretenen 
Königreiche und Länder entzogen. 


Im Namen Seiner Majeſtät des Kaiſers! 

Das k. k. Landesgericht Wien als Preß⸗ 
gericht hat J. mit dem Erkenntniſſe vom 26 
März 1913, Pr XXXV 40/10, die Weiteroer⸗ 
breitung des Druckwerkes: „Die lüſternen Schwe⸗ 
ſtern“ von Maurice Guy Vicomte de Varauſe, 
Privatdruck, Leipzig 1910, beſtehend aus drei 
Bänden, II. mit bem Erkenntniſſe vom 10 Juni 
1913, Pr. XXXV 40,10, die Weiterverbreitung 
des Druckwerkes „Die Nichten der Frau Oderſt“ 
von Guy de Maupaſſant, aus dem Franzöſi⸗ 
ſchen überſetzt von Dr. Martin Iſenbtel, Pri- 
vatdruck 1905, III. mit dem Erkenntniſſe vom 
25 Juni 1923, Pr XXXV 40/10, die Weiter⸗ 
verbreitung der Druckwerke a. „Anti⸗Juſtine“ 


von Reſtiv de la Bretonne (1793), aus dem 


11 


amortyzacyi następującej rzekomo przez wnio- Franzöſiſchen zum erſten Male ins Deutjche | des Abſatzes derſelben Notiz von „koja mu“ 


übertragen von Dr. Martin Iſenbiel, 1905, 
Privatdruck, b. „Les Aphrodites“, Thali⸗pria⸗ 
peiſch Fragmente von Andree de Nerciat, zwei 
Bände, gedruckt 1908, e. „Serreſeſſe“, parodi- 
ſtiſche Tragikomödie von Louis Pine a l'envers, 
Mitglied des Cavrau, Leipzig 1910, d. „Priaps 
Normalſchule“, die Folge guter Kinderzucht ein 
kleiner Roman in gefühlvollen und zärtlichen 
Brieſen, Berlin 1789, nach § 516 St. G. ver⸗ 
boten. 
Wien, am 25 Juni 1913. 


Im Namen Seiner Mafejtät des Kaiſers! 

Das k k. Landesgericht Wien als Preß⸗ 
gericht hat mit dem Erkennmiſſe vom 27 Juni 
1913, Pr LXI 216/13, die Weiterverbreitung 
der Druckſchrift: „Leiden und Freuden eines 
Vackſiſchchens“, Erzählung von Mathilde v. Sch. 
(ohne Angabe des Druckers und Verlegers) nach 
$ 516 St. & verboten. 

Wien, am 27 Juni 1913. 


Im Namen Seiner Majeſtät des Kaiſers! 
Das k. k. Landesgericht Wien als Preß⸗ 
gericht hat mit dem Eckeuntniſſe vom 27 Juni 
1913, Pr. LXI 215 13, die Weiterverhreitung 
des Deuckſchrift: „Herrin und Sklave“ (La mai- 
tresse et l’esclave), Maſochiſtiſcher Roman aus 
dem Franzöſiſchen ungelurzt ins Deutſche über- 
tragen, Privatpreſſe (ohne Angabe des Druckers 
und Verlegers), nach § 516 St. G. verdoten 
Wien am 27 Juni 1913. 


Im Namen Seiner Majeſtät des Kaiſers! 

Das k. k. Landesgericht Wien als Preß⸗ 
gericht hat mit dem Crfeuntnijje vom 27 Juni 
1918, Pr. LXI 214/18, die Weitervecbreitung 
der Druckſchrift: „Madame Gilles“, Tugend⸗ 
Sittengem ide in einem Akk von M. Gilles, 
aus dem Franzöſiſchen überſetzt von Bruno 
Hammer, Wien 1909, Privatdruck (oyne Anga⸗ 
be des Druckers und Verlegers), nach § 516 
St. G. verboten. 

Wien, am 27 Juni 1913. 


Im Namen Seiner Majeſtät des Kaiſers! 

Das k. k. Landesgericht Wien als Preß⸗ 
gericht hat mit dem Erkenntniſſe vom 27 Juni 
1913, Pr. LXI 213 13, die Weiterverbreitung 
der Deuckſchrift: „Das Damenpenſionat zu den 
zehntauſend Freuden“ (ohne Angabe des Deu- 
ders und Verlegers) von G. v. B, nach $ 516 
St. G verboten. 

Wien, am 27 Juni 1913. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in Lai⸗ 
bach hat mit dem Erkenutniſſe vom 27 Juni 
1913, Pr. VII 50 13, die Weiterverbreitung 
der Nummer 617 der Zeitſchrift: „Zarja“ vom 
27 Juni 1913 wegen der Notiz, beginnend mit 
„Dvojna mera“ und endend mit „sum“ nach 
$ 300 St. G. ſowie gemäß Artikel V des Ger 
ſetzes vom 17 Dezember 1862, R. G. Vl. Nr. 8 
ex 1863, verboten. 


Vas k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Junsbruck hat mit dem Erkenutniſſe vom 21 
Juni 1913, Pr. 54/13, die Weiterverbreitung 
der Nummer 12 der Zeitſchrift: „Der Weckruf! 
vom 15 Juni 1913 wegen der Artikel: „Sy: 
ſtem Redl“ iu den Stellen von „Merkwürdig, 
find Offiziere denn“ bis „ſeine Geſetze fordern“, 
„Das Syſtem Redl“ bis „Marke Redl“; „Fürch⸗ 
te der Jeſuitenerziehung“ von „Aber immerhin 
werden wird“ bis „Gefellſchaft Jeſn find” nach 
§ 63 und 64 St G. verboten. 


Das k. k. Landes- als Preßgericht in Jung- 
bruck hat mit dem Erkenntniſſe vom 24 Juni 
1913, Pr. 55/13, die Weiterverbreitung der 
Nummer 694 der Zeitſchrift: „Ter Tiroler 
Waſtl“ vom 32 Juni 1913 wegen des Wrtitels. 
„Stimmen zu meiner Verurteilung“ in der 
Seelle von „Und warum? Aus zwei Gründen“ 
bis „zu Generation"; des Gedichtes: „Der neue 
Pfaffenſpiegel“ von „Hier ſpricht die Vernuft“ 
bis „Moral!“, von „Hier ſpricht die Vernuft“ 
bis „Moral!“, von „Hier ſpricht das Herz“ bis 
„Moral!“ und von „zeigte frech“ bis „ſtrafbar 
ſei“ nach § 64 und 122 b St G. verboten. 


Das k. k Landes⸗ als Preßgericht in 
Prag hat mit dem Erkenntniſſe vom 26 Juni 
1913, Br I 387/13, die Weiterverbreitung der 
Nummer 1 der nichtperiodiſchen, in Prag er- 
ſchienenen Druckſchrift: „Knihovna Havlieka, 
Nakladem Havlicka. Tiskem ‚Grafia‘ delnicke 
knihtiskarny v Praze“ wegen des Artikels: 
„Kostel“ (Geſamtinhalt, Seite 26) verboten. 


Das k. k Kreis⸗ als Preßgericht in Spa- 
lato hat mit dem Erkenntniſſe vom 26 Juni 1913, 
Pr. 20 13, die Weiterverbreitung der Nummer 


146 der Zeitſchrift: „Sloboda“ vom 26 Juni 1918, Pr. LXI 220/18, die Weiterverbreitung 


bis „nasega sudstva“ nach § 300 St. G. ver⸗ 
hoten 


Zl. 151 (9682) 
Im Namen Seiner Majeſtät des Kaiſers! 

Das k. k. Londesgericht Wien als Preß⸗ 
gericht hat auf Antrag der k k. Staatsanwalt⸗ 
ſchaft erkaunt, daß der Inhalt des Druckwerkes: 
„Futilitates, Beiträge zur volkskundlichen Ero- 
ti!“ in vier Bänden, und zwar: I. Band: 
„Schamperlieder. Deutſche Volkslieder des 16 
bis 19 Jahrhunderts mit Singweiſen geſammelt 
und herausgegeben von E K Blümml, Wien, 
1908“; II. Ban): „Schänke und Bauernerzäh— 
lungen ans Nieder-Oſterreich, geſammelt und 
erläutert von Zoff Polſterer, Wien, 1908“; 
III. Band: „Aus den Liederhandſchriften des 
Sindenſen Clodius 1669 und des Fräuleins von 
Crailsheim 1747—49 mit Smgweiſen, herang- 
gegeben von E K. Blümml, Wien, 1908, Ber- 
lag Dr. Rudolf Ludwig“, IV. Band: „Mili⸗ 
tiria. Eine Sammlung der typiſchen handſchrift⸗ 
lichen Literatur des deutſch⸗öſterreichiſchen Sol- 
dateuſtandes, herausgegeben von Joſef Bolfte- 
rer, Wien, 1907, Verlag Dr. Rudolf Ludwig“ 
in den nachſtehend bezeichneten Stellen, nämlich: 
In Band J.: Seite 6 und 7 der Einleituno, 
die Leden I. IMa V, VI, VIIL XVI, XVH 
Strophe 5, XIX, XX Strophe 3, XXI, XXVI, 
XXVIII, XXIX, XXX, XXXI, XXXII, XXXII, 
XXXV, XXXVIII. XL, XLI XLV, XLVI, 
XLVI, ZLY, ET. ALIG Ly. LYT ALI, 
LX letzte Strophe, LXI, LXII, LXII, von 
LXV (Vierzeilige) die nachbezeichneten, 2, 3, 6, 
8, 9, 11. 1, 16, „ 21, 23, 22, 26, 27, 
28, 29, 30, 31, 32, 88, 34, 86, 37, 38, 42, 
43, 44, 45, 46, 47, 48, 49, 50, 51, 52, 53, 
54, 55, 58, 59, 60, 61, 63, 64, 65, 69, 70 


bis 77, 79, 80, 82—90, 95, 103, 104, 105, 
10% 108, 112-115, 1% 120, 18 deo, 
126, 127, 128, 130, 136, 138, 139-144, 
146—163, 170—173, 176-181, 183, 184, 


186, 187, 189—196, 200, 202, von LXVI 
die unter 203, 204, 208, bon LXVII die unter 
210, 211, 212, von LXVII Nr 213, von 
XIX 24 LO 45100 216 ET 
217, LXXIII 218, 219, LXXIV 220, LXXVI 
224, 225, von den Fenſterkſprüchen oder Gaj- 
ſelreimen die unter I- V, VIII, IX, von den 
Verbeſſerungen und Nachträgen der Vers unter 
5; in Band II: von den Erzählungen die unter 
1, 5, 5, 6, 7, 8, 15, 16—35, 29--33, 35 bis 
43, 45—53, 57, 59, 60, 62—64, 67, 69, 70, 
71, 74 — 76, 78—81, von den verſchiedenen 
Erotiken die unter 1, 2, der erſte, zweite und 
fünfte Frage aus 3, 4, 5, 7, 8, 9; in Band 
III: I. ans der Liederhandſchrift des Studenten 
Clodius die Stücke II - VII. X—XV, XVII, 
XVIII, II. aus der Crailsheimſchen Liederhand⸗ 
ſchrift die Stücke NIX, XXJ, XXI a, XXIII. 
dazu a und b., XXVII, XXVIII, XXXI bis 
XXXV, XXXVO—XL, XII, XLIV, XLVI 
bis L, LII—LIV, LVI—LVIIL LX-LXVII; 
in Vand IV: 1 „Die zehn Gebote des Sol⸗ 
daten“ b. Seite 23, 2. „Evangelium“, Seite 
25, 26, 3. „Brautnachtſegen“, Seite 26, 27, 
4 „Der Mädchen Eid“, Seite 27, 5. „Stel⸗ 
lung eines Mädchens bei der Aſſentierung“, 
Seite 28, 6. „Laut Dienſtreglement“, Teil J 
und der ganze übrige Inhalt des Buches mit 
Ausnahme der nachbezeichneten Stücke: „Liebes⸗ 
briefe in Berien“, Seite 44 — 50, „Klagebriefe“, 
Stite 52 — 54, „Beſchreibungen des militäri⸗ 
ſchen Lebens“, Seite 54—63, „Die zwei Bri- 
der aus dem Bürichertale“, Seite 108 — 110, 
„Lieder und Gedichte, das Soldateuleben be- 
treffend“, Seite 111—120, „Kriegslieder“, Seite 
121—128, „Liebeslieder“, Seite 127— 132, 
„Der Wunſch“, Seite 147—148, „Lügenmär⸗ 
chen“, 160—161, „Abortaufſchriften“, Seite 
163—164, „Poſtkarten und Erinnerungsblät⸗ 
ter“, Seite 177—179, „Maxrterln und Grab- 
ſchriften“, Seite 185 — 186, „Der geſtohlene 
Speck“, Seite 192—192, „Der Mesner iſt 
Schuld daran“, Seite 193, 194, „Die beiden 
Offiziere“, Seite 194, das Vergehen nach $ 516 
St. G. begründe und es wird nach § 493 St 
B O das Verbot der Weiterverbreitung dieſes 
Druckwerkes ausgeſprochen und nach § 37 Pr 
©. auf die Vernichtung der ſaiſterten Cxemplare 
erkannt 
Wien, am 25 Juni 1913 


Im Namen Seiner Majeſtat des Kaiſers! 
Das k. k. Landesgericht Wien als Preß⸗ 
gericht hat mit dem Erkenntniſſe vom 26 Juni 
1913, Pr XXXV 218/13, die Weiterverbrei⸗ 
tung des nichtperiodiſchen, im Verlage bei Wal⸗ 
ter Heß, Halle a. d. S erſchienenen, bei Karl 
Colbatzty, Halle a. d. S., gedruckten Drud- 
werkes: „Von Königgräß bis Skutari. Ein 
Blick in die Zukunft der öſterreichiſchen Alpen⸗ 
länder. Von einem Deutſchen der Oſtmark“ 
nach § 58 b, e, 63 und 64 St. G. verboten. 
Wien, am 26 Juni 1913. 


Im Namen Seiner Majeſtät des Kaiſers! 
Das k. k. Landesgericht Wien als Preß⸗ 
gericht hat mit dem Ertenutnifje vom 27 Juni 


ino Hammer. Prag 1909. Privatdruck, nach 8 


516 St. G verboten. 
Wien, am 27 Juni 1913. 


Im Namen Seiner Majeſtät des Kaiſers: 

Das k. k. Landesgericht Wien als Perß⸗ 
gericht hat mit dem Erkenntniſſe vom 27 Juni 
1913, Pr. LXI 219,10, die Weiterverbreitung 
der Diuckſchrift: „Miß Calipyıs Abentener, 
von Tap⸗Tap, aus dem Franzöſiſchen übertra⸗ 
gen von Fritz Mautner, Amſterdam 1909, Pri⸗ 
vatdruck“ nach $ 516 St G. verboten. 

Wien, am 27 Juni 1913 


Im Namen Seiner Majeſtät des Kaiſers! 

Das k k. Landesgericht Wien als Preß⸗ 
gericht hat mit dem Erkenntniſſe vom 28 Juni 
1913, Pr. XXXV 222/133, auf Antrag der k k. 
Staatsanwaltſchaft erkannt, daß der Inhalt der 
Nummer 13 der periodiſchen Druckſchrift: „Glüh⸗ 
lichter“, Jahrgang XVI, vom 4 Juni 1913, 1. 
durch das Gedicht mit der Überſchrift: „Groß⸗ 
öſterreichiſche Volkehymne“ (Seite 7) in feiner 
Gänze; 2. durch die Stelle im Artikel mit der 
Überſchrift: „Huldigungsadreſſe an Wilhelm II.“ 
von „Möge es Ew Majeſtäi“ bis „fie vollauf“ 
(Seite 7) ad 1. das Verbrechen nach § 63 St 
G., ad 2. das Vergehen nach § 491 und 494 a 
St. G, begründe und es wird nach $ 493 St. P. O. 
das Verbot der Weiteroerbreitung dieſer Druck⸗ 
ſchrift ausgeſprochen, die von der k. k. Staats» 
anwaltſchaft verfügte Beſchlagnahme nach $ 489 
St. P O. beſtätigt und nach $ 37 Fr. G. auf 
die Vernichtung der ſaiſierten Exemplare erkannt. 

Wien, am 28 Juni 1913. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht iu 
Brünn hat mit dem Erkenntniſſe vom 28 Juni 
1913, Pr. 1101/13, die Weiterverbreitung der 
Nummer 26 der Zeitſchrift: „Nas kraj“ vom 
27 Juni 1913 wegen der Stelle von „Cela fa- 
ra“ bis „kropi ulice“ des Feuilletons: „Jak 
jsme vitali pana biskupa“ nach § 303 St. G. 
verboten. 

Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in Zara 
hat mit dem Erkenntniſſe vom 27 Juni 1913, 
Pr. 10,13, die Weiterverbreitung der Nummer 
51 der Zeitſchrift: „Hrvatska Kruna“ vom 25 
Juni 1913 wegen des Artikels: „Zaludu se 
ute“ in den Stellen von „sad se grof Berech- 
told“ bis „balkanskih drzava“ und von „Ako 
Slaveni“ bis „zavapili spasenje“ nach § 65 a 
und 300 St. G. verboten. 


Zl. 152 (9683) 
Im Namen Seiner Majeſtät des Kaiſers! 

Das k. k. Landesgericht Wien als Preß⸗ 
gericht hat mit dem Erkenntniſſe vom 30 Juni 
1913, Pr LXI 221/13, die Weiterverbreitung 
der Druckſchrift: „Die luſtigen Weiber von Won⸗ 
nedorf Aus den Annalen einer Liebes'ekte. Aus 
dem Franzöſiſchen von Leo Kirchbach Erſter 
und zweiter Band, Paris 1910, Privatdruck“ 
nach § 516 St. G. ve boten. 

Wien, am 30 Juni 1913. 


Das k k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Salzburg hat mit dem Erkenntniff: vom 28 Juni 
1913, Pe VII 21,13, die Weiterverbreitung der 
Nummer 7 der Zeitſchrift: „Grobian“ vom 29 
Juni 1913 wegen der Stellen: Seite 1, Spalte 
2, von „Nun hat“ bis „niedergeſchrieben“, Seite 
2, Spalte 2, von „Die römiche“ bis „Staa⸗ 
ten“ Seite 4, Spalte 1, von „Es iſt bekannt“ 
bis „wegwerfen würde“ verboten. 


Das k. k. Landes- als Preßgericht in Trieſt 
hat mit dem Erkenntniſſe vom 25 Juni 1913, 
Pr. IX 77/13, die Weiterverbreitung des im 
Verlage Guſtavo Gori in Turin erſchienenen, 
in der Druckerei L Stratta in Turin gedruck⸗ 
ten Liederbuches: „I canti della patria, album 
contenente 20 sceltissimi canti patriotiei ad 
una voce e coro (mandolino e violino) we⸗ 
gen des „Inno di Mameli,, des „Inno di Ga- 
ribaldi*, des „Inno a Pie ro Mice“ mit der 
diesdezuglichen Mufitbegleitung uach § 65a 
St. G. verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in Chru⸗ 
dtm hat mit dem Erkenntniſſe vom 30 Juni 
1913, Pr. 71/18, die Weiterverbreitung der 
Nummer 26 der Zeitſchrift: „Vychodocesky 
obzor* vom 26 Juni 1913 wegen der Stellen 
von „Pomery se“ bis „brutalneji“, ven „A 
vladnouci system“ bis „uplatnovana“ und 
von „Frisktit“ bis „cele vledy* des Artikels: 
„Odrazte utok“; von „Mame za to“ bis zum 
Schluſſe des Artikels: „Svatba s prekarkamı“; 
von „Zwlastni oslava“ bis „z Kutne Hory“ 
und von „Kazdy normalni“ bis zum Schluſſe 
des Artikels: „Zvlastni oslava“ nach $ 300 
und 303 St. G. verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in Spa- 


1913 wegen des ganzen Titels der unter „Grad-! der Druckſchrift: „Mit Peitſche und Rute Miß | lato hat mit dem Erkenntniſſe vom 28 Juni 
ske Vijesti“ auf der 2 Seite, 3 Spalte, ge- Mary Bon Tap⸗Tap. Zum erſten Male aus 1913, Pr. 21/13, die Weiterverbreitung der 
druckten Notiz von „Policajni* bis „sudstvu“; dem Engliſchen ins Dentſche überſetzt von Bru⸗ Nummer 149 der Zeitſchrift: „Sloboda“ vom 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 164 z dnia 19 lipca 1913. 
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28 Juni 1913 wegen des Artikels: „Rusija, | 1913 uchwaliło stowarzyszenie zmianę sta- 
Srbija i Bugarska“ in der Stelle von „Diplo- 
mata je“ bis „osnovi“ nach § 308 und 310 


St. G. verboten. 


1 65, gl Dil gie i 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Rzeszów, dnia 28 czerwca 1913. 


BL 153 (9684) 

Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Czernowitz hat mit dem Erkenntniſſe vom 30 
Juni 1913, Pr. I 49,13, die Weiterverbreitung 
der Nummer 131 der Zeitſchrift: „Russkaja 
prawda“ vom 27 Juni 1913 wegen der Stellen 
von „Mnohiji dumaly“ bis „nojentoho ko- 
stela!“, von „e, howorit swoje“ bis „i cha- 
labudy“ und von „lysz newynno* dis „ta 
muka!“ nach $ 58 e, 65 a und 300 St. G. 
verboten. 


G. Zl. Firm. 233/13 C I. 47 (9626) 
Löschung der Gesellschafisfirma 
Gelöscht wurde im Register Gesell- 
schaftsfirmen. 
Sitz der Firma: Drohobycz. 
Firmawortlaut: Klimkówka, Petroleum 
Gesellschaft mit beschränkter Haftung. 
Die Löschung wird infolge Verlegung 
des Sitzes der Firma von Drohobycz nach 
Lemberg angeordnet. 
ers K. k. Kreis als Handelsgericht 
z Abteilung 1. 

Fi r m y. Sambor, den 5 Mai 1913. 

L. cz. Firm. 468/13 (8758 3—3) 

C. k. sad obwodowy jako handlowy w 
Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym wpi- 
sanie do rejestru handlowego dla stowarzy- 
szeń zarobkowo gospodarczych przy firmie: 
Kasa zaliezkowa „Nadzieja* w Kanezudze, 
stowarzyszenie zarejestrowane 7 nieograni- 
czoną poręką, że likwidatorami tego stowa- 
rzyszenia ustanawia z urzędu pp. adw. dr. 
Henryka Kopeckiego w Przeworku i Piotra 
Swistka burmistrza w Kańczudze. 

Wzywa się wszystkich wierzycieli, aby 
swe pretensye do powyższej Kasy zaliczko- 
wej zgłosili. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Rzeszów, dnia 12 kwietnia 1918. 


L. cz. Firm. 333/13 Stow. III. 185 (9590) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń Zza- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Kobylany. 

Brzmienie firmy: Spółka oszezędności 
i pożyczek w Kobylanach, stowarzyszenie za- 
rejestrowane z ograniczoną poręką. 

Zmiana statutu: $ 1 w ust.: okręg 
spółki stanowią gminy: Kobylany, Sulistro- 
wa, Dragonowa dodać „Makowiska“. 

Data wpisu 25 czerwca 1913, 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział IV. 
- Man Jasło, dnia 21 czerwca 1913. 
L. cz. Firm. 700/18 Oddz. A. I. 112 (9738) 
Wykreślenie firmy. 

Z rejestru A. wykreślono. 

Siedziba firmy: Szezurowa. 

Brzmienie firmy: Młyn motorowy Mie- 
czysława Masłowskiego. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: miynar- 
stwo, skutkiem zaniechania przemysłu. 

Dzień wpisu: 6 czerwca 1918. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 

Kraków, dnia 21 maja 1913. 


L. cz. Firm. 307/13 Stow. IV. 52 
Ogłoszenie. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza iż 21 maja 1918 wpisano 
do rejestru dla stowarzyszeń zarobkowych i 
gospodarczych przy firmie: „Spółka oszeze- 
dności i pożyczek w Lackiej woli“, że na 
walnem zgromadzeniu członków odbytem 12 
marca 1918 wybrano Wojciecha Wiącka, rol- 
nika w Lackiej woli członkiem zarządu w 
miejsce ustępującego Jana Klebana. 

Przemyśl, dnia 9 lipca 1918. 


(9540) 


L. cz. Frm. 401/18 Stow. II. 107 
Błoszeni e. 
C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż 24 czerwca 1913 wpi- 
sano do rejestru dla stowarzyszeń zarobko- 
wych i gospodarczych przy firmie: „Towa- 
rzystwo zaliczkowe kupieckie w Przemyślu, 
że na walnem zgromadzeniu członków odby- 
tem 9 kwietnia 1913 wybrano dyrektorami 
tegoż towarzystwa ponownie na lat 8 dotych- 
czasowych dyrektorów: Manachema Brodheima 
i Schulima Histera, a nadto uchwalono zmia- 
nę $$ 23, 33 i 38 statutu. 
Przemyśl, 4 lipca 1913. 


L. cz. Firm. 1274/18 Poj. III. 49 
Wykreślenie firmy. 

Z rejestru firm pojedynczych wykre- 
ślono. 

Siedziba firmy: Podgórze. 

Brzmienie firmy: Estera Haber. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: dzierżawa 
prawa propinacyi. 

Skutkiem zwinięcia przemysłu. 

Data wpisu: 25 czerwca 1918. 

C. k. Sad krajowy, jako handlowy, 

Oddział III. 
Kraków, dnia 25 czerwca 1918. 


(9620) 


G. Zl. Firm. 737/13 B. I. 8 (9323) 
Änderungen und Zusätze zu bereits einge- 
tragenen Einzel- und Gesellschaften. 
Eingetragen wurde im Register B. 

Sitz der Firma: Krakau. 

Firmawortlaut: Ziyvnostenska banka, Fi- 
liale Krakau. 

Haupt Niederlassung: Prag. 

Wird eingetragen: 

1. Herr JU. Dr. Karl Pippich, Adwo- 
kat in Chrudim als Verwaltungsmitglied, 

2. Herr JU. Dr. Josef Horak, Sekretär 
der Hypothekarabteilung der Živnostenská 
banka v Praze als Prokurist, beide mit dem 
Rechte der Firmazeichnung laut $ 2 und 
85 der Statuten. 

Datum der Eintragung: 9 Juni 1913. 

K. k, Landes- als Handelsgericht, 

Abt. III. 

Krakau, am 21 Mai 1913. 


L. cz. Firm. 303/13 Sp. I. 176 (9624) 

Zmiany i dodatki do wpisanych już 

w rejestrze handlowym firm spółkowych. 

Siedziba firmy: Przemyśl. 

Brzmienie firmy: Sielecki młyn Jan 
Marya Jan Bielawski i Sp. 

Wystąpił ze spółki: Wawrzyniec Kacz- 
ka r. Kaczyński jako trzeci jawny spólnik z 
dniem 51 grudnia 191]. 

Uprawnieni do zastępstwa: Spółkę re- 
prerentuja odtąd na zewnątrz dwaj pozostali 
spólniey i tylko te zobowiązania mają moe 
obowiązującą spółkę, które przez obu spólni- 
ków bądźto pełnem imieniem i nazwiskiem, 
bądź początkową literą imienia i pełnem na- 
zwiskiem pod wyciśniętem stampilią lub wy- 
pisanem brzmieniem firmy podpisane zostaną 

Data wpisu: 21 maja 1918. 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział IV. 
L. cz. Firm. 89/18 Stow. 0. 34 (9547) Przemyśl, 17 maja 1918. 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Zurawno. 

Brzmienie firmy: Towarzystwo kredy- 
towe i zaliczkowe w Zurawnie, stowarzysze- 
nie zarejestrowane z ograniczoną poręką. 
Zmiana statutu: Uchwałą walnego zgro- 

l 


J. en. ipm 456/18 Croes. II. 13 
Oroaomene 
Buncano go peeerpy crogapnmenb sa- 
poÓkOBAX i TOCHOAAPCKEX, mo Ha 3BHyak- 
HHX SAraJIERAX 300pax „CIIIKA omarA0cra 
i nosayor B liaByy, eroBapnmeng 3apee- 
CTPoBaHOTO 3 HeO0ÓMeskeHIo IIOpyEom* AHA 
4 maa 1913 B miene ycrynnBmux wieHiB 
sapaıy Isama Tpaga i I'paus HoBocaxa 
Buópano Crehama Kaima i Isama Jiatoóy, 
rociiorapiB B ImaBgy 3aMeMKaAJHxX UJEHAMA 
3apaay Tore CHIIKA. 
II. Kk. Cy Okpyweuń AKO TOproBeJEFAH 
Birzia II 
Tepronins, Aaa 23 maa 1913. 


(9634) 


madzenia z 19 marca 1913 zmieniono S$ 6, 
%, 12, 27 i 84 statutów. 
Data wpisu: 19 czerwca 1918. 
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział IV. 
Stryj, dnia 16 czerwca 1918. 


L. cz. Firm. 1010/18 (9498) 
C. k. Sad obwodowy jako handlowy w 
Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym wpi- 
sanie do rejestru handlowego dla stowarzy- OnoBimeEe. 
szeń zarobkowo-gospodarczych przy firmie: II x. Cya ospysanń ano TOprosenb- 
„Związek kredytowy w Tarnobrzegu, stowa-, Ef s Hepennmam oronomye, mo 28 epena 
rzyszenie zarejestrowane z ograniczoną porę- 1918 Bnmacaso go peeerpy A CToBa- 
ka“, że na zwyezajnem walnem zgromadze- pumesb s3apiókoBux i rocioXapckux upa 
niu członków, odbytem w dniu 20 marca dipmi: „Kaca sazarkosa B Pazumni“ mo Ha 


U. cu. Sipu. 319/13 Cros. II. 26 (9625) 


tutu w szczególności zmianę $$ 10, 12, MAE 


32ra1bBHEX 300pax YleHiB CTOBAPHITEHA, Big- 
6yrax ARA 13 mapna 1913 yxBaueni sicra- 
amiam IOCTAHOBE §§ sig 1 go 89 T. e. mixo- 
TO craryra B NOZAHO i HpoOTOKOJI 3:TAJIB- 


HAX 300piB amame HampoBanıkeni. 
Iepen nmap, 4 nanaa 1913. 


U. eu. ipm. 295/13 Cros. II. 204 (9627) 
SMiHH i XOAATKU 40 BNMCAHHX Be QipM 
croBapnmenp. 

Buncano B peecrpi eroBapumeEE 38- 
poókoBnx i rocno/rapckAx. 

Ociąok eroBapaiieRA: T'onogeixo. 

Pipma sBuuuTre: „Cuika omaaHocra i 
HO3MY0K B J[OAOBeNKy*, CTOBRApAMeHe sape 
ecrpokake 3 HeOÓMEWKEAOIO UOPyYKOT. 

1. Jenn xapekąni saceyuuna: Mma- 
tpo Lysąak i egbo Bypama. 

2. Jenn xupekumi BAGpanl Ha 360pax 
13 ksBiraa 1913 Dexso Dacząwak i Hako- 
sat Maukynag, rocuogapa B Tonogenky. 
U. k. CYA okpyskanńt Ako ToproBeAbHnä 

Biązia II. 
Camóip, zaa 29 maa 1913. 


J. en. Pipm. 296/13 Cros. II. 48 (9629) 
Zuinn i XoXarku 40 BNACARMX BRE QipM 
CTOBAPHINEHL. 

Bnuncano B peecrpi cToBapmiueHb sa- 
poókoBax i TOCNOAAPCKER. 

Ociqok erosapumenn: Bona Hky60Ba, 

Pipma sygate: Omara omagmocTm i 
HOBH10K B Bosi HAeyőoriğ, ceroBapameke 3a- 
peecTpoBaHe 3 HeoömeskeH0m NOpyKow. 

2. Jenn Anpeklini Bryn: Pens 
Meamak, Anzpeff Mardak i Bacuız Koópue. 

2. Jıenz Aupernui BaópaHi Ha 360pax 
13 neBiraa 1913 Sens Mengnk noHOBHO i 
Baczız Tasbqyk i Bacmız Bismeesus, ro- 
enoxapa B Boni HkyóoBih 

‚ara Buncy: 9 qepsna 1913. 
II. k. CR okpyskani AKO ToproBeakiuń 

Bin x II. 
Cansip, ana 29 maa 1913. 


L. e. Firm. 485 13 Stow. IL 11 (9735) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 
Siedziba stowarzyszenia: Kraków, ul. 


(9623) , Straszewskiego. 


Brzmienie firmy: Towarzystwo zaliczko- 
we w Krakowie, stowarzyszenie zarejestro- 
wane z nieograniczoną poręką. 

1. Członkowie dyrekeyi wystąpili : Adam 
Groele, jako zastępca delegata Rady nadzor- 
czej do dyrekcyi i Stanisław Gabryel Zelen- 
ski, jako zastępca delegata Rady nadzorczej 
do dyrekcyi. 

2. Członkowie dyrekeyi wybrani: 

a) dotychczasowy zastępca dyrektora re- 
ferenta Józef Parczyński wybrany drugim za- 
stepea dyrektora, 

b) dotychczasowy delegat Rady nadzor- 
czej do dyrekcyi Karol Pollak wybrany dru- 
gim dyrektorem, 

e) dotychczasowy delegat Rady nadzor- 
czej do dyrekcyi Stanisław Niklas wybrany 
zastępca dyrektora. 

Data wpisu: 24 kwietnia 1918. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział HI. 
Kraków, dnia 23 kwietnia 1918. 


L. ez. Firm. 457/18 Stow. V. 38 (9532) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarezego. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń zaro- 
bkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Biadoliny ra- 
dłowskie. 

Brzmienie firmy: Spółka oszczędności i 
pożyczek w Biadolinach radłowskich, stowa- 
rzyszenie zarejestrowane 4 nieograniczoną 
poręką. 

Data statutu: Biadoliny radłowskie, d. 
15 grudnia 1912. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: 

Celem spółki jest starać się o mate- 
ryalne i moralne podniesienie członków 
spółki mianowicie przez: 

a) udzielanie członkom w razie po- 
trzeby, użyteczności i w miarę funduszów, 
pożyczek potrzebnych w gospodarstwie, prze- 
myśle i handlu, a to z funduszów, które 
Spółka na ten cel gromadzi przy pomocy 
wspólnej nieograniczonej poręki swych człon- 
ków ; 

b) danie możności do umieszczania na 
procent pieniędzy zaoszczędzonych a marnie 
leżących, w ten sposób, iż Spółka przyjmuje 
i oprocentowuje wkładki oszezędności; 

c) popieranie twovzenia Spółek i Sto- 
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
okregu Spółki. 

Czas trwania: nieoznaczony. 

Dyrekcya: składa się z przełożonego, 
jego zastępcy i trzech członków. 

Obecnie wybrany: Wojciech Kura, rol- 
nik w Biadolinach radłowskich jako przeło- 
żony, Józef Gąsiorek, strażnik kolejowy tamże 
jako zastępca przełożonego, Andrzej Stolarz, 


Edward Rubisz, rolnicy i Walenty Chrapu- 
sta, strażnik kolejowy tamże jako ezłonkowie 
zarządu. 

Spółkę podpisuje się w tem sposób. że 
pod pieczęcią firmy kładzie podpis przełożony 
zarządn, wzglednie jego zastępca i jeden z 
członków zarządu. 

Ogłoszenia: na tablicy przed lokalem 
spółki lub „czasopiśmie dla spółek rolniczych“, 
wydawanem przez krajowy Patronat. 

Udziały członków : jeden udział wynosi 
10 (dzicsięć) kor. 

Jeden członek nie może mieć więcej 
niż 5 udziałów. 

Odpowiedzialność: nieograniczona. 

Wpisy szezegółowe: spółka ma radę 
nadzorczą składającą się z przewodniczącego, 
jego zastępcy i czterech członków. 

Dzień wpisu: 9 kwietnia 1918. 

C. k. Sad krajowy jako handlowy, 

Oddział II. 

Kraków, dnia 4 kwietnia 1913. 


L. cz Firm. 484/13 Oddz. A. II. 189 (9619) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
kupca pojedynczego. 

Wpisano do rejestru handlowego Od- 
dział A. 

Siedziba firmy : Kraków. 

Brzmienie firmy: „Tęcza* chemiczna 
pralnia i artystyczna farbiarnia w Krakowie. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: chemiczna . 
pralnia i artystyczna farbiarnia. 

Właściciel: Aleksander recte Eljinkin 
Getzel Mandelbaum w Krakowie ul. św. Se- 
bastyana 11. 

Firmę podpisywać będzie właściciel i 
to w ten sposób, że pod stampilią firmy 
umieści pierwszą literę swego imienia, oraz 
nazwisko tj. A. Mendelbaum. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział III. 
Kraków, dnia 12 kwietnia 1913. 


L. ez. Firm. 380/13 stow. IV. 208 (9618) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń Za- 
robkowych i gospodarczych. 

„Siedziba stowarzyszenia: Myślachowice 
sp. Chrzanów. 

Brzmienie firmy: Stowarzyszenie spo- 
żywcze w Myslachowicach, stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką, 

1. Członek dyrekeyi wystąpił: przewo- 
dniczący Franciszek Daniel. 

2. Członek dyrekcyi wybrany: przewo- 
dniczącym Józef Gąsior, chalupnik w Myśla- 
chowicach Nr. 95. 

Data wpisu: 14 kwietnia 1918. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 
Kraków, dnia 12 kwietnia 1918. 


L. cz. Firm. 492/13 Stow. I. 120 (9736) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych: , 

Siedziba stowarzyszenia: Kraków. 

Brzmienie firmy: Związek handlowo- 
przemysłowy katolickich krawców w Krako- 
wie, stowarzyszenie zarejestrowane z ogra- 
niezona poręką. 

1. Członek dyrekcyi wystąpił: ks. Jan 
Minkiński, 

2. (Członkowie dyrekcyi wybrani: w 
ogróżnione miejsca dyrektorów wstąpili do- 
tychczasowi zastępcy dyrektorów Ludwik Se- 
dlaezek i Władysław Kopytkiewicz. 

Data wpisu: 24 kwietnia 1913. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 
Kraków, dnia 23 kwietnia 1913. 


L. cz. Firm. 450/13 Stow. I. 120 (9737) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Kraków. 

Brzmienie firmy: Związek handlowo 
przemysłowy katolickich krawców w Krako- 
wie, stowarzyszenie zarejestrowane z ograni- 
czoną poręką. 

1. Członkowie dyrekcyi wystąpili: Aloj- 
zy Najewiez ezłonek dyrekcyi i Franciszek 
Noworyta zastępca członka dyrekcyi. 

Dzień wpisu: 14 kwietnia 1918. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział II. 
Kraków, dnia 12 kwietnia 1913. 


L. cz. Firm. 452/18 Stow. IV. 244 (9617) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń Va- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Bochnia. 

Brzmienie firmy: „Towarzystwo wzaje- 
mnego kredytu w Bochni, stowarzyszenie za- 
rejestrowane z ograniczoną poręką, po nie- 


13 


Brzmienie firmy: 
rzystwo budowy tanich domów mieszkalnych 
i domów robotniczych, stowarzyszenie zare- 
jestrowane z ograniczoną poręką. 

Zmiana statutu: Uchwałą nadzwyczaj- 
nego walnego zgromadzenia z dnia 29 gru- 
gnia 1912 a przyjętą do wiadomości przez 
e. k. Namiestnictwo robót publicznych z dnia 
18 lutego 1913 L. 8090 III. zmieniono $ 55 c. 
statutu. 

Data wpisu: 16 kwietnia 1918. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział III. 
Kraków, dnia 16 kwietnia 1913. 


miecku: „Gegenseitiger Creditverein in Bo- 
chnia, registrirte Genossenschaft mit be- 
schränkter Haftung“. 
Zmiana statutu: Uchwalono zmianę $$ 
4, 9, 13, 15, 19, i 23 statutu. | 
Przedmiot przedsiębiorstwa odtąd: pod- 
niesienie gospodarstwa i zarobku swoich ezton- 
ków przez dostarczenie im na umiarkowany 
procent potrzebnych pieniędzy dla podnie- 
sienia ich przemysłu, handlu, rolnictwa i g0- 
spodarstwie za pomocą wzajemnego kredytu 
wszystkich członków. 

Data wpisu: 14 kwietnia 1912. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy 

Oddział III. 
Kraków, dnia 12 kwietnia 1918. 


1,2, 


L. cz. Firm. 383/13 Oddz, A. III. 125 (9701) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
kupca pojedynczego. 

Wpisano do rejestru handlowego od- 
dział A. 

Siedziba firmy: Kraków. 

Brzmienie firmy: Izaak Wikler. 


L. cz. Firm. 726/13 Oddz. B. I. 80 (9324) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa- 
nych już w rejestrze handlowym firm 
spółek. 

Do rejestru oddział B. weiagnie}o co 
następuje : 

Siedziba firmy: Kraków. 

Brzmienie firmy: Bank przemysłowy 
dla Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wiel- 
kiem Księstwem Krukowskiem, filia w Kra- 
kowie. 

Pokurę udzielono : sekretarzowi dr. Hen- 
rykowi Aschkenazemu. 

Artur Kubie zamianowany został zastę- 
pca dyrektora Banku. Wpis udzielonej Artu- 
rowi Kubiemu prokury jako bezprzedmiotowy 
wykreśla się. 

Dzień wpisu: 17 maja 1918. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 

Kraków, dnia 9 czerwca 1912. 


warów płóciennych. 
Właściciel: Izaak 
Krakowie, ul. Stradom 5. 
Właściciel podpisywać będzie firmę wła- 
snoręcznie wyrazami „Izaak Wikler“. 
Dzień wpisu: 8 kwietnia 1913. 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział II. 
Kraków, dnia 22 marca 1918. 


G. Z. Firm. 576/18 Spółk. IL. 586 (9881) 
Anderungen und Zusätze zu bereiis einge- 
tragen Einzel- und Gesellschaftsfirmen. 

Eingetragen wurde im Register für Ge- 
sellschaftsfirmen. 

Firmawortlaut: „Mineralöl - Industrie- 
Aktiengesellschaft Trzebinia“, polnisch: 
„Spółka akcyjna dla przemysłu naftowego 
Trzebinia“. 

Der Verwaltungsrat hat die Herern Bela 
Szilasi und Leo Fürst zu Direktoren der 
Gesellschaft erkannt. 


Datum der Eintragung: 8 Mai 1913. 


K. k. Landes- als Handelsgericht, 
Abteilung III. 


Krakau, am 2 Mai 1913. 


L. cz. Firm. 264 18 Stow. III. 204 
(9338 1—8) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Należy wisa do rejestru stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Łącko. 

Brzmienie firmy: Spółka producentów 
bydła, trzody chlewnej, stowarzyszenie zare- 
estrowane z ograniczoną poręką. 

Data statutu: 4 kwietnia 1918. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: sprzedaż 
i zakupno bydła, trzody tak w stanie żywym 
jak bitym i przeróbce; oraz wszelkich pro- 
duktów zwierzęcych będących własnością 
członków, zakupno karmy i innych artyku- 
łów. Zaliezkowanie sztuk dostawionych i 
zgłoszonych, będących własnością członków, 
a jeszcze nie dostawionych do sprzedaży. 
Zakupno na opas i do rozpłodu sztuk bydła. 
trzody i drobiu. 

Czas trwania nieograniczony. 

Dyrekcya składa się z przewodniczące- 
go, zastępcy i dwóch członków a sa to: Jan 
Maurer, Stanisław Sopata, Mlehał (wikow- 
ski, Jan Maciuszek. 

Podpis firmy uskutecznia się przez 
umieszczenie pod stampilią firmową spółki 
podpisu dwóch dyrektorów, 

Ogłoszenia nskutecznia się przez umie- 


Hirsch Winkler w 


L. cz, Firm. 42/18 St. I. 109 
Wykreślenie firmy. 

Z rejestru stowarzyszeń wykreślono. 

Siedziba firmy: Brzozów. 

Brzmienie firmy: „Towarzystwo kredy- 
towe dla hanln i przemysłu w Brzozowie, 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: dostarcza- 
nie członkom gotówki potrzebnej do obrotu 
w handlu i przemyśle, skutkiem zaprzestania 
przedsiębiorstwa. 

Dzień wpisu: 1 marca 1918. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Sanok, dnia 28 lutego 1913. 


(9441) 


L. cz. Firm. 27613 poj. I. 136 
Wykreslenie firmy. 
Z rejestru firm pojedynczych wykre- 
slono : 
Siedziba firmy: Dukla. 
Brzmienie firmy: Simon Reich. 
Przedmiot przedsiębiorstwa : 
wekslowy. 
Dzień wpisu: 24 maja 1913. 
C. k. Sąd odwodowy, Oddział IV. 
Jasło, dnia 24 maja 1913. 


(9591) 


eskont 


L. cz. Firm. 499/18 Stow. II. 60 
Obwieszczenie. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych, że na zwyczaj- 
nem walnem zgromadzeniu członków „Spółki 
oszczędności i pożyczek w Mikulincach, sto- 
warzyszenia zarejestrowanego Z ograniczo- 
ną poreka“, dnia 5 maja 1918 w miejsce 
ustępującego wskutek rezygnacyi Samuela 
Grauera, wybrano członkiem dyrekeyi Ben- 
jamina Isaaka 2 im. Kohna właściciela re- 
alności w Mikulińcach na czas do 1 maja 


(9632) 


1914. szezenie ich w ieh w lokalu spólki i w cza- 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy sopiśmie „Tygodnik rolniczy* w Krakowie. 
Oddział II Udziały członków wynoszą po 10 kor. 


Odpowiedzialność aż do podwójnej wy- 
sokości udziału. 
Wpisy szczegółowe: żadne. 
Data wpisu: 8 lipea 1913. 
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 14 ezerwea 1912. 


Tarnopol, dnia 18 czerwca 1913. 


L. cz. Firm. 106 13 Stow. C. 540 (9545) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Stryj. 

Brzmienie firmy: Spółka handlowo- 
rolnicza c. k. gal. Towarzystwa gospodarskie- 
go w Stryju, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniezoną poreka. 

Członek dyrekcyi wystąpił: Władysław 
Staw. 

Członek dyrekcyi wybrany: Józef Waltz | 
urzędnik prywatny w Podhorcach. 

Data wpisu: 6 czerwca 1918. | 

G. k. Sad obwodowy, jako handlowy, 
Oddział IV. 
Stryj, dnia 4 czerwca 1913. 


L. cz. Firm. 368/13 Stow. VII. 28 
Ogłoszenie. 

C. k. Sad obwodowy jako handlowy 
w Przemyślu ogłasza, iż 8 czerwca 1913 
wpisano do rejestru dla stowarzyszeń zaro- 
bkowych i gospodarezych przy firmie: „To- 
warzystwo dla kredytu hipotecznego i osobi- 
stego w Przemyślu", że na walnem zgroma- 
dzeniu członków odbytem 19 lipca 1912 fir- 
ma ta rozwiązała się i wstąpiła w stadyum 
likwidaeyi. 

Likwidatorami zostali wybrani: Adolf 
Tauber we Lwowie i Samuel Herzig w Prze- 
| myślu, którzy firmę podpisywać będą zbio- 
L. ez. Firm. 476/13 Stow. III. 162 (9616) rowo w ten sposób, że pod brzmieniem 

Zmiany i dodatki do wpisanych już firm firmy zamieszczą swoje własnoręczne pod- 
stowarzyszeń. | isy. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń La- 
robkowych i gospodarczych : 

Siedziba stowarzyszenia: Kraków. 


(9622) 
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Przemyśl, 4 lipea 1913. 


Powszechne Towa-; 


Przedmiot przedsiębiorstwa: handel to 


Kuratorem jej ustanowiono Stanisława 
Młota w Stanisławowie. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Stanisławów, dnia 23 maja 1913. 


L. cz. P. VI. 73/13 (5) 
Edykt. 


Za umysłowo chorego uznano Juliusza 
Göhringa w Stanisławowie. 

Kuratorem jego ustanowiono Jana Góh- 
ringa w Knihininie kolonii. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Stanisławów, dnia 16 kwietnia 1918, 


Kuratele. 


L. cz P. 213 120%) 
Edykt. 
Ned Wasylem Bojezukiem Petra z Za- 
błotowa zawieszono kuratelę z powodu mar- 
notrawstwa. 
Kuratorem ustanowiono Hrycka Koso- 
wieza Petra z Zabłotowa. 
C, k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Zabłotów, dnia 1% października 1912. 


(9458 1—3) 


(9445 1—3) 


L. ez. P. VI. 4513 (6) (9444 1—3) 
Edykt 


Za umysłowo chorą uznano Emilie 
Michowicz w Knihininie. 


DONIESIENIA PRYWATNE. 


= C. k. Dyrekeya kolei państwowych w Krakowie. 
L. 209/111. (5) = b 


Ogloszenie rozprawy ofertowej. 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie rozda w drodze publicznej rozprawy 
ofertowej wykonanie robót ziemnych dla rozszerzenia torów w staeyi Trzebinia kolei lo- 
kalnej Skawce-Biersza Wodna. 

Koszta ogólne wynoszą w przybliżeniu 12.000 kor. 

Roboty mają być ukończone 25 września 1918. 

Bliższe postanowienia o wnoszeniu ofert, warunki budowy, plany, formularze ofer- 
towe i t. d., można przeglądać a względnie nabywać zaraz w wymienionej c. k. Dyrekcyi 
kolei państwowych, oddziale dla utrzymania kolei i budowy. 

Odnośne oferty, które można sporządzić tylko na przepisanym formularzu ofertowym, 
należy wnosić odpowiednio ostemplowane i zapieczętowane z napisem: „Oferta na wy- 
konanie robót ziemnych dla rozszerzenia torów w staeyi Trzebinia kolei lokalnej Skawee- 
Siersza Wodna“ najpóźniej do dnia 8 sierpnia 1918, godziny 12 w południe do c. k. Dy- 
rekcyi kolei państwowej w Krakowie. 

Otwarcie ofert nastąpi tego samego dnia o godzinie 12:30 po południu. 

Szczególną uwagę zwraca się na tę okoliczność, iż tylko samoistni przedsiębiorcy 
mogą liczyć na uwzględnienie wniesionych ofert. 

Oferenci mogą się zobowiązać do zamawiania wyłącznie w Cislitawii potrzebnych 
przy wykonaniu budowy: maszyn. narzędzi, przyrządów transportowych, rekwizytów i t. p. 
o ile wogóle w Cislitawii są wyrabiane, a dostawa ich jest możliwą w terminie przezna- 
czonym do wykonania budowy. 

Wadyum, które należy złożyć w kasie c. k. Dyrekcyi kolei państwowych równocze- 
śnie z wniesieniem oferty, wynosi 600 koron i ma stanowić kaucyę w razie przyjęcia 
ofetty. 

Jeżeli oferent nie podpisał wszystkieb. sykazanych i do przeglądnięcia wyłożonych 
załączników, albo nie złożył wadyum w czasie przepisanym do wnoszenia ofert, to ofertę 
jego uważać się będzie jako nieistniejącą, jak również nie uwzględni się ofert, w których 
warunki zmieniono w jakikolwiek sposób. 


Kraków, w lipcu 1913. 
C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie. 


Miesięcznik 
poświęcony sprawom polityczno - społecznym 
nauce i sztuce 
Wychodzi rok XIV. w Krakowie. 


Wśród miesięczników polskich „KRYTYKA* zajmuje stanowisko odrębne. Nie jest zbiorem 
artykułów, nie zacieśnia się w iednej dziedzinie pracy. Dążeniem jej: niepodległość i twór- 
(2086. W szeregu artykułów filozoficznych omawia najważniejsze kierunki filozofii współ- 
czesnej; dyskusye jakie „KRYTYKA* przeprowadziła w sprawie filozofii monistycznej (Dr. 
Wróblewski — K. Bleszyński) lub filozófii Bergsona (Dr. Sobeski — J. Wł. Dawid) na- 
leżą do najważniejszych, jakie u nas drukowano. Do niepodległości i twórczości dążąc 
„KRYTYKA“ stoi na stanowisku irredenty polskiej; z tego zakresu drukuje rozprawy Wł. 
Studnickiego, W. Feldmans, M. Sokolniekiego, Bol. Limavowskiego, L. Wasilewskiego ete. 
W każdym numerze obrazy współczesnej literatury polskiej i obcej, charakterystyki wybi- 
tnych artystów, sprawozdania ze scen polskich, wystawy szkół i książek. Do każdego nu- 
meru dołącza się reprodukcye wybitnych dzieł sztuki. — Nowele, poezye najwybitniejszych 
przedstawicieli młodszej literatury polskiej. 


PRENUMERATA: 
Rocznie 20 koron 20 marek 10:— rb, 
Półrocznie 10 koron 10 marek 5— rb. 
Kwartalnie 5 koron 5 marek 2.50 rb. 


Adres redakcyi: Kraków, ul. Staszica Nr. 3. 


TARYFA KRACHTOW 


ze Lwowa do wazyatkich stacyj 
kolejowych w Galicył i Bukowinie 


przez M. FISCHLERA 


z przesyłką pocztową 2 kor. IO hal, za 
pobraniem 2 kor. 55 hal. 


GHdówny sklad: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 
Lwów, Jagiellońska I. 3. 


toma 2 kor. 


14 


A 3 Lwöw, al. Akademicka 3. 
Drobne ewloszeniz | Największy magazyn jubilerski i zezarmistrzowski 
HL Wi 5 5 
YGODNIK ILLUSTROWANY oa wyrazu petitem 3 hal., tłustym | Juliana D ĄBROWSKIEGO 
POR kupuje i sprzedaje stare srebro, złoło i kamienie. 
1.4 potitem 3 hai. | Zlesenia załatwiać moina poentig i przez koresp. 
oprócz drukujących się powieści: Wł. St. Reymonta „INSURERCYA iI — ——̃ Ä— — 
7. Sieroszewski OWSKT“, nabył wyłączu iw drugiem pół- EPA "1 BE OGAE akidd U Namiestnict 
W. Sieroszewskiego n ‚ nabył wyłą zue prawo i SIE em pó Piasta ą 27 (arge, e e Naklädem C. k. Namiesiniciwa 
roezu 1913 T., FOZPOGZUIE druk najnowszej powiesci = 5 Wa 41 e południowe, wydany 
R wśród ogrodu, z 3-ma wehodani. 
Henryka Sienkiewicza Panienki z lepszego domu znajdı umieszczenie pa f 508 JĄ 
al wraz z całem utrzymaniem i opieką ro- 2 E SS A 5 
BEZ dzieielską n wdowy po wyższym urzędniku. Warunki $ 5 == 
POD D BROWS KIM« NA. lu K dyspozyeyi. Blizszu wiadomość: K | c | 
owińska, ul. św. Wojciecha J. 2 a. Á inyi | j 
m > EUER NANA © ról. Galieyi i Lodomeryi 
cul pa «(3 rok studyów, matematyka, fizyka) 
| A N = 1 maa Filozof poszukuje lekeyi we Lwowie wraz 
tel Swietny batalista WOJCIECH KOSSAK zilustrował powieść Sienkiewi- kie ewentualnie wyjedzie na wieś, na czerwiec, Wi iki K K 0 
i m, mA 118 1 8 ipiee, sierpień i wrzesień. Zgłoszenia listowne: 
cza w szeregu kartonów kolorowyeh, które stanowić będą l E.V. lwów CE ka i 04. arao. 2 WIEIKIGM KS. rakowskiem 
PREMIUM SPECYALNE DLA WSZYSTKICH PRENUMERATORÓW Sprzedają Es oks Tassom Bar na rok 
„TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO“. 8 allt mein mieszkalnym i budynkami 
gospodarczymi w Brzuchowieach. — Bliźsza wiado- 1913 


a= „| ność: Lwów, Czarnieckiego 12, w Zarządzie drukar- 
Redakeya „Tygodnika Illustrowanego“ nabyła pozostałą niewielką już | ni między godz. 2—4 po południu. można nabyć w Ekspedycyi „Gazety 
liczb l nakomitego dzieła prof. SZYMONA ASKENAZEGO * 5 ; " ARE 
iczbę egzemplarzy znakomiteg p Da nowe domy i 1 willę na Bogdanówce (we | Lwowskiej“, Lwów, ul. Czarnieckiego 


Lwowie sprzedam lub zamienię za gospodar- 


1 5 stwo na wsi blisko Lwowa lub miasteczka. Wiado- s i i 
„KSIĄŻE JOZEF PONTATOWSKI® mość: Antoni dlonie, Wd 16, Bogów a | 12, popceng 8 kor., na prowin- 
e 


l. 24 (obok mostu kolejowego w Tiewandöwee), eye Z przesyłką pocztowa (za fra- 
które prenumeratorzy „Tygodnika Ilustrowanego“ mogą nabywać po znacznie VA arag chtem 8 kor. 90 hal., dla c. k. 
zniżonej cenie 4 kor. za egzemplarz bez oprawy i 6 kor. 50 hal. w pięknej Urzedów 8 kor. 20 hal 
okładce ozdobionej wyciskami, Koszta przesyłki i opakowania 1 ker. 50 hal = 2 < € : 
"| do wynajecia zamian 


m eu a u 3 pokeje za zaliczką nie wysyła się. 
F cKiewieza prze dp ok ój | Poszukuje się kupna 
z przynalezytosciami Starych mebli mahoniowych 


reprodukcya 
p y | w dobrym stanie. 
| 


rzy uli 
Z słynnego obrazu PRUSZKOWSKIEGO J 151 y CY Jgdoszenia pod „MEBLE“. 
w gustownych ramach i za szkłem a gie ońskiej 1. 7. Biuro dzienników, Jagiellońska 3. 


jest do nabycia po 7 i S koron (zależy od ram) | Ge EEE KK UC KOK BAC. X. AC MER SO, SEE ABE W 
w biurze ogłoszeń Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 1. 3. Telefon 234. Telefon 234 
Za porto i opakowanie na prowineye dolicza się 1 koronę. i Adres telegrafiezny: „STADTBUKEAUŚ 34. 

e b 81 A b VR . 
Zabawka jest dla Pań | „ 
szycie sukien damskich i dziecinnych używając krojów 


„FE AVORIT« 


do nabycia u 


St. Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 3. 


Portret Adama 


Ważne dla wyjeżdzających. 


we Lwowie, ul. Jagiellońska Nr. 3. 


—— nn na ar — — M 


(Przedtem Pasaż Hausmana 8). 


1913. ROK XV. 
ZAPROSZENIE DO PRZEDPLATY NA 


NOWOŚCI MUZYCZNE 


Miesięcznik literacko-nutowy 


WYDAJE bilety zestawialne (Rundreise) do wszystkich miast w Euro- 
pie z 60, 90, 120, dniową ważnością z opustem 20% we Włoszech, 
Francji i Szwajczryi, również bilety zestawialne w jednym kie- 
runku do wszystkich zagranieznysh miejscowości kąpielowych z 
waznoeig 45 dni. 


Powyższe bilety mają to udogodnienie, iż przerywać można jazdę 


> 4 we wszystkich wiejseowoselach bez zgłaszania u naczeluika stacyi. 
Wj 
1 
A 
ta 


:$:$:9:$:$r$ 


CELEM UNIKNIĘCIA ŚCISKU przy kasie na stacyi kolei i złodziel 
kieszonkowych, bluro sprzedaje także bez żadnej dopłaty 
1. J. w tej samej cenie co kasy kolejowe, zwykłe bilety 
J:zóy tak zwane karienowe w jednym kierunka, do wszystkich 
miejscowości w Galicyj, Bukowinie 1 do większych mlast zagra- 
nicznych n. p. Wroclaw, Poznań, Borliu, Kołobrzeg, Zoppoty, 
Frankfurt a/ M., bad Salzbrunn, Budapeszt, Abbazia, Wenccya, 
Medyolau, Nizza, Cunnes, I t. p. Kartouowe bilety nabywać mo- 
Wa także o jeden dzień wcześniej. 

Uwzgiednia się zuiźki kolejowe, legitymacye urzedni- 
cze i bilety wojskowe po za sIuzbe. 


a DE EE IE IE DL DLD 


poświęcony celniejszym ułworom fortepiano- 
wym współczesnych polskich i zagranicznych 
kompozytorów. 


Na treść pisma składają się utwory: klasyczne, salo- 
nowe, taneczne, wyjątki z oper, operetek, oraz 
muzyka dla młodzieży i dzieci. 

W dziale literackim: liczne wiadomości z życia muzycznego i 
teatralnego. 


ASYGNAWY do wozów sypialuych »Europejskiego Towarzystwa mię- 
dzynarodowegoc de wszystkich pociągów w kraju i zagranicą, za- 
mawiać można listownie albo telegraticzaie. Przy zamówieniu na- 
leży podać ćzień wyjazdu, numer pociągu I rodzaj miejsca, dam- 
skie czy też męskie i gdzie się wsiada. 


A DL SE SI ST ST DT Ti 


Prennmerzia wynosi: 
Miesięcznie kop. 42. 2 przesyłką pocztową kop. 56, — Kwartalnie rb. 1°25, z przesyłką 
pocztową rb. A'60. — bólroeznie i rocznie w tymże stosunku. — Za granicą rb. 7, — 
Zeszyt okazowy 60 kop. 


P i di h D ne tû 1 3) RBezpłutnie: trzy poprzednie zo- 
remia d L a 0 i 0W 1 szyty, Wartości cb. 1 kop. 25, wbo PORTRET 
CHOPINA i b) za pół ceny, t. J. za rb. 150 „A. B. C.“ Najnowszą szkołe na for- 
tepian prof. A. Różyckiego lub za 1 rb. Szkołę techniki fortepinnowej 
dyr. Ig. Glassera. dyr. kursów muzycznych w Petersburgu. 
Przesyłka premium 30 kop., 


Adres Redakcyi: Warszawa, Krakowskie Przedmieście 6. 
Telefon: 143—15. n r PR) " 3 
Areneya dla Gallen we Lwowie, hino dzienników ST. SOKOŁOWSKIEGO. można nabyć po zniżenej cenie za 12 koron. 
s Biuro Sokolowskiego. Lwów, Jagiellońska 3. 
ooo eo %“ | ——— — s 


Ha wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne 
siejscowa, zamłejscowa, wisdońskie, zagraniczne, TYGODAIKI, PISKA HUMORYSTYCZNE, 


B SSE PORE AREA EEE NEAS EOE 
Kuryer kolejowy Cena 40 halerzy. (LLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNALE, przyjmuje pronumaraię 2 dostawą, 


PÓGREGRKERE OSO w miejscu iub wysylka ue prowincye po ustach rodakoyjnych 


Biuro dzienników St. Sokelowskiege. Lwów, Iagielłońska |. 3. Ageneya dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 3. 
( EEE c: De Ba KZI T ; D OQgłuszeniu do wszystkich pism najtaniej. 


Roczmiki 


gedrowen“ 


Z EL LE E: II II II BL DI I 37 7 


KNU NIDA 


(Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada) ul. Czarnieckiego l, 12. — Telefon 527. 


